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C zw a rty cEzierś procesu warszawskiego

Zdemaskowani terroryści
WARSZAWA. 22. 11. (Tel. wł. mg.) 

Ditfsitjsze posiedzenie sądu okręgow ego 
w W arszaw ie o zabójstw o min. Picrac- 
kfcgo .ozpoczęło się o godz. 10.40.

h a  ław ie oskarżonych znajduje się 
osk. Mikołaj Kłymyszyn.

Pizew odniczący, zw racając się do o. 
skarżonego, zapytuje go, czy przyznaje 
się on do tego, że od r. 1 tł3i do dnia 
14 czerw ca 1934 na ooszarze Polski i 
poza jej granicami wziął udział w orga­
nizacji ukraińskich nacjonalistów, w 
celu oderw ania od Państw a Polskiego 
jego południowo - wschodnich woje­
w ództw  

Ponieważ
o&ka/żony nie odpowiada, sąd pona­
wia pytanie Oskaiżony w dalszym 

ciągu milczy.
Przew odniczący stw ierdza wówczas 

■na podstaw ie aktu sprawy, że Kłymyszyn 
był studentem  uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakcwie i w zeznaniu, złożo- 
nem 14 czerwca 1934 r 

wręcz oświadczył: , po polsku urrię 
mówić, ale nie chcę mówić" 

Nasręip^e przewodniczący ogłasza na­
stępujące uśw iadczenie: sąd okręgowy,
biorąc pod uwagę, że osk. Kłymyszyn 
na zadaw ane mu pytan a nie odpow ia­
da, a

tern samem odmawia udzielenia w y­
jaśnień w sprawie,

postanaw ia odczytać zeznania oskarżo­
nego, złożone w śledztwie.

Osk, M ;ołaj Kłymyszyn był kilka­
krotnie badany w Krakowie i w W ar­
szawie. Podczas przesłuchiw ania go 
przez sędziego śledczego sądu okręgo­
w ego 1 rejonu w Krakowie w tn .  14 i 20 
czerw ca 1934 r.

poza podamem personalij 
odmówił wszelkich zeznań, jak  rów­

nież podpisów. 
P rzesłuchiw any przez prokuratora - sądu 
okręgow ego w W arszaw ie w dn. 2-go 
sierpnia 1934 ponownie odmówił zeznań 
i podpisu. W  dniu 14 w rześnia 1934 od­
mówił odpowiedzi na pytanie, czy przy­
znaje się do winy, a mianowicie, że na­
leżał do O. U. N. i że na jej polecenie 
udzielił pomocy spraw cy zabójstw a min. 
Pierackiego przez naw iązanie łączności 
pomiędzy Kapryńcem a Łebedem, w ce­
lu doręczenia temu ostatniem u bom by, 
sporządzonej przez Kapryńza i opieko­
wanie się Łebedem w czasie jego po­
bytu w Krakowie.

Po odczytaniu zeznań osk. Kłymyszy- 
na, przewodniczący zarządził 10-minuto- 
wą przerwę, w czasie której o s k .  Kly- 
m yszyna w yprow adzono z sali, sprow a­
dzono następnego oskarżonego Bohdana 
Pldhajnego.

Po przerwie
sąd przystępuje do wysłuchania w y­

jaśnień osk Pldhajnego.
Przew odniczący zapytuje, czv oskar­

żony przyznaje się do tego, że od r. 1926 
do 14 czerwca 1934 na obszarze Polski, 
jak również poza granicami wziął udział 
w organizacji ukraińskich nacjonalistów, 
w celu oderw ania  od Państw a Polskiego 

jego południowo -  wschodnich woje­
wództw.

Ponieważ oskarżony usiłuje mówić w 
ję z y K u  ukraińskim, przewodniczący przy­
pomina mu, że znając język polski, a 
w ynika to z akt sprawy, winien w języku 
t>o'skim składać oświadczenia, inaczei

sąd będzie uważał, że oskar2ony odm a­
wia wyjaśnień.

Prok. żeleński stwierdza z urzędu, 
że osk. Pidhajny składał w czasie 
śledztwa zeznania w języKu polskim 

i doskonale język polski zna.

Oskarżony w dalszym ciągu pióbuje 
mówić po ukraińsku, wobec czego p rz e ­
wodniczący ośw iadcza: „ponieważ, jak 
wynika z akt sprawy, oskarżony zna ję­
zyk polski i 

ponieważ r.a zadaw ane pytania o d ­

powiada w języku niepolskim, cho­
ciaż język polsk] zna 1 nim włada, 
przez co odmawia wyjaśnień, fo.i 
okręgowy postanawia odczytać ze­
znań..: osk. Pidhajnego, złożone w 

śledztwie**®

Rewelacja osk. Pidhajnego
Przesłuchany przez sędziego śieaczegc 
we Lwowie, nazajutrz po sweim aresz­
towaniu, tj. dn. 15 czerwca 1934 r. osk 
Pidhajny oświadczył, iż do winy się nie 
poczuwa i do żadnych organizacyj nie­
legalnych nie należv, a w szczególności 
do O .'U . N.

Badany w dn, 10 sierpnia 1934 r. Pid­
hajny podał szczegółowy swój życiorys, 
ośw iadczając, '

iż ojciec jego jest kierownikiem pan 
stwowej szkoły powszechnej w 

Nlwlcaćn.
Jako ucjeń 5 klasy gimii. we Lwowie 
wstąpił ao organizacji P iasta, z której 
w ystąpił w k!as:e 7-ej. Po ukończeniu 
gimnazjum we Lwowie w r. ’ 925 wniósł 
podanie o przyjęcie na Politechnikę 
Gdańska za pośrednictwem tow arzystw a 
ukraińskiego „Osnowa", którego został 
członk':em, W r. 1927 przy tern to w arzy ­
stwie

w Gdańsku zostat założony ,(Spor­
towy J hurtok“. którego celem było 
wychowanie cr^onkow na żołnierzy 

ukraińskich, 
którzy w raz;e potrzeby mogliby w woj­
sku zaiać kierownicze stanow iska. 

Dyscyplina w tej organizacji była 
wo*skowa. W r. 1928 po powrocie 
studentów ukraińskich ze szkól pod­
chorążych w wojsku polskiem, stu­
denci ci objęli wyszkolenie 1 ćwiczy­
li według regulaminu wojsk polskich.

W  „Hurtku" sprzedaw ano „Surmę" i „U- 
kraińskij rewuloejonist". W  tymże 1928 
r. oskarżony był powołany do w oiska i 

4 miesiące bvł w szkole podhorą- 
żych w Śremie, 

lecz na podstaw ie orzeczenia lekarskiego 
został zwolniony. W  marcu 1929 r. poje­
chał znowu do Gdańska na studja. W 
„Hurtku" pełnił funkcję sekretarza. W 
tym czasie na emigracji zostało założone 
'tow arzystw o „Sojuz ukraińskich star- 
szyn“, na czele tego tow arzystw a stał 
Eugenjusz Konowalec. W  Gdańsku pow ­
stała filja sojuzu. Sekretarzem  był o- 
skarżony. Od tego czasu datuje się p ra­
ca w yw rotow a na terenie Gdańska. W 
późniejszych swoich zeznaniach oskar­
żony protestuje to ostatnie Swoje oświad

czenic, zaznaczając, że chodziło o życie 
na zasadach nacjonalistycznych

Celem sojuzu było kształcenie przy­
szłych oficerc-w.

Każdy członek posiadał legitymację 
z podpisem Konowalca, jakc komen­

danta 1 Jarego jako zastępcy. 
Przygotow ując się do egzaminów na Po- 
litecttrrce, oskarżony na w łasną prośoę 
zwolniony został ze stanow iska sekre­
ta ^ ? .  W Gdańsku istnia5a organizacja 
ukraińskich nacjonalistów, lecz nazyw a­
ła się tak, jak w kraiu Dalej oskarżony 
mówi ,o ćwiczeniach członków „H urtka“ 
gd&Wkiego, o wykładach, prow adzo­
nych cna nich oraz o egzaminach, jaKie 
obowiązani byli po skończeniu ćwiczeń 
i wykładów składać. Otrzymywali wów­
czas stopień starszego Strzelca.

Po ukończeniu studjów wyjechał 2 
grudnia 1932 r. z Gdańska do Lwowa, 

gdzie zatrzym ał się u znajomych 
swych Jguchewyczów.

Po przybyciu do domu rodzinnego w 
Niwicach, został aresztow any. Było to 
wkrótce po zamachu w Gródku Jag 'el- 
lońskim. Trzy miesiące siedział w wię­
zieniu we Lwowie. W ypuszczony z w ię­
zienia i oddany pod dozór policji wrócił 
do domu, a w listopadzie 1933 r. przy- 
iechał do Lwowa, aby szukać posady. 
D ostał ja w drukarni stauro-pygiiskiej, 

w wydawnictwie „Nowy! Czas“, w 
charakterze zastępcy dyrektora.

W  lutym czy marcu 1934 spotkał się 
we Lwowie ze swym kolegą, którego 
nazw iska pierwotnie nie chciał uiawnić 
i dopiero w toku następnych swych zez­
nań przyznał, że był to oskarżony Ste­
fan Bandera. O pierwszerr tern spotka­
niu oskarżony Pidhajny mówi, że kole­
ga ów zapytał go, czy zna się on na 
broni, a gdy otrzymał odpowiedź tw ier­
dzącą, oświadczył mu, że pragnie oka­
zać mu broń, którą chce nabyć. Na umó­
wione na dzień następny spotkanie przy­
szedł jakiś nieznany mu mężczyzna, zw a­
ny „Józkiem", który, według słów ko­
legi, handluje bronią i chermkaljami, któ 
re można od niego nabyw a :.

W  czasie następnego spotkania t  o- 
wym Józkiem, oskarżony kupił od

niego pól kilograma rtęci.
Po kilku dniach spotkaw szy z kolegą 
(B anderą), oskarżony wręczył mu naby­
tą rtęć, a w ów czas Bandera polecił mu 
nabyć rewoiwei i naboje. Nie zadawał 
w ówczas banderze pytań, na co potrze­
bne są. inne przedmioty, lecz 

zdawał sobie sprawę, że mogły być 
zakupywane dla O.' U. N.

Bandera prosił go następnie, ab ' 
poinformował się u owego Józka co do 
karabinu maszynowego, Nabyte u tegoż 
Józka rewolwer j naboje, miał dłuższy 
czas u siebie. Pew nego d n ia  Bandera 
kazał mu się skontaktuw ać z pewną nie-- 
w iastą, która ma przyjść na omówione 
młelsee, przyczam 

dał mu na bibułce od papierosów  
Informacje, dotyczące hasła 1 miej- " 

sca spotkania.
Istotnie na spotkanie to przyszła mło­

da kooieta, której wręczył rewolwer ł 
naboje. W  toku późniejszych przesłu- 
chiwań cofnął w tym ostatnim  punkcie 
zeznanie, tw ierdząc, że wymyślił całą 
historję, aoy usprawiedliw ić trzep- sJij 
b u łk i

W  kilka dni później nabył naboje do 
parabellum. Bandera dał mu jako wzór 
4 naboje, a mianowicie jeden do rewol­
weru Steyera 8 mm. i naboje do Stey*era 

9 mm. z tern, że miał on prosić Józka c 
dostarczenie takich nabojów.

Równocześnie Bandera dał książ­
kę „Instrukcja saperska — niszcze­
nie", wydaną przez M. S. Wojsk, 

z prośbą o opracowanie referatu.
Dn. 14 czerv'ca 1934 r. osk. Pidhajny 
wyszedł rano z domu, m ając przy sobie 
4 wspomniane wyżej naboje, oraz książ­
kę.

Gdy znajdował sij w sklepie 
sw ego znajomego Rakowskiego, 
wkroczyła policja 1 aresztowała go  
na podstawie znalezionych nabojów 

1 Instrukcyj.
Pierwotnie oskarżony nie przyznał się do 
należenia do OUN. 1 twierdził, że speł­
niane powyższe czynności byty na nim 
wymuszone przez owego kolegę. Czyn­
ności te traktow ał jako przysługę kole­
żeńską.

Ta je iK ite  kancelarii atów. Szuchewytza
Rewelacyjne zeznania o sprpwcacb zabójstwa kur. Sob; oskiego

Badany w dn. 14 listopada 1934 r 
oskarżony Pidhajny m ówi o poznaniu się 
z osk. Eugenjuszem Kaczmarskim. 

Poznanie to nastąpiło —■ zdaje się 
w kancelarji adwokata Szuchewy- 

czeE
Kaczmarski powiedział mu wówczas, że 
siedzący w więzieniu w Rawiczu, z któ­
rego niedawno Kaczmarski wyszedł, 

Werbickij 1 Atamańczuk, skazani za 
udział w zabójstw ie śo. kuratora

Soblńskiego, oburzeni są, że Pid- 
1 tajny 1 Roman Szuchewycz, jako 
rzeczywiści sprawcy zabójstwa tego 
przebywają na wolności, podczas 

gdy oni siedzą w  więzieniu. 
Żądają oni, by Pidhajny i Szuchewycz 

wyjeździe zagranicę ogłosili,
Iż sa sprawcami zabójstwa kuratora 
Soblńskiego co spowoduje r,-wizję 

procesu.
Jak wynika z dalszych zeznań oskai-

zonego,
rozmawiał on ns ten temat z adw. 
Szuchewyczem, który jednak był 
zdania, że byłoby to bezcelowe, 
gdyż rewizja procesu jest niemoż­

liwa.
Osk. Pidhajny w jednam ze swych 
nań oświadcza, że powyższa koncepcja 
zrodziła się weaług jego przypuszczeń w 
OUN., która chciała w ten sposób skum- 
promitować sad polski wobec zasran ie*



3tr. 2. ■ K U R J K R "  z d n i a  2 3  l i s t o p a d a  1 9 33 . Nr. 324.
przez podsunięcie dwuch rzekomych śpra 
wc iw zabójstwa, którzy przebywają za­
granicą. Praw dopodobnie w ysunął rtot 
znajomy oskarżonego, członek OUN. Saj- 
kiewicz. Dalszą przyczyną była wzmian­
ka w prasie z procesu zabójców posła 
Hoiówki, z której wymkaio, ie  

oskarżony w tym p.ocesie Barano­
wski zeznał w policji, iż sprawcami 
zabójstwa kuratora Sowińskiego byl 
rddnajny Piotr, syn księdza i Roman 

Szuchewycz. 
Kaczmarskiemu oskarżony Pidhajny 
odpowiedział, że do żadnej winy 
odnośnie zabójstwa Kuratora So­
bieskiego się nie poczuwa. W gru­
dniu 1933 r. przyjechał z Gdańska 
do Lwowa znany działacz OUN. An­
drzej Fedyna, który oświadczył Pid- 
hajnemu że w sprawie 'Verbickiego i 

Atamańczuka będzie z nim mówił 
Bandera.

W edług słów Pidhajnego nie znał on 
jeszcze wtedy Bandery, domyślał s.ę je- 
anak, że zajmuje on wybitne stanowisko 

w OUN. Poznanie się z Banderą nastąpi­
ło w styczniu 1934 r. W  czas'e rozmowy 

Pidhajny, jak zeznał, miał ośw>adczvć 
Benderze, że nie będąc członkiem OUN. 
Te musi słuchać jej rozkazów, ale 

Jtżeli może pomóc Warnickiemu i 
Atamańczukowi, to skłonny byłby 
wyjechać zagranicę i ogłosić się 
wraz z Suchewyczem jako sprawcy 

zabójstwa Sobińskiego. 
Równocześnie zakom unikował mu opinję 
Suchewycza, co Bandera przyjął do wia­
domości. W czasie późniejszych spotkań 
Bandera zwrócił uwagę osk. Pidhajnego 
na Eugenjusza Kaczmarskiego, który 
mógłby być pomocny przy skupywaniu 
broni.

Kaczmarski mówił, iż w śiód ludzi, 
grupujących ‘ ię dokoła czytelni 
Proświty" na Bogdanowce, znajdu­
je się kilku ludzi, zdolnych do pracy 
w organizacji. Wśród tych ludzi 
znajdował się człowiek, który będąc 
mimowolnym sorawcą schwytania 
zabójcy Serezińskiego, My cyka, pra­

gnąłby zrehabilitować się w oczach 
organizacji. Człowiek ten miał pseu­
donim ,,Gonta", a jak późniei oskar­
żony Pidhajny zeznai nazywał się 

Grzegorz Maciejko.
Badany w dn. 23 listopada 1934 r. 

o s k . Pidhajny wyraźnie wymienił naz­
wiska Bandery j Kaczmarskiego, ośw ad- 
ezając że skoro sąaow i jes- -/szystko 
w :ad-ome pragnie o nich zeznać szczerą 
orawdę. O działalności swej w OUN. osk. 
Pidhajny pow tdzia ł co następuje:

W 'żwiązku ze sprawa Werbickiego 
i Atamańczuka otrzymał szereg ano­
nimów lżących go i zarzucających 
mu, że jest na usługach policji, sko­
ro mimo zeznań Baranowskiego, ja­
koby był sprawcą zabójstwa kura­
tora Sobińskiego, nie został dotych­
czas aresztowany. Postanowił wó- 
tzas wstąpić do OUN. i wykazać, że 

niema nic wspólnego z policją. 
Zwrócił uwagę na Banderę, przez które­
go chciał dostać się do OUN. Musiał dzia 
łać jednak ostrożnie, aby nie wzbudzić 
podejrzeń, lub nie spotkać się z odmową, 
mając, możność nabyw ania broni od 
dwóch swych kolegów Michała Zuka i 
Gulaja, zaproponował Banderze iż do­
starczać będzie dla OUN. broni.

Projekt ten Bandera zaakceptow ał. 
Pidhajny wysunął przytem projekt utw o­
rzenia własnej organizacyjnej rusznikar- 
ni„ Jako inżynier miał stworzyć w arsz­
tat mechaniczny, w którym bytaby na­
p r a w i a  bron, zakupyw ana dla OUN. 
Oskarżony miał z czasem objąć funkcje, 
dotyczące uzbrojenia organizacji, lecz 
nie doszło do tego, gdyż niebawem zo­
stał aresztow any. Bandera oświadczył v\ 
rozmowie, że 

myśli o utworzeniu <aboratorjum 
chemicznego, gdzieś w pobliżu Lwo­

wa w jakimś klasztorze.
Oskarap y wTęczył w kwietniu 1934 r. 
Banderze dwr. referaty: o rozwoju aut 
pancernych i o nauce strzelania.

O wręcze*i'u M ac:ejce rewolweru ka­
libru 7.65 systemu h :span. oskarżony ze­
znał. że rewolwer ten otrzymał od Ban­
dery, celem oczyszczenia go. Gdy to u- 
czynił,

spotkał się z Banderą na Górze 
Stracenia we Lwowie. Bandera o- 
trzymawszy rewolwe' wręczył sto­
jącemu w pobliżu mężczyźnie, któ­

rym bvł Grzegorz Macieiko.
W  sprawie zamachu na m nistra Pie­

rackiego oskarżony zeznał, ze 
myśl zamachu na ministra zjawiła 
się poraź pierwszy, gdy minister od­

bywał inspekcję w Małopolsce 
Wschodniej.

Do osk. Pidhajnego przyszedł w ów ­
czas iMyhal, mówiąc, że

minister jest w  Stryju, i czy nie mo- 
żnan.y taru czego zrobić.

Zawiadomiony o tern Bandera ośw iad­
czył, że sp raw a.jest nieaktualna, bo mi­
nistra już w Stryju niema, Spraw a na 
jakiś czas ucichła. W  połowie m aja 1934 
r. Bandera dał q o  zrozumienia, że planu­
je się jaicas pow ażniejsza robota, ale na 
innym terenie Polski i' polecił zapytać 
Maciejkę, czy nie wyjechałby, nie budząc 
podejrzeń, na dwa tygodnie. Maciejko 
zgodził się wyjechać.

Po wyjeździe Maciejki, ouk. Pidhaj­
ny dowiedział się od Kaczmarskiego, 
ż t wyjechał on do W arszawy. W

rozmowie tej Kaczmarski wypowie­
dział słowa: „Pi“, z czego oskarżony 
wywnioskował, że cncdzi o min.

Pierackiego.
Bandera był bardzo niezadowolony, . do­
wiedziawszy się, że Kaczmarski i Pidhaj­
ny wiedzą o wyjeździe Maciejki do 
W arszaw y, gdyż jak oświadczył, 

Maciejko dopiero w W arszawie miał 
otrzymać rozkazy.

Więcej szczegółów o zabójstwie mi ­
nistra oskarżony Pidhajny, jak ośw iad­
czył nie zna, ponieważ był aresztow any 
w przeddzień zabójstw a.

Bardzo obszerne zeznania złożył

W  P O O R Ó iY  * °R Ż Y  PiSA C Y

P A t i T I L L E S  Y I C H Y E T A T

oskarżony i.a tem at planow anych pr<.cŁ
O. U. N. zamachów, a więc r.a Jakóba 
Baczyńskiego którego

po wielokrotnych nieudanych pro. 
bach zamordowali Mynal i Senkiw, 

na konsulat sowiecki we Lwowie, na 
w ojewodę Józewskiego w v ucku, na 
kom isarza Kossobudzklego przyczcm, 
jak  twfci-dzi oskarżony,

przeciwdziałał zamachowi na ko­
misarza Kossobudzkiego m. in. pr,;ez 
wręczenie osobnikowi, który mial 
dokonać zamachu zamiast prawdzi­
wej petardy, otrzymanej od Bande­

ry, zwykłej paczki.
Dalej oskarżony mówił o plar.owanyfM 
napadach, które miały starczye orga­
nizacji śiodków  pten ężnych, a w-.ęt 

na posłańca elektrowni lwowskiej, 
nr. inkasenta banku, wa ?mbular,s? 
pocztowe i tćf: Napady 'e *efinak nie 

doszły do skutku.

Rok Romana Szuchewycza
W edług dalszych zeznań oskarżone­

go w maju 1934 r. B andtra  w ysunął kor. 
cepcję utworzenia bojówek, które w tym 
czas e zostały zorganizowane. Były u- 
tworzone dwie grupy bojowe, chociaż 
zamierzone było utw orzenia trzech. — 
Każda grupa sk‘adała się z 2 jednostek. 
2 trójek Jedna z tych grup poaiegata 
tym czasowo oskarżonemu Pidhajnemu. 
chociaż faKtyczne kierownictwo objął w 
niej osk. Kaczmarski.

W związku z zamachem na konsulat 
sow ecki oskarżony podał, że otrzym ał 
od Bandery polecenie przeprow adzenia 
ankiety, kto z członków jego grupy bo. 
jowej gotów byłby podjąć się w ykonania 
zamachu.

Odpowiedzi na tę ankietę mia’y być

wysyłane pod adresem: ,,Ksawery 
Brudas" politechnika. Kto j°st tym 
Ksawerym Brudasem osk. Pidhaj­
ny spoezątku nTe chciał mówić, póż 
r.iei jednak, na uwagę '•ędzłego śled­
czego, łż dotychczasowe wyniki 
śledztwa wykazują, żp jest nim Ro­
man Szuchewycz, Pidhajny ''świad­
czył, że ponieważ został mi zde- 
konspirowany i u!awniony, nie w i. 
€.zi potrzeby trwać w uporze, po­
dyktowanym jeuynie sentymentem 
do przyjaciela i wyraźnie stwier­
dził, że owym Ksawerym Bruda­

sem jest istotnie Szuchewycz.
D n a  '6  Kwietnia 1935 r. Pidhajny 

był przesłuchiwany jako oskarżony, 
przyczcm pmjmnat się że był człunkiem

O U N.. zaprzeczył jednak, jakoby dą­
żył dv o d e rw ą -a  we ewództw  potudrio- 
wo-wschodnicn od P aństw a Oulski‘-go. 
albowiem nie chciał wyw oływ ać ZDroj- 
mego pow stania w tym celu Przyzna) 
dalej, że dostarczył pistolet skontakto­
wał z banderą Grzegorza Maciejkę, prze­
czy natom iast, jakooy wiedział, że re­
wolwer ma służyć do w ykonania za­
machu na m n. Pierackiego i że miał go 
dokonać Macieiko. Zaprzeczył dalej ja ­
kooy był członkiem krajow e5 “egzekuty-; 
wy O. U. N., ośw iadczane, iż nie był 
n gdy na jej posiedzeniach.

O godz. 13 25 przew odniczący zarz** 
dził 5C-minutową p rzerw a P'° Przerj T e 
nastąpi w dalszym c.ągu odczytywanie 
zeznań osk. Pidhajnego.

Niemiłe sKutki demonstracji
Po wznowień.u posiedzenia obrońca 

osk. Zaryckiej 
adw. Paw ncki wnosi o wyłączenie 
z mniejszego pcstępcwan‘a wszyst 
kich faktów, które nie dotyczą zą* 

bójstwa śp. min Pierackiego. 
Wniosek swój obrońca ioływuj? w ter. 
sposób, że wobec tego, iż Oskarżeni chcą 
składać wyjaśnienia w języku JKraińskin 
a z drug ej strony wobec postanowienia 
sądu, iż zeznania i wyjaśnienia w rny 
być dawane w języku polskim, może 
zajść położenie bez wyjścia, albowiem 

oskarżeni nieiytko seb .e  oskarżają 
ale i po lostcłych współcskarżcnych.
I oorona jest pozbawiona możności 
żądania od nich w interesiz swych 
klijentów wyjaśnień, czy też wypo. 
wiedzenia się co do pewnych oskar­

żeń współoskarżonych.
Dlatego co do Katarzyny Zaryckiej 

obrońca wnosi o wyłączenie z postępo­
wania niniejszego faktów  objętych aktem 
oskarżenia, a 

dotyczących zabójstwa Baczyńskie, 
go, napadu na drukarnię Jaśkowa 

i sprawy Kossobudzkiego.
Pon eważ  wszystkie fakty z wyjątkiem 
zabójstw a śp. min. Pierackiego objęte 
są spraw ą znajdującą się w sądzie okrę­
gowym we Lwowie nr. 4 s 162/34 obroń­

ca prosi o dopuszczenie dowodu z tych 
akt.

P .okuraror Rudnicki w związku z po­
wyższym w n o s iłe m  złożył następujące 
oświadczenie.

' "‘„Nie rozumiem wniosku pana obroń­
cy. Osk. Zaryeka jest oskarżona o u łat­
wienie przejścia przez granicę Maciejce 
i o nabeżen e do organizacji ukraińskich 
nacjonalistów, a inne fakty są przytoczo­
ne, jako ilustracja całokształtu działal­
ności oskarżonych. lecz nie są przedm io­
tem oskarżęąja i nik-t za nie w tym pro­
ces e skazany być nie może Nit? jest rze­
czą możliwą, wyłączenie tych faktów, bo 
w każdym razie będą one w zeznaniach 
oskcrz-Giiych figurowały.

Żadnego zmniejszenia mater‘ału do­
wodowego być nie może.

Co się tyczy kw esfj1 językowej, fo, 
jak pan prezes zauważył :-s t ona prze­
sądzona. Jest to dem onstracja, bo nie- 
zeznawanie w języku dobrze prztaz sie­
bie opanowanym , a w d a r ;— razie obo- 
w.ązującym, jest dem onstracją.

Nie mam pretensyj do cskarżonycn 
o demonstrację, z drugiej strony os­
karżeni nie mogą mieć pretensyj, że 
sąd wobec demonstracji nie ustąpił.

Przewodniczący ogtos:ł następujące 
Pu1: .v ow-eriie1

. Sąd okręgow y po wysłuchaniu gło­
sów stron, biorąc pod uw agę, że w nio­
sek obrony nie opiera się na żadnym 
przepisit? prawnym , że oskarżeni Sami 
zaw.nlli . stan obecny, odm avTiajac skła­
dania wyjaśnień w języku polskim, jako 
jęzvku sądowym? aczkolwiek

oczywiście zdaią sobie sprawę z 
tego, że w myśl przepisów obowią­
zującego prawa nie mogą przema. 
wiać przed sądem w Innym języku 

niż polskim, 
że poza hem wyeliminowanie okoliczno* 
ści, stanow iących całokształt działalno­
ść’ przestępczej oskarżonych i ilustru­
jących zasadniczy tem at spraw y, jest 
sprzeczne z założeniem wyjaśnień wszys^ 
kmh okoliczności, tow arzyszących dzia­

łalności oskarżonych, postanaw ia wnio­
sek obrony jako bezpodstaw ny pozo. 
stawić bez uwzględnienia".

Nastęonie sąd przystąpił do dalsze* 
"o odczytyw ania zeznań oskarżonego 
Pidhajnego.

O godz. 17 min. 10 prz ,-cdniczący 
zcrząaził godzinną przerwę, po której, 
w dalszym ciągu odczytyw ane będą ze- . 
znania osk. Pidhajnego. _ Zeznania te są 
bardzo obszerne, zajm ują bowiem st 
k lkadziesiąt stron pisma maszynowego.

—O-

C h ^ y  D e tią  p a ń s t w e m  f e d e r a c y j n e m

Plan m arszałka C za n g -K a i-S ze k a
TOKIO, 22. 11. (PA T). Agencja Ren­

go donosi: Odroczenie ogłoszenia auro- 
nomji Chin północnych przypisywane jert 
taktownemu m anewrowi dyplom atyczne­
mu marsz. Czang-Kai-Szeka. S praw o­
zdawcy pism japońskich w yrażają po­
gląd, że odroczenie to nastąoiło na krót­
ki termin z myślą o tem, aby 

jednocześnie z autonomicznym ustro­
jem Chin północnych wprowadzić 
podobny ustrój dla Chin południowo- 
zachodnich bez podziału Chin lub też 
oderw ania jakiejkolwiek części tery- 

torj‘um.
O rozmowie am basadora Aryeszi z 

marszałkiem Czang-Kai-Szekiem. odbytej 
w N kr kinie w dn. 20 bm. ze źródeł ja ­
pońskich urzędowych informują: Amba­
sador Aryeszi ostrzegał Czang-Kai-Szeka, 
że jeżeli Chi-ny uciekną s.ę do siły zbroj­
nej w walce z ruchem autonomicznym 
'" 'in  DÓłnocnych, to nastąpia groźne

komplikacje. Japonja uważa, ze zagad­
nienie to dotyczy interesów M andżurj. a 
ruch jest wyrazem dążeń ludności i s ta ­
nowi spraw ę w ew nętrzną Chin północ­
nych. Marszałek Czang-Kai-Rzek odpo­
wiedział, że rząd nankiński ma plan roz­
strzygnięcia zagadnień chińskich, a w tej 
liczbie i sprawy prowincji północnych i 
zamierza właśnie wyznaczyć pełnomocni­
ków dla ustalenia stosunków chińsko-ja- 
pońskich.

Według łnformacyj prasy plan Czang- 
Kai-Szeka opiera się na następujących 
zasadach: 1) utrzymanie całkowitej su­
werenności Nankinu nad Chinami północ- 
nemi, 2) mianowanie osobnej komisi" 
wojskowo-polityczno-finansowej do za 
rządu Chinami północnemi, złożon 
z przedstawicieli tych prowincyj i przy 
wódców nankińskich.

PEKIN, 22. 11. (PA T ). Z powodu 
Drzyjazdu rzeczoznawcy a n g i e l s K i e g C

Leith Ross‘a na konferencję z bankierami 
chińskimi w Tien-Tsinie, przedstawiciel 
kół miarodajnych japońskich oświadczył 
prasie, że Leith Ross będzie badał sto­
sunki gospodarcze w Chinach północnych. 
Zdaniem przedstaw iciela Japonji, rząd 
nankiński przez swoją politykę walutową 
doprowadzi ao bankructw a Chin północ­
nych. O autonomji Chin DÓłnocnych ten­
że m iarodajny przedstawiciel Japonji w y­
raził się j. n.: „Ruch autonomiczny w Chi­
nach północnych, to w zbierająca rzeka. 
Jeżeli Czang-K a;-Szek spróbuje ją po­
wstrzymać, nastąpi powódź".

0 9  Z Ł  W  -  m ie s ię c z n ie
V I Wi *  obuwia dla ca­
łej rodziny wraz z rore racją w pierwzzarz.
F-e „A  R •  K a  1 Zimorowicza 17. 1156
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Zn a m ie n n e  erha w i z y t y  am b. Ponceta j  k a n d . R z e s z y

Hitler pragnie rozbić pakt francusko-rowiecki
PARYŻ, 22. 11. (P A T ). Agencja H a- 

vasa donosi, że dłuższa roam owa am ba­
sadora Francois Ponceta z kanclerzem 
Hitlerem w obecności m inistra von Neu- 
■atha, zasiuguje tem bardziej n a d w a g ę ,ż c  

sta ła  się ona przedm iotem  kom uni­
katu  urzędow ego, co jest rzeczą w y­
jątkow ą d la  audiencji dyplom atycz­

nych.
Jednakże koła m iarodajne zapew nia- 

|ą , iż rozm ow a utrzym ana była w  ramach 
ogólnych i m iała poprostu na celu wspól­
ne omówienie spraw y stosunków  polsko- 
niemieckich oraz oDecnej sytuacji między­
narodow ej, nad k tórą dominuje spraw a 
zatargu włostco-abisyńskiego.

D latego też sadzą, że nie zapoznając 
doniosłości tej rozmowy, nie należy także 
przeceniać jej znaczenia. Rozmowa ta 
przyczyniła się praw dopodobnie do pod­
kreślenia niedawnego odprężenia w sto­
sunkach francusko-niemieckich. Posuw a- 
noby się jednak zbyt daleko, przypusz­
czając, że * rozm ow a doprow adziła do 
konkretnych rezultatów , jednakże 

możliwą jest rzeczą, że w izyta am ­
basadora  stanow iła przygotow anie 
do aalszych rozm ów, m ających sięg­

nąć głębiej.
Jednakże w aanym  wypaaieu nasuw a 

się jjtw n a  ogólna uw aga. W  obecnych 
pow ażnych chwilach, jakie przeżyw a Eu­
ropa w związku i  zatai giem w łosko-abi- 
syńskim, polityka niemiecka zachowuje 
stanow isko wyczekujące. Jeśli zastano­
wić się nad  niepokojem, jaki mogło w zbu­
dzić w Berlinie zaw arcie paktu frarcusko- 
sowieckiego, w yda się rzeczą praw do- 
poaoDną, że

pakt ten był jednym  z głównych punk­
tów  rozm owy berlińskiej tem bardziej, 
że w niedalekiej przyszłości m a on 
być przedstaw iony do ratyfikacji 

przez parlam ent rrancusKi.
M ożna przeto  przypuszczać, że Fran- 

eois Poncet ponowił przy tej okazji w e -  
lokrotnie już sformułowane zapewnienie, 
iż pakt francusko-sowiecKi, oparty na

pakcie Ligi Narodów, nie posiada ostrza, 
wymierzonego przeciwko jakiemukolwiek 
państw u, a  celem jego jest jedynie przy­
czynienie się do zorganizow ania pokoju 
w Europie.

Z drugiej strony uw aga kół dyplom a­
tycznych zw rócona była w czoraj w ieczo- 
rem na fakt przybycia szefa sekcji abi- 
syńskiej w Foreign Office —  Petersona, 
w iaz z dyrektorem  sekcji afrykańskiej i 
bliskiego wschodu na Quai d‘O rsay — 
do Sain t Quentin, który podjąć m.a b a ­
danie sposobów pokojowego uregulow a­
nia zatargu wrosko-abisyńskiego. Misja 
techniczna Petersona i de Saint Quenti.na 
będzie oczywiście ograniczona i nie por 
winna budzić przesadnych nadziei. Jak 
wiadomo, prem jer Laval jest zdecydow a­
ny oddziaływ ać ze swej strony w  kie­
runku przyśpieszenia rokow ań. Sankcje 
weszły już w życie, stanow ią one wy- 
‘ątkow y środek nacisku, lecz w ydaje się 
Koniecznem w interesie wszystkich k ra­
jów, aby można było im położyć kres 
przez przyjęcie pokojow ego rozw iązania 
sprawy.

Nieunikniona dynrsja 
gabinetu bułgarskiego
RZYM , 22. 11. (P A T ). A gencja 

Stefana donosi z Sofji, źe tam te jsze  ko­
ła  polityczne u w aża ją , iż kryzys rzą­
dow y jes t ceu n itim ony . Koła te  p rze­
w idują pow ołanie gabinetu  urzędnicze­
go, k tórego  zadaniem  byłoby p rzepro­
w adzenie nowych w yborów . W edług  
obiegających pogłosek, mowy gab inet 
jy łb y  u tw orzony p rzez obecnego mini­
s tra  sp raw  zagran icznych  K iosseiw a- 
now a, k tó ry  odby ł ostaitmio dłuższą 
konferencję z królem.

Manifestacje prowłoskie 
studentów belgijskich
BRU K SELA , 22. 11. (P A T ) . W czo­

raj w ieczorem  na  uniw ersytecie w  Le- 
odjum  doszło do rozruchów  w  następ ­
stw ie odczytu , pośw ięconego  za ta rg o ­
wi w łosko  -  abisyńskiem u. O dczy t ten 
zorganizow ałly  był staran iem  m iejsco­
w ego stow arzyszen ia  p rzy jació ł Ligi 
N arodów  i rząd u  bełg 'jsldego .. Z aw e­
zw ana policja usunęła  studen tów  z 
gm achu, przyczem  w  czasie  s ta rć  z p o  
licją w ielu s tuden tów  odn iosło  rany. W  
okolicach uniw ersy tetu  do późnej nocy 
od b y w ały  się w iece studenckie.

Katastrofalna burza 
nad Portugalją

LIZB O N A , 22. 11. (F A T ) . N ad  
północnem  w ybrzeżem  P orfugalji p rze­
c iąg a ją  gw ałtow ne burze, połączone z 
ulewn-emii deszczam i. Cgromme o b sza ­
ry sto ją  pod  w odą. W ezbrane  rzeki w y­
ryw ają  z korzeniam i drzew a i niszczą 
liczne m osty. W  O porto  zaw alił się 
dom, podm yty przez fale. W  porcie te­
go m iasta  doszło do zderzenia szeregu 
■statków, szczęśliw ie jed n ak  bez po­
ważniejszych następstw . W iazd  sitlat- 
ków do portu, ja k  rów nież  ̂w ypłynię­
cie ich na morze są całkowicie unie- 
m oż 'w ionę . W  rob liżu  Aveiro, zwalił 
się do wQdy „am olct wojskowy- zasko­
czony orzez burze.

PARYŻ, 22 11 (PAT). O m aw iając 
znaczenie rozm ow y kanclerza H itlera 
z am basadorem  F rancois Poncettem, 

n rasa  stw ierdza znaczne „podniesien ie 
tem p era tu ry " , Jęcz zaznacza, że trudno  
spodziew ać się o d  tej rozmowy fcezK • 
toflów konkretnych.

Spotkanie to  m e przypom ina w cale 
periodycznych wfeyft sk ładanych sze­
fom  rządów  przez dyplom atów  —  pi­
sze „L e Petit' P a ris ien " . P o  dłuższem  
obustruninem  miilczoniu p ierw sza  roz- 
mbwtf iniała n iew ątpliw ie na  celu w za­
jem ne poinform ow anie się. Byłoby 
przedW rzeSnem v"yciągać z tego  jak ie- 
kołw iek konkluzje ha najb liższą  przy­
szłość.

„Le Jou rnal“ sądzi, że by- to  „oczy­
w isty m anew r" s tro n y  niemieckiej, W  
p rzeddzień  zapow iedzianej w parla­
m encie francuskim  deba ty  nad paktem  

francusko  -  sow ieckim , pod ję ta  zo sta ­
ła w ielka gra, zm ierzająca do rozbicia

Dziś posiedzenie Rady M nistrów
W A RSZAW A, 22. 11. (T e l. wł. m g.) 

Jultiro odbędzie się posiedzenie Rady 
M inistrów , d la  p rzedyskutow ania 
sp raw , nad którem i ob radow i! już  Ko­
m itet E konom iczny M iniatiów . N a no- 
siedzeniu  tern zapadn ie  postanow ienie 
w  sp raw ie  nowej ta ry fy  kolejow ej, na­
stępnie w  spraw ie obniżenia stopy pro­
centow ej kredytów  budow lanych, u- 
dzielonych w  B anku G ospodarstw a 
K rajow ego, poczem  k a d a  Ministirów 
zajm ie się zagaomiemem zw iazm em  z 
zaw ieszeniem  danin kom unalnych. C ho­

dzi tu  o  obniżenie kom unalnego do­
datku  do p o datku  gruntow ego.

MARSZ. ŚWfTALSKI WOJEWODA  
KRAKOWSKIM

W A R SZ a WA, 22. 11. ( l e i .  wł. m g.) 
W  zw iązku z nom inacją dr; Kazim ie­
rza  Świitalskiego na w ojew odę k ra ­
kow skiego, należy zaznaczyć, iż p. Świ­
tał ski, k tóry  obejm ie to  stanow isko bę­
dzie m usiał złożyć m andat nłetyiko 
członka Senatu , ale także stanow isko 
w icem arszałka Senatu.

T r u s k a w l e e - Z d r ó j
S e z o n  z i m o w y  o d  1 ę r u d n i a  d o  l m a r c a .

n a tu ra ln e  M e l e  sotdnkow o-s1arczdii^> o k ła d y  b o ro w in o w e .
Informaeyj żądać, mieszkania zu mawiać u
tylko przez ZARZĄD ZD R O JO W Y .

Przed rekonstrukcją gabinetu angielskiego

■  Mac D o m ii m m  się # r
LO N D Y N , 22. 11 , (P A T ) P rem jer 

Baldw in udaje się dziś znów  na w eek­
end do  C heqers. Spod; lewane jest, że 
w  ciągu  tego  w eek-endu  ogłoszone zo­
stan ą  ew entualne zm iany w  składzie 
gab inetu . W edług  jaJm om yślnej opinji 
publicznej, zm iany te będą  m inim alne. 
P rem jer B aldw in  zdecydow ać miał za ­
trzym anie obu M acD onaldów  w g ab i­
necie na do tychczasow ych  stanow i­
skach i zam ierza  zapew nić im  okręgi 
w yborcze , w których  w ybrani posłowie  
ew entualn ie  ustąp ią  i przeprow adzone  
zostaną w ybory uzupełniające.

Jedyna zm iana, j ; k a  dokona się o- 
becnie, n astąp i na  stanow ick i m inistra 
w ojny, z któr< go  obecny  m inister lord 
Haiiifax p ragn ie  ustąp ić . S tanow isko 
jego  za jąć  m a obecny m inister tobół 
publicznych O rm sby G ore. Premjetrowi 
Baldwinowii zależy jed n ak  b a rd zo  na 
zatrzym aniu  w  gabinecie lo rda  H alifa-

xa, który, jak  w iadom o, jako  lord 
.rvin, był w  sw oun czasie  w icekrólem  
Indyj, a  te ra z  je s t prezydentem  zjedno­
czonych kościołów anglikańskich . Lord 
Hafrfax pozostanie w ięc ,v gabinecie 
jak o  lord  s tiażn ik  pieczęci p ryw atnej i 
obejm ie stan~w isko główn-, go rzeczni­
ka rządu  w Izbie Lordów .

Lord Londenderry, k tóry  do tąd  p ia­
stow ał to stanow isko, u stąp i z gabine­
tu. N a m in istra  robót publicznych po­
w ołany zosuanii* do gabineu p raw dopo­
dobnie lord Wmiterłon, były podsekre­
ta rz  do spraw  Ird y j w  gabinecie kon­
serw atyw nym  Baldw ina. WymieriŁany 
je s t na tu’ stanow isko również obecny 
podsekre tarz  w kancldtetw ie sk? rbu 
D uff Cooper. B. m inister lotnictftwa 
Cunliffe 1 ister i m arynarki E yres M on- 
sei*  k tórzy  o^r; ymali godność lordów , 
obaj pozostaną  narazie w  gabinecie na 
sw ych stanow iskach.

W A RSZA W A , 23. I I .  (T e l. w ł. m g.) 
„G oniec W arszaw sk i” podaje  ciekaw ą 
w iadom ość od sw ego koresponden ta  z 
A ten, w  k tó tą  trudno  uw ierzyć. M iano­
wicie podobno słynny pułkow nik La- 
vrence żyje, a naw et działa w  Abisyijji 
przeciw  W łochom .

Podobno pułk. Lavrence, o którym 
donoszono, iż zginął w  katastrofie mo­
tocyklow ej, obecnie przebyw a pod na­
zwiskiem  Józefa Verdie w  A bisynji, na­
tom iast w iadom ość, k tó ra  ukazała  się 
Drzed kilkunastu m iesiącam i o  śm ierci

we w spom nianej katastrofie m otocyk­
lowej jest niepraw dziw a. K atastro fa  
istotnie w ydarzy ła  się, jednaką była to 
dobrze zainscenuzowan a kom eója. Pułk. 
Lavrence w yszedł z katastrofy  bez o- 
b rażeń . Z am iast pułk. Lavrenre pocho­
w ano ze szp ita la  pewnego ubogiego 
rzem ieślnika. W  czasie, gdy zwłoki
rzekom ego Lavrence‘a składano do 
grobu, pułk. Lavrence znajdows sie już 
samotoiLin w drodze z Aten do B ag­
dadu .

paktu  zachodniego i sparaliżow ania sił 
narodu, grającego w yb itną  rolę przy  u- 
trzym aniu  pokoju  w Europie środko­
w ej. FraiiCja je s t czynnikiem , z którym 
tem bardziej należy się % zyć, że asy- 
siftujemy obecnie przy  dziw acznym  flir­
cie m iedzy Londynem  a  M oekwą w 
czasie k tórego  je s t : naw et m ow a o  a- 
w ansach finansow ych dla Sowietów.

„E cho d e  P a r is “ twierdz.i, że og ło ­
szony kom unikat je s t  „dokum entem  
specjalnego rodzaju , mogącym? w pro ­
w adzić w  b łą a  opinję publiczną i p a r ­
lam entarną. T ezy  francuska i niemieoi a 
p o zo sta ją  niezm ienione. U trzym ują się . 
dw ie koncepcje, których do tychczas nde 
zdołano  pogodzić.

„L ‘Oeiuvre“ awieedzi,, że BerłMi pra­
gnie się okazać  uprzejm ym . Jest to po­
lityka w yciągniętej ręki, lecz w yciąg­
niętej w  nazbyt gęstiej tniglc. K anclerz 
R zeszy je s t skłonny do rozm ów, lecz 
bynajm niej nie na tematy w yraźne i  
jasne.

Odpowiedzi na notę włoską
LO N D Y N , 22. 11. (FAT). R euter 

donosi: N o ta  bry ty jska, stanow iąc; o d ­
pow iedz na p ro test w łoski przeciw  
sankcjom , zositiała w ręczona przez min. 
H oare am b. G randłem u d-ziś rano. 
T ek st noty będzie og łoszony ju tro . P ro ­
jek t tek stu  noty brytyjskiej był podany 
do w iadom ości członków  K om itetu Ko­
ordynacyjnego  w  G enew ie i spo tkał się 
w śród  nich z życzltwem  przyjęciem . 
P ro jek t no ty  francuskiej w  ittej spraw ie 
zredagow any w  sposób nieco bardlziej 
um iarkow any, róv .ni5ż zosta ł okazany  
członkom  Kom itetu.

W A RSZAW A, 22. U .  (F A T ). Dr.ia 
21 bm. złożona została  rzadow : w ło­
skie m i odpow iedź rządu  polskisgc , na 
ostfatnią notę włosKą w  spraw ie samk-
tyj-

Aresztowania w Gdańsku
GDAŃSK, 22. 11 (P A T ). Policja 

po lityczna aresz tow ała  red ak to ra  na­
c z e ln e g o  organu  niemiecko -  narodow e­
go „D anziger N a/io n a l Z tg .“ H om kś 
za podanue w pierw szym  skon.iskow a^ 
nym, ja k  w iadam o, num erze p ism a air- 
ttykułu, w  któi/.m  w ładze gdańskie  do- 
patr uj4 się ob razy  czynników  narodo­
w o -  socjalistycznych. H om ke ukrywał 
się p rzez kilka dni p rzed  w ładz %mi 
Kupiec Weidile, który, roia* mu pnzyiArn 
udzielić pom ocy, zostai również a resz ­
tow any. O baj odpow iadali d'z‘ś p^zed 
sądem  w  try b ie  pirzyspieszonym. • Sąd 
p rzekazał spraw ę sądow i zwyczajne^ 
mu. O brona zgłosiła vT rosek o  AVy- 
puszczenie oskarżonych  na wolność.

Dziennikarz finlandzki 
o Polsce

HLLSINGFORS, 22. 11. (PA T ). W zv.ią^ 
zku ze zbliżającym się okresem przedw y­
borczym, odbył się tu kongres fin lardz- 
kiega zjednoczenia konserw atyw nego, po­
święcony uzgodnieniu nrogram u, jak  i 
taktyki przedw yborczej. Obszerny program 
polityki zagranicznej rozwinął naczelny 
redaźtor. „Unsi Suomi“ Pentti, Kt ór y  
stwierdził, iż naczelneni zagadnieniem 
fińskiej polityki zagranicznej winno być 
wzmocnienie bezpieczeństwa państw a o- 
raz ścisła w spółpraca z neutralnemu pań­
stwami skandynawskiem u

Co dotyczy Polski, to  stw ierdzić ną> 
leży, ze rola jej jako  sąsiadującego 
z ZSKR m ocarstw a, jest nietylku donio­
sła, ale naw et decydująca. Poparcie Pol­
ski jest w ażne, a  jej przyjaźń szczególnie 
w artościow a. Mamy wszelkie powody 
być zadowolonym i z rozw oju naszych 
stosunków  z Polską.

Kiedy powstanie 
dyrektor ja t w Kłajpedzie

BERLIN, 22. U . (P A T ). Donoszą 
z Kłajpedy: Przewodniczący sejmiku kłaj- 
pedzkiegc B.ildszus, który ponownie pod­
jął się misji utw orzenia dyrektorjatu, od­
był wczoraj dwie narady z gubernatorem  
Kurkauskasem. W rozmowie tej Baldszus 
znowu napotkał duże trudności, gdyż gu­
bernator d a le j'd o m a g a  się, abv jpni-n 
z pięciu Litwinów w ybranych dc sejmiku 
wszedł do dyrektorjaTu. O doow ledzłaro 
na to gubernatorow i, że takiemu dyrek­
toriatow i sejmik ni? udziel5 zaufama. — 
Gubernator odroczył decyzję do piątku.
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A r - i c s a d o "  Poncet u k a n d . Hśtisra

BER LIN , 21. 11. (P A T ). Kanclerz 
H itler p rzy ją ł dziś am basadora  F rancji 
F raiicois Poncęt, O becny w  czasie 
przy ięcia  był m inister sp raw  zag ran icz­
n y :^  Rzeszy von N eurath . W edług  ko­
m unikatu urzędow ego tem atem  rozm o­
w y była ogólna sy tuac ja  polityczna, 
przyczem , jak  podkreśla kom unikat, 
sam a rozm ow a przeniknięta była du­
chem przyjaznym  i dała sposobność do 
stw ierdzenia  dobrej woli obu rządów .

PARYŻ, 21. 11. (P A T ). IIavas do­
nosi z B erlin a : N ależy podkreślić, że 
rozm ow a godzinna, Którą odbył kanc­

lerz H itler z am basadorem  Francois 
PoncŁt‘em w obecności min. N e w a th ‘a 
nie posiada ch arak te ru  w yjątkow ego. 
Jest rzeczą natu ra lną , że F rancois P on­
cet po pow rocie z Francji, gdzie roz­
m aw iał z L aval‘em o sytuacji politycz­

nej, chciał p rzedstaw ić  kanclerzow i 
w rażenia z narad  z kierownikiem  poli­
tyki francuskiej. Rozm ow a, dzisiejsza 
to jedna  z tych, które prow adzi każdy 
/•d y p lo m ató w  z szefem  rządu  państw a, 
w k(órem je s t akredytow any.

R ozm ow a  ta p rzyczyn i się nie­
w ątp liw ie  dc stw orzen ia  lepsze j 
atm osfery  w stosunkach  francusko -  
niem ieckich, które przec ież nie są  
skazane na to:; aoy  w iecznie mieć 
w rogi charakter. N ie  należy jed ­
nak opierać na tem  przesadnych  
nadziei. D uch pojednania, k tóry  
panow ał w rozm ow ie p rzyczyn i się 

..niew ątpliw ie do popraw y klim atu  
w stosunkach  francusko  -  niem iec­
kich. Z  tego s tanow iska  oceniając  
dzis ie jszą  rozm ow ę należy w idzieć  

w  niej pom yślną  zapow iedź.

.N ie w y k o rz y s ta n y  ok rą g dla p rze m y s łu  b rytyjs kie g o i r

Niemcy powołują roczniki 
1913 i 1916

BER LIN , 21. 11. (P A T ). N a słu­
pach ogłoszeniow ych B erlina .oziep io- 
no dziś ogłoszenie prezyden ta  policji 
berlińskiej, w zyw ające roczniki 1913 i 
1916 do staw ienia sie przed  komioją po­
borow ą. Pow ołam  zgłosić się m uszą 
do  10 lu tego  1936 r. o  fle nie o trzym a­
ją  w cześniejszego w ezw ania. P rzy  s ta ­
wieniu p rzedstaw ić m ają nic tylko św ia­
dectw a odbytych  nauk, lecz również 
dokum enty rodzinr.e, św iadczące o  po­
chodzeniu  rodziny o raz  zaśw iadczenia 
o  ew entualnie odbytej służoie  w  sze­
regach  partj:.

O d w czesnego ran a  grom adziła  się 
dokoła słupów  ogłoszeniow ych pu­
bliczność, czy ta jąc  og łoszenia o  pobo­
rze  nowych roczników  z w ielkiem  za­
interesow aniem .

Odroczenie procesu 
terrorystów chorwackich

PARYŻ, 21 . l i .  (P A T ). Proces le- 
roryseów  cn w waokich w  Aix -  en -  P ro - 
vence, <«sikarżonych o  udzia ł w  zam a­
chu  maraylskran, zo sta ł udtroczony do  
sesji styczniow ej. N astąp iło  to  nasku - 
tdk tego , iż p rzew o d n icząc / Izby adw o­
kackiej Sand ino  ośw iadczył, że trudno  
byłoby mu zbadać  w  ta k  krótkim  cza ­
sie  a k ta  sprawy., celem  zapew nienia  
odpow iedniej o b ro n y  oskarżonym . D e- [ 
cy z ja  sąd u  p rzy ję ta  zosta ła  na  sali 
z dużem  zadow oleniem .

Kongres ludów 
zamieszkujących Chiny
NANKIN, 21. 11. (PAT). Kongrei 

Kuomintangu postanowił zw ołać w  cią­
gu roku 1936 kongres wszystkich naro­
dów, zamieszkujących Chiny. Zwołanie 
kongresu ma na stępić przed definityw- 
nem uchwaleniem stałej konstytucji re­
publik? chińskiej, która ma wprowadzić 
w życie  program założyciela Fuomin- 
tangu dr. Sun Jatsena. Tego rodzaju 
kongres odbyłby się  po raz pierw szy  
w  historji Ch’n.

NA N K IN , 2 i .  11. (P A T ). D ecyzja 
K uom intangu o  zw ołaniu kongresu lu­
dów", zam ieszkujących Chiny, rozum ia­
na je s t jak o  now y e tap  utrw alenia 
ustro ju  konsty tucyjnego  w  Chinach. 
Jak sąd zą , krok ten um ocni stanow isko 
rządu  w C hinach północnych. U trw ala  
się przekonanie, że plany japońsk ie  co 
do Chin północnych zostały  zaham ow a­
ne w skutek zręcznego kroku dyplom a­
cji chińskiej, kyóry skłonił Japon ję  do 
w yrzeczenia się in te rw e n c jiw  Chinach 
północnych. Te optym istyczne n astro ­
je  psuje jed n ak  obecność skoncentro­
w anych pod W ielkim  M urem  znacz­
nych sił zbrojnych japońskiej arniji 
Kwautuńskiej.

LO N D Y N , 21. 11. (P A T ). P rasa  an­
gielska zam ieszcza obszerne sp raw o zd a­
nie z konferencji prasow ej odbytej w  sie­
dzibie federacji b ry ty jsk iego  przem ysłu, 
a w której toku kierow nik delegacji 
przem ysłow o -  handlow ej, k tó ra  nieda­
w no odw iedziła Polskę, p. R am sden, 
sk ładał sp raw ozdanie  o w rażeniach, 
odniesionych podczas poby tu  w Polsce.

P . R am sden zaznaczył na w stępie, 
że zdaniem  w szystk ich  uczestników  d e ­
legacji, w izyta była wielkim sukcesem . 
Polskie koła gospodarcze udzieliły de­
legacji wszelKiej możliwej pom ory. 
Szereg firm , reprezentow anych  w de­
legacji, naw iązał r.owe koniakty , u sta­
nowił przedstaw icieli w Polsce i nawet 
uzyskał już pew ne zam ów ienia. P. 
Ram sden położył specja lny  nacisk na
O. Śląsk, gdzie, jeg o  zdaniem . W . b ry -  
tan ja  nie w ykorzysta ła  jeszcze m ożli­
w ości, jak ie  ten w ysoce uprzem ysło­
w iony ok ręg  przedstaw i^ dla przem y­
słu b ry ty jsk iego  w  zw iązku z zapo­
trzebow aniem  m aszyn.

P . R am sden  gorąco zalecił p rzem y - j  
słow com  brytyjsK im  odw ieazanie do­
rocznych  T argów  P oznańskich . W yra ­
z ił  on przekonanie, że  w ystaw ianie  
eksponatów  przem ysłu  b ry ty jsk iego  n a * 
Tai gach P oznańskich  p fg yczyn ii się  
m oże a o rozszerzen ia  zasięgu  eksportu  
bry ty jsk iego . P . R am sden podkreślił

przytem , że P oznań  je s t w stu procen­
tach ośrocuKiem polskim  i że T arg i Po­
znańskie są pop ierane przez polskie 
czynniki rządow e.

G góina sy tuac ja  w  Polsce ulega —  
zdaniem  p. R arrsd en a  —  popraw ie. W  
ciężkim przem yśle śląskim  nastąp iła  
pew na popraw a, k tóra, w edług oczeki­
w ań p. R am sdena, doprow adzi do  za­

kupu brytyjskich m aszyn insta lacy j­
nych, albowiem  zużyte instalacje  m uszą 
być w  wielu w ypadkach  zastąp ione no- 
wemi.

N a tem at zaw artego  niedaw no po l­
sko -  niem ieckiego układu J ian o io w eg o  
p. Ram sden ośw iadczył, że um ow a ta 
nie m oże pow ażnie dotknąć handlu  
angielsKO -  polskiego.

DEMONSTRACJA PRZED KONSU­
LATEM

W ARSZAW A. 21. 11. (T el. wł. mg ) 
P rzed  poselstw em  czechosłow ackiem  
odbyła się w czoraj w ieczorem  dem on­
strac ja , w  której w zięła udzia ł m ło­
dzież. D om agano się uw olnienia s k i-  
zancgo  p ized  kilku dniam i harce iza  
D elonga. Policja rozprószyła  dem on­
stran tów , za trzym ując  kilka osób.

Za W y b ij a n ie  s z y b
W ARSZAW  A, 21. 11. (T e l. wł. m g.) 

A gencja „ Isk ra “ donosi: 3 ąd  s ta ro ­
ściński W arszaw a  -  śródm ieście skaza ł 
za zakłócenie spokoju publicznego, za 
bójki i w ybijanie szyb w sklepach, 
A m oniegc K rzyżanow skiego, s tu d en ta  
un iw ersy te tu ' w  W arszaw ie  na 7 dni 
bezw zględnego aresz tu , A ntoniego Si­
korsk iego  z politechniki n i  7 dni, M ar- 
jan a  K abryńskiego s tuden ta  p raw a na

MIANOWANIA
W ARSZAW A, 21 . 11. (T el .wł. mg.) 

Radca Leopold K oziebrodzki m ianow a­
ny został sekretarzem  poselstw a 
Rzplitej w M adrycie z dniem 1 stycz­
nia 1936 r. P. M ichał B udny z dniem 1 
grudnia  rb. został przydzielony do 
am basady  w  W aszyngtonie .

Konferencja min. Chylińskiego
z rekterair: wyższych uczelni waszawskich

W ARSZAW A, 21. 11. (P .A T ). Dnia 
21 b . m. wieczora rr k iciow m k M inister­
stw a W yznań Religijnych i O św iecenia 
Publicznego prof. K onstan ty  Chyliński 
odby ł konferencję z rektoram i w a r­
szaw skich szkół akadem ickich pp .: 
prof. Pieńkow skim  (U n iw ersy te t Józe­
fa P iłsu dsk iego ), prof. W archałow skitn  
(P o litech n ik a ), prof. G órskim  (S . G.
G. W .), prof. Miklaszewskfim (S . G,
H.) i dyrektorem  departam en tu  K aw ał- 
kowskim  w spraw ie osta tn ich  zaburzeń 
studenckich.

W  wyniku konferencji postanow io­
no nie w znaw iać w ykładów  aż do  cza ­

su  w yjaśn ien ia się sy tuacji i uspokoje­
nia. o raz  om ów iono środki zapew nie­
nia: bezpieczeństw a i porządku.

K ierow nik M in isterstw a  W yzn a ń  
R elig ijnych  i O św iecenia  P ublicznego  
zapow iedzia ł, że  g d y b y  po w znow ieniu  
w ykładów  p o w tó rzy ły  się  próby w yw o ­
łania zaburzeń , je s t zd ecyd o w a n y  sko ­
rzysta ć  z  art. 42 p. 4  ustaw y o s zk o ­
łach akadem ickich  z  dnia  15 marca 
1933 r„ przew idu jącego  zam knięcie  
szko ły  w całości lub w części, co bę­
dzie  po łączone z  zarządzen iem  now ych  
w pisów  p rzy  otw arciu szko ły .

Numerus clausus to za mało

B U D A P E S Z T , 21 11, (P A T ). Stu­
denckie rozruchy antysem ickie, które 
objęły obecnie w szystkie m iasta  u n i ­
w ersyteckie, nab iera ją  coraz o strze j­
szego charak teru . Około 500 studen­
tów w targnęło  dziś przem ocą do gm a­
chu w yższej szkoły m uzycznej, gdzie 
w ygłoszono szereg  przem ów ień, u trzy­
m anych w gw ałtow nym  tonie.

D w a silne oddzia ły  policyjne ob sa­
dziły gm ach i p rzystąp iły  do usuw ania 
dem onstru jących studen tów . D oszło do 
szeregu starć  z policją, w następstw ie 
których aresztow ano około stu  studen­
tów. W  czasie s tarć  7 studentów  od­
niosło rany od uderzeń szablam i. S tu­
denci udali się następnie p chodem 
przez ulice dzielnicy żydow skiej i p-zed 
redakcjam i pism  żydow skeih urządzili 
burzliw e dem onstracje.

P odobne dem onstracje  odbyty sie

Szegedynie; gdzie 
się ogłoszenia 

firm  1 dzienników

stude ici 
bojkotu 
żydow -

row niez w 
dom agają  
w szystk ich  
skich.

B U D A P E S Z T , 21. 11. (P A T ).
O dzisiejszych dem onstracjach  an ty se­
mickich m łodzieży uniw ersyteckiej mi­
nister sp raw  w ew nętrznych Kozm a o- 
św iadczył przedstaw icielom  prasy, że 
do tychczas nie udało  się ustalić w ła­
ściwych in sp ira to rów  rozruchów . Mi­
nister w ydał policji rozporządzenie, by 
nie dopuszczała clo ponow nych dem on- 
stracy j na ulicach m iasta. 

C harakterystyczną  cechą obecnych  
rozruchów  antysem ickich  jest brak  
jakiegoś określonego hasła, w k tó ­
rego imię m łodzież dem onstru je , 

podczas gdy przy takich sam ych roz­
ruchach w latacn poprzednich chodzi­
ło o num erus clausus.

3 dni, Ludw ika Kociół, s tu d en ta  piaiw 
na 3 dni, Ignacego B orcew icza szofera 
na 7 dni. DaJsze rozp raw y  przeciw ko 
spraw com  aw an tu r na v"yższych uczel­
niach odbędą się w  najbliższym  czasie 

* ' * *
W ARSZAW A, 21. 11. (T e l. w ł. m g.) 

Agencja „ Isk ra"  donosi, że we wsi 
O ssa pow iatu  O kocim skiego patrol po­
licji spo tkał się z opolem  w ład zy  pod­
czas  dokonyw ania i resztow ań kilku 
m ieszkańców  tej w si, k tórzy  w  dniu  21 
b . m. na ja rm arku  w  sąsiedniej wsi 
O drzyw ół prow okow ali tłum  do eksce- 
sów  antyżydow skich, co  doprow adziło  
óo rozbicia paru s traganów . N a m iej­
sce zajść udał się m iejscow y sta ro sta , 
o raz zastępca  kom endanta  policji wo­
jew ódzkiej, celem p rzeprow adzen ia  do­
chodzeń.

Z n i ż k a  c e n
b u tik ó w  św ia to w e ! staw y

B A L  L Y
A la  wille de P a r is

Gabryel StcrK
Lwów, pl. Marjacki 11.
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Kronik? telegraficzna
Barcelona. W  pobliżu wioski V iella 

w Val da Ran, nastąpiła eksplozja w tu­
nelu, który obecnie jest tam budow a­
ny. 6 robotników  utraciło życie, 1 jest 
ranny.

Berlin. W czo-aj na drodze z Urlau 
do Friesenhofen (w  W irtem bergii) sa­
mochód z 4-m a osobami zderzył się z po­
ciągiem osobowym. W szyscy pasażero­
wie sam ochodu ponieśli śmierć.

Morawska Ostrawa. W ładze czeskie 
wydaliły z Czechosłowacji p. Annę By­
strzycką, k tóra od lat 40 stale zamiesz­
kiwała w M orawskiej O strawie.

Morawska Ostrawa. W ładze czeskie 
na Śląsku za Olzą w ydały zarządom 
gmin polecenie, by delegowały zpośród 
miejscowych obywateli specjalne w ad y  
dla całodziennego strzeżenia czeskich 
budynków  szkolnych.

Madryt. Liczba osób zatrutych mąką 
w okręgu Murcji wynosi przeszło 5.000. 
Do mąki dom ieszany był, jak  się oka­
zuje, oiów. Dc wsi Pecheco, gdzie całz 
ludność uległa zatruciu, w ysłano od­
dział sanitarny.

SKŁAD i PRACOWNIA 
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Pierwsi polscy lotnicy ze Lw ow a
T a k  się złożyło , że z końcem  p a ź ­

dziern ika  1918 roku przebyw ało  we 
Lwowie na chwilowym urlopie trzech 
P o laków  -  pilotów  i trzech  o b se rw a to ­
rów  z aumji ausbrjaakiej. Byli ud: por. 
p ilo t S tefan  B astyr, p o r. pilot inż. S te ­
fa n  S tec, ,por. p ilo t E ugen jusz R oland 
i o b se rw a to rzy  por. Janusz de B eau- 
ram , por. W ładysław  T oruń i por. A- 
d am  T iger.

Oni tc  stw orzyli grupę pierw szych 
lo tn ików  polskich i grupę lwowskich 
lo tn ików  bojow ych O brony Lw ow a, a 

organiza torem  te j p ie rw sze j po l­
sk ie j s iły  zbro jne j napow ietrznej 

b y ł S te fa n  B astyr.
Z grupy  pow yższej austrjack ie  lot- 

nfcko we Lwowie pierw si zajęli B astyr 
i T oruń  i o b a j na tychm iast zabrali się 
do  napraw y austrjack ich  sam olotów, 
jednopłaszczyznow ych „FokkeTów".

D nia 2 listopada 1918 rano B astyr 
udał siv na lo tn isko  z zeszytem ! w ku rt 
ce  w iadom ościam i o sytuacji w e Lwo­
w ie. aby  polecieć do K rakow a sam o­
lo tem , rzekom o już do lotu p rzygo to­
w anym . Z asta ł jed n ak  a p a ra t zepsuty, 
k tó rym  chciał uciec jeden  z lotników  
austirjackicl: do W iednia , lecz s trz a ­

ły  ukraińskie z dw orca kolejow ego 
sp łoszyły  go tak , że przew rócił ap a ra t 
podczas startu .

W obec teg o  B asty r w rócił do m ia- 
saa , a spo tkaw szy  T orun ia , udał się z 
nim n aio tn isko  ponow nie, aby zbadać 
sytuację. W  han g arach  były cz te ry  sa ­
m oloty U kraińcy s trze la li z dw orca 
do każdego , kto przechodził lo tn is ­
kiem. A para ty  uszkodzone, części nie­
zbędne do  pus.zoze.md m otoru w  ruch 
pozdejm ow ane. B asty r i Toruń wyjęli 
w ów czas inne części, by tym, co tam te  
tzab ra li, p rzeszkodzić  w odlocie. Scho 
w ali je  na poddaszu  budynku przed  
złodziejam i k tó rzy  zaczęli już „ b u ­
szow ać" po lo trisk u .

W  czasie  ty™ na lo tn isku zjaw ił się 
por, de B eau ra in , który  począł per­
trak tow ać z austrjack im  kom endantem  
parku  i >tniska o oddan ie  go Polakom . 

Z  rozm ow y w ynikało , że  kom en­
dan t ma zam iar od d a ć  lotnisko  

ty tko  Ukraińcom.
W obec tego  B asty r, T oruń  i de B eau- 

rain  w rócili do m iasta , aby zebrać re­
sztę lo tn ików  polskich i k ilkunastu  lu-j 
doi do opanow ania ca łego  lo tn iska. W 
m iędzyczasie jed n ak  drobne bandy  
w pad ły  na lotnisKo, poniszczyły  i roz­
krad ły  części składow e m otorów .

W  następnych  dniach 3 i 4 listo­
pada, B asty r i T oruń przy  pom ocy 
chłopców  z Lew andów ki p racow ali nad 
p rzygo tow aniem  sam olotów , kontrolu­
jąc  i czyszcząc m otory , o raz  w yszuku­
jąc  części sk ładow e. I już następnego  
dnia 5 lis topada, były  dw a sam olo ty  
■przygotowane do lotu. W ysłali więc 
.pew nego studen ta , aby sp row adził na 
■lotnisko S teca , R o la rd a  i T ig e ra , k tó­
rz y  w pierw szej chwili rnajeźli się po 
s tron ie  Lw ow a, zajętej p rzez Ukraiń­
ców  i nie mogli odrazu  zgłosić się do 
polskiej służby. R ów nocześnie u sta ­
wiono w artę , n,ad którą  ob ją ł kom endę 
pchor. Józef O tow ski. T egoż sam ego 
dnia

h a s ty r  zg łosił się w N acze lne j K o­
m endzie  O brony L w ow a  i zo sta ł 
m ianow any p rze z  K om endanta  
M ączyńskiego  kom endantem  o d ­
dzia łu  lo tn iczego W o jsk  Polskich  
we Lw ow ie, a  za razem  lotniska. 

D nia 5 lis topada zostały  p rzep ro ­
w adzone dw a loty nad Lwowem . W 
'Pierwszym locie B asty r z de B e a u n i-  
nem leci nad  P ersenków ką i obrzuca 
bom bam i oddziały  ukraińskie. D rugi 
lot w kró tce odbyw a B a s ty r  z T o ru ­
niem, lecąc nad  m iasto i W ysoki Z i- 
mpk n'a w ysokości trzy sta  metrów. Po 
czterokrotnym  okrażpniu  Zam ku i Ra- 
■ i!Sza

wrócili z  aparatem  p rzestrze lonym  
w 10 m iejscach.

Na sz .jy śc ie  s trza ły  nie były szko­
dliwe. Loty te d a ły  z ra ć  m iastu, że 
tom isko je s t  w  polskich rekach.

W ieczorem  te g o  sam ego dn ia  w ylą  
dow ał na lo tn isk u  jed en  o ficer a u s tr-  
jack i nc  sam olocie typu „B ran d en ­
b u rg " , 'który leciał z K ijow a do W ie­
dnia, s n iew iedząc, jak a  się  w ytw o­
rzyła sy tu ac ja  w e Lwowie, w ylądow ał 
na lwow skiem  lotnisku.

N a s i lo tn icy sam olo t ten  z a tr zy ­
m ali

i w  ten sposób uzyskali trzec i sam olot 
zda tn y  do lotu.

D nia 7 lis to p ad a  ran o  wyruszyły 
nad Lwów trzy  sam oloty . P ierw szym  
lecieli T oruń  i S tec, k tó rzy  ostrzeliw ali 
■stanowiska ukra ińsk ie  na  C y tad e li i 
n a  W ysokim  Zam ku. U szkodzili też 
to r kolejow y między Podzam czem  a 
Podborcam i I am usili do odw rotu  war 
■sk*4vy pociąg ukraiński, k tó ry  n a d je ż ­
d ż a ł od stron  K ra jn eg o  d o  Lwowa.

W  czasie tego  lo tu  oba j lo tn icy  
natknęli się na s iln y  og ień  z  kara­
binów  m a szyn o w ych , ustaw ionych  
na  R a tu szu  i dachu gm achu  D y ­

rekcji S ka rb o w ej.
S trzały  ukraińsk ie  były je d n a k  nie­
szkodliw e. D rugim  sam olotem  lecieli 
R oland i M achałsk i, a trzecim  B asty r 
i de B eaurain . Z tych dwóch a p a ra tó w  

rozrzucano ro zk a z  m obilizacyjny  
i kom un ika ty  N a c ze ln e j K om endy.

Po tym locie B asty r i d e  B eaurain  po­
lecieli do K rakow a, sk ą d  w rócili do 
Lw ow a popołudniu  i przyw ieźli -wiado­
mość o rozpoczęciu  p rzygo tow ań  do 
w ym arszu odsieczy d la  Lwowa.

W  tym  sam ym  czasie  n a  lotnisku 
zjaw ia  się inź. W ładysław  R ubczyński, 
naczelnik  w arsz ta tó w  tram w ajow ych i 
docent Politechniki, k tó iy  rozpoczyna 
p rzep ro w ad zać  o rg an izac ję  w a rsz ta ­
tów  lo tniczych, obejm ując ich k ierow -

mtoiwo. R ów nocześnie ze strom y ukra­
ińskiej p rzez P a rk  im. K ilińskiego 
p rzed o sta je  się na lo tn isko  Rudolf 
W eyde, k tó ry  p o  udzieleniu N aczelnej 
K om endzie iinformacyj, odnoszących  
się do sił w o jsk  uk ra ińsk ich , <na o trzy ­
m any  ro zk az  zg łasza  się u kom endan­
ta  lo tn iska  i obejm uje kierow nictw o 
m agazynów  lo tn iczych o raz  budynków  
p ark u  lo tn iczego.

S ta n  za łog i lo tn iska  w dniu tym  
w yn o sił w ra z z  o ficeram i i rze­

m ieśln ika m i około 50  ludzi.
O d tej p o ry  polskie sam olo ty  były 

czynne k ażd eg o  dnia. Specjallna n ie u ­
s tra szo n ą  tró jkę stanow ili B asty i, S tec 
i T oruń . O d d tria  5 lis to p ad a  d o  2 
g rudn ia  1918 r. 

lw o w scy  lo tn icy  w ykona li nad  
nieprzyjacielem  65 Idtów , 

z k tó rych  36 p rzy p ad a  n a  B a s ty ra  i 
T orun ia . R zucono 62 bom by i o s trz e ­
liw ano Ukraińców i  karab inów  m aszy­
now ych . W tym  okresie  U kraińcy ze­
strzelili d\va polskie sam oloty, k tóre  
jednak  w ylądow ały  w  polskim  obrębie. 
Por. de B eatrrain zosta ł ran iony  nad 
P ersenków ką, a nad Przem yślem  kule 
ugodziły  w  sam olot S teca, k tóry  zmu­
szony  był tam  lądow ać.

W  alkcjii o tensyw nej, m ającej n a  
oelu odrzucenie n ieprzy jaciela  od m ia­
s ta , ta k , by  go nie m ógł osłi zd iw ać , 
b io rą  lw ow scy lo tn icy  w ybitny  udział. 
Pom im o złych w arunków  atm osferycz­
nych w  sam ym  kw ietniu 1919 w yko­
n a li 149 lotow , w  tern 9 drużynow ych, 
p rzecię tn ie  po 6 sam olotów . R zucono 
n a  nieprzyjaciefekie pozycje, b a te rje  i 
dw orce kolejow e bom b w  łącznej w a ­
dze 3.552 kg., w ystrzelano  na pozycje 
w roga, uciekającą  piechote i tren y  p o ­

nad  20 tysięcy strza łó w  z lotniczych 
kulom iotów .

W  komun."jkaiach bojow ych o  Iwow*. 
s k itj  ofensyw ie w ielkanocnej i następ ­
nej na północ od Lwowa, były  .po­
chw alne w zm ianki o  w ybitnej akcji 
lw ow skich lotników . P ochw alne słowa 
padały  dla nazw isk  kom endanta  lotni- 
sak  lw ow skiego B asty ra , obserw ato ra  
i kom endan ta  park u  lo tn iczego, T o ru ­
nia, n iedoścignionego „k o rsa rz a "  po­
w ietrznego i ak ro b a tę  S teca, p ilo ta : 
kom endan ta  e sk ad ry  R ulanoa, nieu- 
s tra szo n eg o  de  B eaurai'na i innych.

O to w  krótkości ogó lny  pog ląd  n i  
lis topadow e dzieło naszych lotników  
Spełnili orni sw ój bardzo  trudny  obo­
w iązek , godnie i z ca lem  pośw ięceniem  
sw ego życia. Jeśli żaden  z nich w ów ­
czas nie zginął m im o k ilkakrotnych 
p rzestrze leń  ap a ra tó w , to  dow odzi ty l­
ko k h  nadzw yczajnej spraw ności. P o l­
ska m oże być dum na ze sw ych lw ow ­
skich lo tn ików , pierw szych poIskiA* 
lotników .

Z trzech  śm iałków  lw ow skich, zn 
jak ich  uchodzili: B asty r i S tec, zginęli 
później b o h a te rsk ą  śm iercią, brzec! T c -  
ruń, późniejszy  podpułkow nik-lo tn ik , 
kom endan t parków  lotniczych w  Rako- 
w ieach pod K rakow em , a n astępn ie  w 
.W arszaw ie, zm arł tam  trag iczn ie .

L E O N  D A N IL U K
W  n iedzielę  dnia 24 b. m. o g o d t. 

4 - te j popołudniu  nastąpi w e Lw ow ie  
z  G łów nego D w orca  K olejow ego uro- 
c zy s te  przew iezien ie  na C m entarz 
O brońców  L w ow a zw ło k  naszych
p ierw szych  lo tn ików  polskich, śp. m a­
jora  inż. S te fa n a  S teca  i śp . p o dpu ł­
ko w n ika  W la d y sra w a  T orunia  z  W a r­
sza w y . Z w ło k i będą zło żo n e  we w spól­
nym  grobow cu na C m entarzu O broń­
ców  Lw ow a, łącznie z  ekshum ow anem i 
zw ło k a m i śp . kapitana S ie fa n a  B a ­
styra.

16 w o p .
Na konferencji gospodarczej w T a r­

nopolu pod przewodnictwem  woj. Dzie­
w anow skiego Gintowfa om awiano tn. i. 
obszernie zagadnienie robót publicznych. 
Referat przedstaw ił dyrektor inż. Krzy- 
żak.Fundusz Pracy finansuje w roku bie­
żącym cztery typy robót: drogow e, mel­
ioracyjne, inwestycje miejskie, roboty 
różne o charakterze kulturalno-społecz­
nym. Kredyt Funduszu Pracy poza ro­
botam i drogowemi, zaangażow any je»t 
najpoważniej w elektryfikacji węzła ja ­
nowskiego w powiecie tarnopolskim  i w 
budowie w odociągu w Brzeźanach. Du­
żą popularnością cieszą się meljoracje 
rolnicze, także w ydatnie finansowane 
przez Fundusz Pracy. Kredyty Funduszu

Pracy na terenie Tarnopolszczyzny są 
jedynem źródłem i instrumentem ożywie­
nia robót inwestycyj gospodarczymi. Nie­
dawno szczegółowo podaliśmy informa­
cje na tem at dotychczasowej działalno­
ści Funduszu, obecnie w arto zaznajomić 
się z prog-am em  na przyszłość.

Na rok 1936/37 preliminarz robót 
drogowych z Funduszu Pracy wynosi 
blisko półtora mlljona złotych. W  pro­
gram ie w staw iono dalsze kreayty na re­
gulację potoku Tymkowickiego, Pełtwi, 
osuszenie doliny Seretu, regulacje po­
toku Jazienickiego, oczyszczenie koryta 
Sfrypy, regulację Gniezny w Zbarażu, 
m elioracje w Kamionce Strurriłowej.

Pow ażną pozycję na puszczenie w

Choroby z a k a ź n e  w  Polsce
W edle opublikowanego świeżo ze­

stawienia za okres czasu od 29 września 
do 5 października h h  —  z chorób za­
kaźnych największe stosunkow o nasile­
nie w ykazyw ała czerwonka, której za­
notow ano w Polsce 365 wypadków, 
w czem 29 śmiertelnych.

Również i Ju r  brzuszny, jakkolwiek 
ilość w ypadków  w porównaniu z po­

przednim tygodniem nieco spadła, stw ier­
dzono jednaK w 429 w ypadkach. Znaczny 
wzrósł wykazuje ptónlca (588 wypad­
ków ) oraz odra (265 w yp.).

W reszcie zwrócić trzeba uw agę na 
jaglicę, której zanotow ano 425 w ypad­
ków — wobec 307 w tygodniu poprzed­
nim.

Olimpijski bieg zpochodniam i
Komitet Igrzysk Olimpijskich w Ber­

linie ustalił już szczegółowo całą trasę 
biegu z pochodniami.

Główny ołtarz, od którego pierwszy 
biegacz zapali swą j>ochodnię, ustaw io­
ny zostanie w świętym gaju  Olimpji, 
w miejscu, gdzie niegdyś stała św iąty­
nia Zeusa.

Pochodnie mają form at długiej świe­
cy. Składają się one z osłony cynkowe;

umieszczonej w ew nątrz mieszaniny 
magnezji, która pali się naw et w śiód 
najsilniejszej ulewy i wichru. Każda po­
chodnia umieszczona będzie w specjalnie 
skonstruowanym ozdobnym świeczniku 
z doborowej stall, zaopatrzonym  w od­
powiednią szeroką ochronę na rękę. — 
Świeczniki te, ufundowane przez firma

Kruppa, pozosta ją  jako parrrątka w ła s ­
nością  b iegaczy .

T rasa  prowadzi przez Grecję, Buł­
garię, Jugosławję, W ęgry, Austrję, Cze­
chosłowację i Niemcy.

W  Jugosł2wji młodociany król Piotr II, 
jako członek ; Sokoła" poniesie osobiś­
cie pochodnię na krótkiej przestrzeni aż 
do grobow ca swego ojca, gdzie od og­
nia tej pochodni zapali specjalną Iamp- 
kę.

Przewidziane są również specjalne 
uroczystości we Wiedniu t w Pradze.

Ostatni biegacz przybędzie z po­
chodnia do berlińskiego ’ ustgarten punk­
tualn ie‘o gOuz. 13, dnia 1 sierpnia 1936 
roku

ruch now ego instrumentu gospodarczego 
tj. na budow ę spichlerzy, przeznaczono 
około 100 tysięcy złotych. Spichlerze Tś 
kie m ają pow stać w Buchaczu, Kopy- 
czyńcach, Przem yślanach, Radziechowie, 
Kaczanówce, Grzymałowie, Trembowli, 
Zbarażu. Urlowie pod Zborowem i w 
gminie Folwarki.

Na elektryfikację, kanalizację, w odo 
ciągi przeznaczono również pow ażną 
kwotę. Chodzi o  budow ę elektrowni w 
Buczaczu, Trembowli. Mikulińcach i Zbo 
rowie. Roboty wodociągow e 1 kanaliza­
cyjne m ają być prow adzone w Brzeża- 
nach, Zaleszczykach, względnie projek­
ty opracow ane na Tarnoool, Buczacz, i 
Zfoczow.

Nawierzchnie ulic w  Brzeźanach, 
Czortkowie, Podhajcach, chodników w 
Zbarażu, ulic w Mikulińcach, brukowanie 
targow icy w  Skałacie i Złoczowie ma 
być przeprow adzone kosztem około 250 
tysięcy złotych.

Do prelim inarza w staw iono cały sze­
reg drobnych, ale bardzo ważnych in­
westycyj dla ludności a m. In. budowę 
rzeźni w Podhajcach, budow ę pawilonu 
na p laży  w Zaleszczykach, wykończenie 
rzeźni w Załoścach, budow ę łaźni w 
Aorszczowie, budow ę chłodni w Zbara­
żu, budow ę dom u gminnego w M onaste- 
rzyskach, wykończenie rzeźni miejskiej 
w Zaleszczykach, wykończenie hali ta r­
gowej w Kopyczyńcach, budowę hali 
targow ej w  Kamionce Strum iłowej, bu­
dowę pawilonu zakaźnego w Tarnopolu.

Fozatam  przeznaczono przeszło 16C 
tysięcy złotych na mniejsze i większe in­
westycje w Brzeźanach, Buczaczu, Zło­
czowie, ^Tarnopolu, na w ykonanie pla- 
nów zflbuclow y T arnopo l3. 1 Zaleszczyk, 
na budowę Domu legjonow o-strzeleckie- 
go w Tarnopolu, Czortkowie i Złoczo­
wie. Znajduje się również pozycja 5.000 
na budowę schroniska T ow arzystw a T u­
rystycznego w Tarnobclu. Nie zapom nia­
no również o wprowadzeniu idei ogród­
ków działkowych w TarnoDolu, kosztem 
kilku tysięcy złotych.

Jak widać z powyższego inwestycja 
na terenie woiew ództw a tarnopolskiego 
przedstaw iają się ciekawie i będą nie­
wątpliwie atrakcją dla społeczeństw a 
kresowego, dadzą zatrudnienie oracuia- 
cym,

17078254
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0 następne stadjumpolityki gospodarczej
Z arządzen ia  m a n so w e  zm ierzające 

do zapew nienia rów now agi budżeto­
w ej są  w  tej chwili uzupełniane posu­
nięciam i obliczonem i na obniżkę pe­
wnych usług i tow arów . Celem ich jest 
zapew nienie pew nej rekom pensaty  p ra  
cowniikom państw ow ym  i pryw atnym  
za obniżenie płac.

Z punktu  w idzenia m oralnego te 
posunięcia m ają swój w alor. Jest rze­
czą n iedopuszczalną, aby w okresie 
nędzy, zarobki niektórych g rup  uprzy­
w ilejow anych były nadm iernie wysOikie 
T rzeba  tedy  w glądnąć w gospodarkę 
karleli i przyjrzeć się, czy nie je s t ta  
gospodarka zbyt rozrzu tna . Do zakre­
su posunięć tego  sam ego rodzaju  na­
leży w ałka z kum ulacjam i zbyt w yso­
kich pftnsyj o raz  w ogóle z przesadnie  
wysościemi pensjam i O bniżka wysokich 
pe**syj ta k  w  m achinie państw ow ej, ja k  
d w  przedsięb iorstw ach  pryw atnych jest 
oprócz d o ia tm e j m oralnej strony , rów ­
nież i pod w zględem  gospodarczym  
korzystna w okresie kryzysu.

Jest rzeczą u jem ną, gdy obniżka 
pensyj i w ynagrodzeń  w pływ a na 
z m n ^ js z e n e  konsum cji, ale kto m a 
pensję  s ięgającą  poza pew ną granicę, 
to nie przeznacza  jej na konsum cję, a 
raczej na zakup zdeprecjonow anych 
w alorów  takich ja k  ziem ia lub domy. 
Jest to u łatw ianie licytacyj, ale do oży­
wienia życia gospodarczego  to  się nie 
przyczynia.

Jednakże nacisk  na karte le  czy w o­
góle na przedsiębioi siw a w  kierunku 
obniżki cen może też doprow adzić do 
obniżki płac robotników , o ta z  niskich 
i średnich  pracow ników  w odnośnych 
p rzedsiębiorstw ach zajętych. W ów czas 
rezu lta t łafw o m aża być ten, że  znów  
skurczy się zdolność nabyw cza pew nej 
części ludności.

W  rezultacie pow yższego nie p rzy­
w iązujem y zbytn iego  znaczenia do te­
go  s&tdjum zam ierzeń rządow ej poli- 
tyKi gospodarczej. Raczej ty lko  w yra­
zilibyśm y życzenie, aby  w szystk ie 
m ieszczące się w  tem  stadjum  zam ie­
rzenia zostały  p rzeprow adzone jak  
najszybciej,

Bo t,rzeba prze jść  jakrtaj prędzej j 
do stadj.nm istotnego, ao  pobudzenia i 
życia gospodarczego . W  przeciw nym  
razie już po kilku m iesiącach mimo ©- 
fiar, obniżek i oszczędności rów now a­
ga budżetow a ucieknie znów. N iedo- 
piszą bowiem w pływ y podatkow e 
zm niejszone z pow odu skurczenia się 
produkcji

Mamy w  tym w zględzie przykład

niezw ykle pouczający. W  lipcu br. rząd  
L avala w e F rancji obniżył niesłychanie 
w ydatki państw ow e i zapom ocą o - 
strych cięć przyw rócił rów now agę bu­
dżetow ą. Poczynił też radykalne w y­
siłki w kierunku obniżki stopy  życio­
wej, a więc zm niejszenie kom ornego, 
nacisk na ceny m ięsa, nabiału pieczy- 
czyw a, badanie zysków  pośredników .

U nas w yrażano  z tego pow odu

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

Leszczców f f f f
59

Lwów, K O PE R N IK A  4
l a p r i d i  P, T. KUisntelę do obejrzenia oztatnlob nowości

Samodziałów Laszczkow skich
NA SFZON JESIENNO-ZIMOWY na nbrauia, płaizcze, kc i‘iu- 
o*7 oraz poleca k ree , pledy, derki, kartk i i bandy podrćzne 
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zachw yt, a le  m yśm y przed  optym iz­
mem przestrzegali.

I nasze przew idyw ania się sp raw ­
dziły. R ów now aga budżetow a w e Kran 
erf należy już do przeszrości. Już jej 
niem a. Skurczyły się wprywy podatko­
we. Spadł w skaźnik  przedsiębiorczości 
z 75 na 73.

Z atem  ostrzeżenie  Jfcst w yraźne. 
T rzeb a  aby  z niego w yciągnęli naukę 
kierow nicy naszej państw ow ej polityki 
gospodarczej i p rzystąp ili niezw łocz­
nie do aktyw izacji naszego  życia go­
spodarczego.

Co należy rozum ieć pod aktyw nym  
program em  gospodarczym , było na 
naszych łam ach, p izedew szyslk lem  p o  
rent prof. S Lanisław a G rabskiego  w y­
jaśn iane  dokładnie i w szechstronnie. 
Jeśliby ująć to krótko, to m ożnaby po 
w iedzieć: trzeb a  odbudow ać siłę na­
byw czą ludności, czyli stw orzyć jej no­
we zarobki i zapew nić jej pracę.

W . Ś .

Z SALI KASYNA I KOŁA LIT. ART.

Pierwsza uroczystość ku czci I. Paderewskiego
Miał Naród polski w gronie swych 

licznych wybitnych synów takie jednost­
ki, które przez całe swe pracowite życie 
dla ojczyzny, w śród wielkiej swej i wy­
soce ofiarnej pracy — tęskniły do tej 
chwili, kiedy pękną kajdany, skuwające 
Niepodległość i W olność ojczystą. W ał 
jednostki, które w świetlaną przyszłość 
Ojczyzny naszej w patrzone, nletylko 
śniły o tej jutrzni W olności, ale które 
podnosiły i krzepiły ducha narodowego, 
zapałem swytn, czynem i' mezłomną w ia­
rą dając przykład w ytrw ania, praey i 
gorliwości we wszystkich poczynaniach, 
którym celem jedynym — było dążenie 
do zjednoczenia myśli polskiej j sk in ie ­
nia jej około najśw iętszej idei, której 
na imię bvło: W olna i N ;epod!egła Pul- 
ska. Nie pora tu wymieniać imiona tych 
uczonych, artystów , działaczy narodo­
wych, wielkich i maluczkich; taktem  je s t 
że w iełu z nich nie było danem  dwuze* 
kać onej wielkiej chwili z-r-artwychwsita- 
nia Polski, że wielu toż przed, rozpale­
niem się onej zorzy. W olność’ n a  zawsze 
pożegnało szare nasze życic Nie szu-

Jesienny konwent Wielkiego Wsthodu
PARYŻ 20. l t .  '(K A P) W  Paryżu  

w  słicdzibie m asońskiej p rzy  u l. K adet 
odbył się n iedaw no  .konw ent W ielkie­
go1 W schodu, podczas k tó rego  zeb ra ­
ni „bracia/* ro z trzą sa li nalące  z a g ad ­
nienia drw ili, ja k  spraw y szkoły laicy- 
sryczuef, reform y p ań stw a w  zw iązku 
z rea lizacją  ideałów  m asońskich, o raz  
g roźby  likw idacji w  w ielu k ra jach  lóż 
m asońskich.

O kongresie  tym , którem u p rze­
wodniczył „ b ra t"  R śgis i k tó rego  o- 
b rad y  odbyły  się  w nastro ju  n ad e r 
w ojow niczym , w śró d  w rzaw y, krzyków  
i w ym iany m ocnych słów, pisze w  ,,La 
F rance  C athotk jue" św ietny publicysta 
podp isu jący  się  pseudonim em  „V e- 
‘ax “ :

,,....w  łon&e .m asonerji d a ją  się o- 
stam io  zauw ażyć pow ażne tarc ia  w e­
w nętrzne, różne w rog ie  sobie naw za­
jem p rąd y  śc ie ra ją  się przy  lad a  oka- 
zji,

opinja  członków  Lóż jest p o d zie ­
lona.

W ypływ a to  poniekąd sitąd, że ,,bra 
c ia“ m uszą w reszcie sobie uśw iado­
mić, że

m asonerja nie jest ju ż  byna jm niej 
persona  gra ta  we Francji.

D zień 6 lu tego 1934 roku był 
pierw szym  sygnałem  alarm ow ym  dla 
Lóż W ielkiego W schodu. Odltąd m a­
sonerja  coraz więcej traci n a  znacze­
niu i w pływ ach w śród społeczeństw a, 
którem u stopniow o poczynają się o- 
ttwierać oczy na różne rzeczy.

O becnie m asonerja  we F rancji ie-tr 
podzielona na dwie grupy , na dw a 
obozy. Jeden z nich, to

m łodsi, zapa len i socjal -  ko m u ­
niści,

podnoszący  w ed ług  p rzy ję teg o  w  Lo­

żach ry tu a łu  lew ą pięść ku niebu, a 
p raw ą dłoń k ładący  na sercu  (z n ik  
rozpoznaw czy m asoński II s to p n ia ), 
p rag n ący  w alczyć o tw arcie, drugi obóz 
—  to

s ta r d  „bracia“ bardzie j ostrożni 
i dośw iadczeni, k tó rzy  wolą raczej 
prow adzić  po litykę  in tryg  za ku li­

sow ych  i podziem nych  know ań, 
P it tsw i chcą c z em p rę d ze j  jaw nie i 

o tw arcie w ystąpić w obronie „Froncu 
L udow ego", drudzy  —  d oradza ją  roz 
w agę".

U odczas w yżej w spom nianego  kon­
w entu dw a te kierunki ścierały  się 
gw ałtow nie nietylko na tle p rogram u 
politycznego i gospodarczego , ale i 
na He innem , bardziej w ew nętrznem . 
Chodziło m ianow icie o obedjencję m ii 
szaną  (loże kobiece) p.n. „D ro it Htt- 
ma.in“ (P ra w o  ludzk ie), k tó ra  nće zo­
sta ła  do tąd  uznana przez W  elki 
W schód, nastro jony  w yraźnie  an tyfe- 
minisrycznde. Scysje i gw ałtow ne spo ­
ry na pow yższy tem at zakończyły się 
jednakże  zw ycięstw em  elem entów  ra ­
dykalno -  socjalistycznych (k tó re , na­
w iasem  m ówiąc, coraz bardziej p rze­
nikają m asonerję  fran cu sk ą) i 

W ie lk i W schód m usiał uznać  
„D roit H um ain“ oraz jego człon­

kinie.
R easum ując w rażenia  i w nioski z 

kongresu , publicysta francusk i stw ier­
dza, że m asonerja  francuska  przeżyw a 
obecnie okres pow ażnego zaniepoko­
jen ia :

co będzie  jutro?  
Z aniepokojen ie to  spraw iło, że po­

stanow iono  popierać za w szelką cenę 
rząd , u tw o rzo n y  z „zau fan y ch " i o- 
p a rty  o  k o la  radykalno  -  masońskie-.

kajmy zresztą zbyt daleko, bo oto jeden 
l tych największych wychowawców na­
rodowych, genjainy tw órca „TryIogji“ w 
okresie ostatniej, najstraszniejszej woj­
ny, z której ,,pgnia i miecza" wyłonić się 
miała niepodległość nasza — spoczął n r 
wieKi —  niedoczekawszy upragnionej 
chwili narodzin Wolności i owego hołdu 
dla swej osoby i działalności od szczę­
śliwych i wolnością upojonych rodaków.

T oteż z tern większem rozrzewnie­
niem i z tern w iększą. radością składa 
dziś Naród polski hołd Ignacemu Pade­
rewskiemu, temu wielkiemu działaczowi- 
patrjoc!e, genjalnemu wirtuozowi, arty­
ście i kompozytorowi ktosy na długo ; 
przed godziną wolności, jako najw ier­
niejszy syn swej Ojczyzny — cokolwiek 
czynił — a czynił wiele i owocnie — 
czynił dla niej i z myślą o niej.

Artystyczna karjera tego wielkiego 
rneża rzuciła go na drugą półkulę. Za­
wsze w takich wypadkach dopatryw ać 
s ę  ra leźy  pokaźnych stra t dla kraju. 
W s/akze tyru naszych wybitnych ludzi, 
opuściwszy kraj — zapomniało o nim 
r.a zawsze. W szakże tylu naszych rod2- 
ików uległo zgerm anizowaniu lub stało 
■się kosmopolitami. Ignacy Paderewski 
jeanak — przebywając stale poza grani­
cami Polski, tak się swej Ojczyźnie przy- 

j slużyt, że jego nieobecność w kraju tyl­
ko na Jobre mu wyszła, bo ani jego 
wielki duch. ani twórczość, am działal­
ność wybitna nie zostały pozbawione 
tycn cech, które zaobią czyny najszla­
chetniejszych Polski synów, bo był i po­
został wielkim Polakiem. Już to jest p ra ­
w dą niezachwianą, że z woli Opatrzno 
ści w osobie I. Paderewsiciego skupiły 
się zalety najprzedniejsze. Obdarzony 
niebywałym talentem w spaniałego w ir­
tuoza, budzi podziw całego św iata i 
szybko przew yższa najgenialniejszych* 
pianistów, by zyskawszy sławę i wielkie 
imię — móc działać dia swego Narodu. 
S ław a w irtuoza nieprzeszkadza mu w 
zdobywaniu wawrzynów na polu kom­
pozycji, odkąd jego dzieła fortepianowe 
i Inne pieśni 1 opera przedostały się na 
europejskie sale koncertowe, św ietny, 
niezrównany i gorącem słowem poryw a­
jący m ów ca rozpala umysły i toruje so­
bie drogę nietylko do serca rodaków  ale 
i do osób obcych, do swych dostojnych 
przyjaciół amerykańskich i francuskich, 
aby w chwili najważniejszej dla dziejów 
Polski moc przewówić silnie i skutecz­
nie.

O jego głębok;m, gorącym patrjo- 
tyźmie św iadczą nietylko piękne słowa, 
ale i wspaniałe, królewskie gesty i zdu­
m iewające czyny. Jakże bowiem nazwać 
należy ów wiekopomny iego dar dla Na­
rodu w rocznicę zwycięstwa pod Grun­
waldem — któremu na imię pomnik 
grunwaldzki w Krakowie? Co spow odo­
wało ufundowanie przezeń wielkiej na­
grody dla w irtuozów -pianistów  polskich 
— iak nie głęboki patrjotyzm  jego i to 
wielkie umiłowanie ojczyzny, które się 
przebija tak wyraźnie w kompozycjach 
wielkiego mistrza?

Gdybyśmv dziś — czcząc 50-ciolecie 
jego działalności chcieli się zastanowić 
nad tern, czy czcić go jako w irtuoza, kom 
pozytora, mówcę, męża stanu czy pa­
triotę — bylibyśmy naprawdę w wielkim 
Hooocie. Dobrze więc, że możemy dziś

złożyć hołd jego c-sobie — jako W ielkie­
mu Polakowi, skupiającemu wokół siebie 
tyle zalet i tyle zasług —  ile tylko praw­
dziwa dzielkość wokół siebie skupić po- 
trari.

W szędzie zaś —  a już szczególniej 
we Lwowie serca Dolskie potrafią za­
bić radośnie i z wdzięcznością — gdy 
chodzi o uczczenie zasług i czynów pię­
knych i szlachetnych.

« * *
Uroczystości ku czci Ignacego Pade­

rew skiego we Lwowie rozpoczął uroczy­
sty wieczór w Kasynie Lii. - Nauk. zagai­
ła  je pięknem przemówieniem p. dr. Ło. 
baczewska, om aw iając i twórczość i 
działalność dostojnego jubilata, w  wy­
soce artystycznych produkcjach usłysze­
liśmy garstkę klejnotów z twórczości te- 
gc m .strza. Gdyby chodziło o porów na­
nie jej z tw órczością innych — to po­
wiedzmy' śmiało, że Paderewski jest 
spadkobiercą Szopena. Tensam  duch bo­
wiem, tesam e poniekąd środki i sposoby 
w yrazu przebijają z jego utworów. Do­
tyczy to zw łaszcza owych n rn ja tu r for­
tepianowych, ow ych arcydzieł .  cacek 
jak menuety, sarabanda, caprice i k ra­
kowiak fantastyczny. Głęboko działa na 
duszę przecudny jego nocturn Op, lo  
nr. 4. — a pieśni jego, wielce nastro jo­
we, o żarliwej melodji i przecudnej 
harmonji, skupiają i usposabm ją duszę 
marzycielsko. W szystko to są istne a r­
cydzieła tak  pod względem kunsztu kom­
pozytorskiego jak  i treści. Godnego od­
tw órcę swych dzieł fortepianowych ma 
°aderew ski w osobie św ietnego piani.

y prof. L. Muenzera, który i tym ra­
zem zachwycił i porw ał publiczność, 
szczególnie szczerem i artystycznem  
wykonaniem przepięknego nocturnu i 
‘niezmiernie technicznie m rudmonem wy­
konaniem „Caprice a la Scarlatti".

W  uroczystości tej wzięła udział ow a­
cyjnie w itana przez publiczność nasza 
wielka śpiew aczka p. Fr. Platówna, któ­
ra  — choć podróżą i w arszaw skiem i wy­
stępam i przem ęczona — przepięknym 
swym, dram atycznym  a jednak ciep ym 
głosem odśp ew aia z przejęciem kilka, 
mało znanych p ieśn i. Paderew skiego i 
w yjątki z op. „M anat1 — przy akom ­
paniam encie najśw ietniejszego naszego 
akom panjatora Dr. Steinbergera.

Tw órczość skrzypcową Paderewskie-. 
go zareprezentow ał p. d y  Gonet, wyko­
nując na spółkę z dr. Steinbergerem  ,so- 
natę na skrzypce i fortepian, len  o sta t­
ni instrum ent w wykonaniu sonaty do­
minował pod każdym względem. P. Go­
net bowiem, nie zżyty jeszcze z publicz­
nością lwowską i prawdopodobnie- zbyt 
późno do w spółpracy zaproszony — nie 
zdołał się zdobyć na zaimponowanie 
słuchaczom swą grą i ną porwanie ich.

Licznte zebrana na uroczystości w y­
kwintna publiczność składała swe podpi­
sy na akcie i  wyrazam i hołdu dla w el- 
ktego m istrza.

W. HAUSMAN

C z a s  o d n o w i ć
p r u e d  ̂ ł a t ę

fU R  ER LWOWSKI
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Nad pustynią DanaKil i Adtią
W jednym z dzienników angielskich 

pojawił się emocjonujący opis wyciecz­
ki, jaką kilku spraw ozdaw ców  i kores­
pondentów wojennych francuskich i an­
gielskich urządziło z Addis Abeby na 
front północny.

W ycieczka w yruszyła z Dessile, 
gdzie przybycie dziennikarzy, zaopatrzo 
nych w odręczne pismo Negusa, spra­
wiło zrozumiałe wrażenie.

W  tow arzystw ie miejscowych dostoj 
ników cywilnych i wojskowych, wśród 
których znajdow ał się gubernator Bla- 
ta Bekhala Rabt Mikael oraz „fitaurari" 
Fikre Mariam. — sporzyli dziennikarze 
Wystawny obiad, któ.ego „rr.enu“ sta ­
nowiły m akaron, pcrm-idory, mięso, sa­
łata, konserwy owocowe, piwo, wódki, 
wina, szampan, i czarna kawa.

Dziwny kontrast z tern wszystkiem 
stanowił następnie nocleg w mizernym 
drewnianym budynku, przy akom panja- 
niencie przeraźliw ego wycia hien.

O drugiej w nocy nastąpił wyjazd 
na „lotnisko". Stary „Ford" micnął 
szybko po świeżo wybudowanej, dosko­
nałej autostradzie, nad kraw ędzią prze­
paści górskich. Po dwugodzinnej jeź- 
dzie przybyto wreszcie na lotnisko, 
gdzie załadow ano do samolotu potrzeb­
ne zapasy benzyny. O godz. 6 rano na­
stąpił start — w kierunau na Aauę.

_ Sam olot leciał cały czas na wysoko 
2.4G0 mtr., co okazało się koniecz- 

nem ze względu na wysokie, nagie 
Poszarpane szczyty górskie.

Szczególne wrażenie spraw ia widok 
Pustynł Danakil, osławionej zarówno z 
Panujących tam upałów jak i z okru- 
cieństwa koczujących na niej dzikich 
Szczeuów. Każdy, najdrobniejszy naw et 
defekt motoru groz’ł śmiałym lotnikom 
straszną, nieuniknioną śmiercią. Jak o- 
łOcm sięgnąć — ani siadu życia, ni drze 
^a, nl ptaka, ni człowieka!

W  dalszym locie znaleźli się dzien­
nikarze ponad obozem wojskowym Abi- 
syńczyków. Tam  rozbił swą kwaterę 
Ras Kassa, głów nodowodzący frontu 
Północnego. Namioty wojowników roz- 
rzurone' szeroko, na ogromnej przer 
ni. a to z uwagi na możliwe ataki bom­
bowe lotników włoskich.

W iększe i silniejsze emocje czekały 
[ptników z chwilą gdy znaleźli się po 
Irugiej stronie frontu, nad limjami wojsk 
^osk ich . Już w M akalle pojawienie się

obcego samolotu wywołało silne zdener­
wowanie: widać było grupki żołnierzy, 
biegnących gorączkowo po ulicach, roz­
legły się sygnały alarmowe... Samolot 
poszybował dalej.

W reszcie... Adua, której w iaok zgo­
tował lotnikom duże rozczarowanie. Ca­
łe „m iasto", to raczej duża wieś, o ty­
powych glinianych chatach i okrągłych 
strzechach. Nie danem było lotnikom 
zatrzym ać się dłużej nad Aduą. Bo :oto 
wkrótce wykwitły małe chmurki dymu 
i rozległ się charakterystyczny trzask 
To włoskie armatki przeciwlotnicze roz­
poczęły ostrzeliwanie nieproszonych go­
ści.

Trzeba było czemprędzej nawracać, 
— tembardziej, że i zapasy benzyny 
bliskie były wyczerpania. Pow rót odbył 
się oez wypadku

Naogoł — niewiele wKUieu a z ’e- 
nikarze podczas tej wycieczki, — prze­
żywali jednak silne i niezwykłe emocje. 
I niewiadomo, czy groźniejszym w ro­
giem człowieka są tam snalome słońcem 
obszary bezludnej pustyni P a n a k 1!, czv 
owe szare, nagle, poszarpane szczyp  
górskie, dochodzące do 4.000 mtr wy­
sokości, — czy wreszcie sami dzicy 
mieszkańcy i dzikie zwierzęta.

Jak zaś funkcjonuje w Abisynii s'uż- 
ba informacyjna, dowodzi najlepiej faki 
że gubernator Dess;je nfe miał pojęcia 
o zajęciu Aduy przez Włochów, — ch o ­
ciaż od tego czasu upfynął już cały 
miesiąc.

Natom iast imponuje praca dokona­
na w kierunku budowy nowych dróg a 
nawet autostrad, odpow iadających 
wszelkim nowoczesnym wymaganiom 
Drogi, wijące się śmiało nad brzegami

ZABURZENIA ŻOŁĄDKA I JpL  t j
Specjaliści chorób żołądka oświadczają, 
że nabiralna wodę gorżka „FRANCI3Z- 
KA-.TÓ7EFA" można gorąco polec:ć jako 
bardzo skuteczny środek domowy. Zal 
przez lek. 27096

przepaści, wycinane w dżungli, gdzie roi 
się od dzikich z w c z ą t ,  skąd dochodzi 
wycie hien i ryk lwów, — przypom ina­
ją podróżnikowi, że znajduje . s :ę
sercu czarnego lądu... (k )

—P—

I

kraju
ZJAZD LEKARZY POWIATOWYCH.

W dniach 29 tm  w Jarosław iu i 30 bm. 
\y Łańcucie odbędzie się zjazd lekarzy 
powmtowych województwa lwowskiego.

TOW . GIAiNAZJAl NE W  TURCE. 
Onegdaj ukonstytuował sie Zarząd Tow. 
Gimnazjalnego w Turce. Prezesem obra­
no inspektora szkolnego Juliana Kwiat­
kowskiego, zastępcą dyr. Michała . Gru­
dzińskiego.

UROCZYSTE POWITANIE W O IE- 
WODY TARNOPOLSKIEGO W  ZBA­
RA ŻU; Dma 13 bm. Zarząd nr Zba-a* 
w ydał z okazii przybycia wojewody tar­
nopolskiego OmtowT - Dziewałtowskiego 
otrąci, na .którym wygłoszono szereg 
przemówień. Imieniem miasta przemawiał 
burm !s?rz Ty<\ imienierr, W vdz;ału Pow. 
dyr. Mazur, mreniem roln;ków St- Ko- 
7'ow.;k'_ oraz przedstawiciel parafji ks. 
Maikut.

Dłuższe przemówieni0 wygłosi! przed- 
sraw icel społeczeństwa ukraińskiego Dr. 
Taraszezuk, który oświadczył, że naród 
ukraiński stoiąc na gruncie państw ow o­
ści polskiej dom aga się dania mu rr,oz-

SU PEk -inductanse  
ze  ska1* z  nazwami 

atacjl 
RA ‘ a

f flu^dr $ v c l i  7 f l f lra r c 7 n v f h  —  z n p s w n i w  
Model 947A Modę' 44 A Mciie!575A
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Przy gotówce1 odpowiedni rJbal — 
Demonstracje bei. cbowuązKu kupna 1283
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B A R W IK  fi B O R Z E H S K I
Lwów, ul. K ip ir 4 :ka 18 te . 218-69.
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S.lamoowy Super- 
Hetarodyna "i obw o­

dów atrejon. 
R a t a  Cr t * 

m i e a. zł. W U

ności rozw iiaira się zarówno pod wzglę­
dem kulturamym jak gospodarczym  i. 
pol;*vcznym.

Następnie zabrał głos p. w oiew oaa 
Gintowt-Dzier/ałtowski, który ośw iad­
czył. że widoczna jest konsolidacja Po­
laków i odpoiityknwanie wsi na rzecz 
sookoinei p-acy. Społeczeństwo ukrani- 
skie musi zrozumieć, że zainteresowane 
jest w rozwoju państw a, bo tylko w o- 
parciu r. Państw o Po'skie naró.c. ukraiń­
ski może mieć warunki tuzwoju.

W  BORYSŁAWIU BRAK WODY. — 
W skutek posuchy i mrozów wvsch(a 
w oda w wielu studniach. W wodocią­
gach stan wody zmniejszył się, wskutek 
czego musiano ograniczyć używanie w o­
dy do czterech godzin na dobę Biak 
wodv zmusza m ieszkańców do czerna • 
nia iej z potoku. Ponieważ p o d a  ta iest 
zanieczyszczona, stan chorób 'w m ie ś re . 
oo^o-szył się. Z powodu braku wody 
uc;erpiał również przemysł naftowy, a 
właściciele kopalń zmuszeni byli ograni­
czyć. a 'bo nawet zastanow ić ruch w ko­
palniach.

ŚWIĘTOKRADZTWO. — Niezna.ny 
snraw ca dostał się wczoraj do kościółka 
św. Barbary i z szatki znajdującej się 
kolo wielkiego ołtarza skradł wota złote 
i srebrne znacznej wartości

Kredyty na hodowlę ow’ec
M inisterstw o Rolnictwa projektuje 

w porozum ieniu z Bankiem  k o ln j ii 
uruchom ienie kredytów  na popieranie 
hodowli owiec i zw iększenie p roduk­
cji werny krajow ej Równocześnie m i­
ja być w ydane zarządzenia , m ające na 
celu zapew nienie zbytu dila wełny. Ab 
i>n. dostaw cy d?a w ojska, policji i s tra ­
ży granicznej zobow iązać się m uszą do 
zakupu wełny krajow ej.

Zapom ocą cyfr i statystyk, udow ad­
nia autor ustaloną w nauce ekonomicz­
n i  tezę, że przyczyny bezrobocia an­
ie lsk ieg o  tkwią przedewszystkiem  w 
^jysokich kosztach produkcji wysokich 
pacach, we wzroście budżetu państw a, 
, * w braku dochodów z kapitałów ulo­
kowanych zagranicą, a nie w popular- 
llem a powierzchownem twierdzeniu o 
Uniknięciu się szeregu rynków dla eks- 
Portu brytyjskiego. Przem ysł brytyjski 
Pfodukuje coraz więcej dla rynku wew­
nętrznego. Takie utrzym anie wzgl. o- 
n ien ie  polityki wolnego handlu, niema 
M ściw ie  wpływu na stan angielskiego 
: ezrobocia. W ażnem  jest stwierdzenie, 
2,e płaca, jako cena pracy może dojść 

Punktu (powyżej poziomu gospodar­
k i  rów now agi), w którym powoduje 

ezrobocie; ubezpieczenie zaś w pływa 
?nów sztywność płacy. Interesującem 

też dla nas stwierdzenie wpływu na 
^ r o b o c ie  deflacji, która zawsze obaia 
^W nowagę m iędzy kosztami produkcji, 
I Cenamł produktów  w sprzedaży, i w 
k  sposób dezorganizuje wytwórczość, 
j. zdarza się nigdy, by w wyniku de- 
s.acji istniała równoczesność w obniżaniu 

cen produktów i oksztów produkcji, 
i m o więc wzrostu wartości cen iąd za , 
° szty produkcji się rie  obniżają. 

j  Inaczej niż u nas, pracownicy zatru- 
k eni tylko przez 2 lub 3 dni w tygod- 

są w Anglji uważani za bezrobot-K. W ż lllg ljl  u n a i- u . . .  -
s , t* i otrzym ują za dnie bez pracy, za- 
, ‘ ek. W kładki wpłacane przez robotni- 
-■ Pracującego według lego systemu. 
p ż y  nie pokryją sum, jakie on z Fun- 

bocia pobrał. Zato jednak 
ĵ . ^wuk r-tnie większej 1’czby roł>otni-c u tizy n u je  się ciągłą ich zdolno <
 ̂ Pracy i lepsze warunki bytu; w ska- 
(fJe.s ię ' też, że przyszłość przemysłów 

a<;jonaIizacja m etod wytwórczości)

wogóle może doprowadzić do tego, ie  
zastosowanie tego rodzaju metod p^acy 
będzie konieczne. Niemniej z tego sy­
stemu płynąć mogą bezpraw ne korzyści 
ala pracodaw cy: utrzymuje on przv so­
bie przez okres stagnacji, na koszt Fun­
duszu, stałą rezerwę rąk roboczych, któ 
rej używa, gdy zajdzie tego potrzeba; 
dzięki też temu ubezpieczeniu, praco­
daw ca wykazuje mniej troskliwości o los 
pracownika. Również, angielski robotnik 
sezonowy (podpadający pod t. zw. nor­
malne bezrobocie czasow e), otrzymuje, 
pod pewnymi w arunkam i zasiłek w cza­
sie sezonu m artwego.

Ubezpieczenie, w zbudzając uczucie 
pewnego bezpieczeństwa u bezrobotne­
go, wpłynęło na zmniejszenie się jego 
Inicjatywy w szukaniu pracy; może on 
odrzucić zajęcie gorzej płatne lub na 
mniej korzystnych warunkach. Ale zato 
decydującą usługę ruchowi pracy odda­
je kolosalna sieć biur pośredn. pracy (w 
których bezrobotny musi się zarejestro­
w ać), połączonych sprawnym systemem 
kUryngowym, umożliwiającym celowe 
przenoszenie (z iesztą  zapom ocą specjał 
nego urzędu: Industrial Transference
Board) robotników z okręgów dotkr ę- 
tych depresją, do innych (rp . w r. 1929 
przeniesionych zostało przy pomocy rzą­
dowej 32.000 osób). Tak więc nie moż­
na mówić o zmniejszeniu sie w Anglji 
t. zw. „ruchliwości pracy“ z powodu 
ubezpieczenia od bezrobocia; n;e prze­
szkodziłoby ono też i emigracji, gdyby 
ona była możliwa i atrakcyjna. Ciekawą 
jest spraw a „ognisk bezrobocia", kon­
centrującego się specjalnie w niektó­
rych przemysłach, co świadczy, że bez­
robocie w latach powojennych nie po­
siada charakteru przeiśc'ow ego i doryw ­
czego, tak jak  przed wojną, lecz jest 
objaw em  stałyim „strukturalnym ", róż­

nym tylko co do swego napięcia każdo­
razowego.

Ang!elska „ustaw a o pomocy bezrobo 
ciu“ z '1934 r. objęła wszystkich bezro­
botnych, iak ubezpieczonych jak nieu- 
bezpieczonych od 16 do 64 roku życia, 
normalnie zarobkujących i nie chorych. 
Dotychczasowa pomoc udzielana bezro­
botnym przez państw o (poza pomocą o- 
partą na „prawic biednych"; w ypływała z 
ubezpieczenia na w vpadek braku pracy 
(zasiłek rozszerzony, przejściowy i t d ), 
Domoc zaś obecnie dla bezrobotnych 
w prow adzona, jest zupełnie od ubezpie­
czenia uniezależniona. Nie potrzeba pod­
kreślać, jak :e to ma zasadnicze znacze­
nie dla. naszego ustroju i „ducha czasu". 
Od związanej z bez-obociem dmriorali 
zacji i zmniejszenia się zdolności za­
wodowych chroni organizacja: ośrodków 
przeszkolen owych, ośrodków Pracy * 
docrów Pracy (wpływ organizacji hitle­
rowskiej r)

Obecnie już nie może b yć  m o w y  o 
tern, by  p ań stw o  m ogło  się uwolnić  od  
obow iązk u  przychodzenia z pom ocą b ez­
robotnym.

p omoc ta traci cechy prawnej umo­
wy ubezpieczenia, a staje się jakby za- 
sadniczem „konstytucyjnem" prawom 
obywatela. Przez publiczno-prawne nor­
mowanie stosunków pracy i płacy, orzez 
zabezpieczenie w czas:e bezrobocia, 
oańsfwo dba o coraz większy udział ro­
botnika w dochodzie przez jego prace 
uzyskiwanym, ale także o udział całej 
w arstw y robotniczei w ogólnvm doeho- 
dzie narodu. Ubezpieczenie od skutków 
bezrobocia usunęło ryzyko przenoszenia 
s:e ze wsi do miast, - a wysokością za­
siłku utrzvmuje sztywność płac, co zwi- 
-u-.o>o równowagę struktury g o s rw '--  
c^ei. Z iego zaś stanu rzeczy wynika 
obecnie zagadnienie, nie już słusznego 
oodziału dochodów między przedsię- 
biori ów i robotników, lecz problem spra 
wiedli\Vego podziału dochodu społecz­
nego nrędzy całe społeczeństwo p o m ię -, 
dzv ludność Drzemysłową 1 nieprzemy*

stówą, równowagi między stopą życio­
wą ludności miejskiej i wiejskiej, — a 
więc, problem gospodand całością soo- 
łeczno-gospoda-czą. Tak więc, bezrobo­
cie w dzisiejszej, nieznanej w dziejąc! 
postaci, obala dawne formy gospodarki 
i aaw ną naukę ekonomiki, — wprowa 
dzająe społeczną gospodarkę „natural­
ną" jakby, której celem iest, nie prze­
dewszystkiem rentowność indywilual- 
nych przedsiębiorstw , lecz przedew szy­
stkiem zaspokojenie potrzeb wszystkmh 
członków wspólnoty. A naiważnieiszem 
zagadnieniem tej gospodarki i nowej 
nauki o niej iest, danie utrzym aH a i r -a -  
cy dla tych. którzy jej na wolnym ryn­
ku, z powodu s trukturalnvch zaburzeń 
w działaniu zasady pryw atno-oraw ne: 
ren*owności, — oW ym ać nie mogą 

A to zagadmenie. iest za^adnienlen 
nowego oieniadza, reprezentującego nie- 
tylko, jak dotąd, wartości teraźniejsze
i przeszłe, ale i w artości przyszłe, przeż 
planowo zorganizow aną orace sooleczną 
wytworzyć sie majace Do takiego pie­
niądza^ ■ nowych form gosodarki s d o -  
lecznej z faża ia  i dochodzą w szystk’e 
kraje, których rów now agę zn:szczvł 
kryzys Powojenny. Polacy musza pom a­
łu uczyć sie te rzeczy rozumieć, a po- 
pm, bez szkodliwej zwłoki, do nowej 

sytuacji św iata, i „ducha czasu" sie do­
stosowywać. Obecny rząd angielski w 
swym program ie wyborczym zapow iada 
pomoc dla bezrobotnych pracowników 
rolnych, nowe roboty publiczne dla z\ al 
czania bezrobocia, itd. Zam iast biernie 
ulegać eksoansii gospodarczej fi poli­
tycznej) angielskiej, zam iast w idiotycz­
ny sposób pozwalać zalew ać krai nasz
importem i nożyczkami angielskiemi. __
uczmy się. choćby od iych zrufynizowa- 
nveh „zapiekłych" kap ita listów ’ — An­
glików, elastyczności myślenia i w szech­
stronności metod gospodarow ania -rWo. 
rową całością gospodarczą. M. 'C
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR W IELKI

Suboia, *23. 11 g. 3.30 „Skradziona 
R ew ja“. Rewjr wiedeńska Ceny zniżone.

Sobota, 23. *11. g. 8 „T eatr do sprze­
dania". Rewja wiedeńska. Prem jera.

Niedziela, 24. 11. g. 3.30 „Kopciu­
szek". bajka d a dzieci. Premjera.

Niedziel’ . 24. 11. g. 8 „Rewizor". 
Ab. 5

Poniedziałek, 25. 11. g. 8 „Rewizor". 
Ab. 5.

W torek, 26. 11. g. 8 „M uzyka na 
ulicy". Ceny najniższe. Ab. 1.

Śioda, 27. 11. g. S „Rewizor". Rb. 5.

c y g a n e m
Lwów Hotel Krakowski
t« najhtRT I na|digai)tsz| 
lokal rozrywkowy

TEATR ROZMAITOŚCI

Sobota, 23. 11. g. 8 „Szesnastolatka" 
Ab. 3.

24. 11. nieczynny.
25. II . nieczynny.
26. 11. nieczynny.
27. 11. n;eczynny.

SuClIankf d z i e c i ę c e  

różnego rodzaju 
do lat 12

B E R T A STARK
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Ucieczka" w gł. roli KMthe 
dc N aggy i Hans Albers.

ATLANTIC. „Złote jezioro" (Sowkino 
— M oskwa.)

CASINO: „Sen nocy letniej" Szekspira, 
reż. Reinhardfa.

Cf-iMERA: .O sta tn ia  serenada".
COl OSSEUM: „A-B-C Miłości", rew ja 

„Certyfikaten".
GRAŻYNa : „M iłostki" (Liebeiei)
KOPERNIK: „Bengali-
MARYSIEŃKA. „Bengali".
MUZA: Noce wiedeńskie z Ramonem 

Novaro.
PAŁACE: „Epizod" z Paulą W essely.
°AN , Legjon Nieustraszonych".
PAX: „Uśmiech szczęścia" i aktualne 

dodatki.
RAJ; , Melodje cygańskie".
SiY LO W Y . Piekło D antego oraz rewja.
ŚW IT: „Dwie Joasie" z J. Smosarską.
■ ON: „Kaprvs hiszpański". (M arlena

Dietrich.

Magazyn pościeli S. DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
m aterace, przerabia kołdry po 4 zł. m a­
terace po 6 zł. przyjmuje pierze do p ra ­
nia tel. 294-81 837

Dziś w rad jo:
KONCERT SOLISTÓW —  W RAD JO

Koniec tygodnia, sobota godz. 20.00 
pr: yniesie koncert solistów: T adeusza
Lifana — wiolonczelisty i Anieli Szlemiń 
skiej — śpiewaczki, która niedawno po­
wróciła z Ameryki. Na program  składa­
ją  s ę drobne utw ory wiolonczelowe 
orSz pieśni polskich kompozytorów, jak 
Malinowskiego, Nawrockiego, M aklalie- 
wicza i Niewiadomskiego.

SŁUCh OW1SKO DLA DZIECI „PO- 
DWÓRZAKI". — Dziś o godz. 18.00 
Lwowski T ea tr W yobraźni w znaw ia na­
dane przed dwoma laty słuchowisko dla 
dzieci pt. „Podw órzaki" pióra Zofji 
Bogdańskiej. Treść słuchowiska oparta 
je s t na życiu m uzykantów podw órzo­
wych.

KOMUNIKAT TEATRÓW M.EJSMCU 
PREMJERA NIEDZIELNA BAJKI 

W  TEATRZE WIELKIM. W  niedzielę, 
O godz. 3 30 popoł. odbędzie się pre­
mjera zdaw na zapow iadanej i długo 
przygotow yw anej wspaniałe) baśni dla 
dzieci „Kopciuszek"'. Będzie to zupełnie 
niesłychane widowisko, pełne pi-osenek, 
tańca i humoru. .Specjalny bałet dorosły 

dziecięcy. Reżyserja Konstantego T a ­
tarkiewicza. Ceny najniższe

Nauczyciel prywatny otruty?
(a )  W czorajszy, wieczorny raport 

oolicyjny podaje lakoniczną wiadomość, 
:ż zgłosiła się w Komisarjacie P. P. 

Irena Koperska, licząca 25 lat, za­
mieszkała przy ul. Paulinów 1. 6, 

z doniesieniem, że jej narzeczony, 
Bogusław Beck, prywatny nauczy­
ciel (jabłonowskich 1. 22), otruty 

został przez N. N„ kobietę.

Zdołaliśmy sprawdzić, że Bogusław 
Beck zmarł wczoraj w południe na sali 
szpitalnej i że sędzia śledczy w ydał za­
rządzenie przytrzym ania owej kobiety.

Sekcja zwłok zm arłego w śród wielce 
zagadkow ych okoliczności odbędzie się 
w dniu dzisiejszym.

Cała spraw a przedstaw ia się nadzw y­
czaj tajemniczo...

Zb ro d n ic zy  czyn apasza
(a ) Około godz. 11 -tej przed połu­

dniem była w dniu wczorajszym ul b. 
Pełfewna, tuż przed barakiem  miejskim, 
w idownią krwawego, o śmiertelnym epi­
logu zajścia. Na tle porachunków  oso­
bistych z zemsty niebezpieczny apasz 
zamarsfynowski, aw anturnik, złodziej i 
fałszerz pieniędzy 

Antoni PocJkamlenny, liczący 24 lat, 
sztyletem w  piecy pozbawił życia 
Mikołaja Lubllrisklego, liczącego 18 
lat, poczem po dokonaniu zbrodni­
czego czynu zbiegł I uKrvwa się 

przed policją.
Mikołaj Lubliński po ukończeniu po­

wszechnej szkoły, nie zajm ował się ni- 
czem i właśnie zam ierza1 jako ochotnik 
w stąpić do marynarki, gdzie został 
przyjęty. Podkam ienny podejrzewał go, 
iż w ateize fałszerstw a pieniędzy Lubliń- 
ski go „zasypał" i opuściwszy wczoraj 
mury więzienne w szerszem gronie swych 
kryminalnych tow arzyszy począł w ygra­
żać się,

„iż załatwi się jutro z Lublinskim, 
ojcem I synem I zemści się za 

wszystko".
I rzeczywiście pogróżkę apasz urze­

czywistnił. C zatow ał cały ranek przed 
barakiem , w którym mieszirał Mikołaj 
Lubliński, a gdy ten wyszedł z baraku, 
poaszedł ku  niemu i wszczął z nim 
aw anturę, która rychło przeszła w bój­
kę. Apasz, górując nad swym przeciw­
nikiem wzrc stem i silą fizyczną, 

w pewnym momencie uchwycił Lu­
blańskiego za kark, a drugą ręką za­
dał mu długim sztyletem ciężką, 
głęboką ranę poniżej łopatki tak, że 
sztylet utkwił w  kręgosłupie, po­

czem zbiegł.
LuDiinski przewieziony dorożką na Po­
gotowie zmarł tam.

Policja tymczasem dokonała areszto­
w ania ojca i matki Antoniego Podka- 
miennego : za spraw cą nodjęła energicz­
ne poszuk:wania. Krwawe, śmiertelne 
zajście tworzvło „sensację’1 w całej dziel­
nicy zamarsfynowskiei,

ARESZTOWANIE KUPCA POD ZARZU­
TEM OSZUSTW

(a) W śród żydowskich sfer kupiec­
kich w śródmieściu duże w rażenie w y­
w ołała wczoraj w iadomość o aresztow a­
niu kupca N. Lansera (ul. Jagiellońska
1. 20), pod zarzutem  oszustw a na szko­
dę Ubezpieczalni Społecznej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY NA ULICY 
(a) O godz. 18-tej targnął sJę na ul. 

Podleskiego na życie S am uel, Raao, li­
czący 30 lat.

Szlafroki
i pyjem y dzieciece
S S T A R K
ARESZTOWANIE TRZECH PRZEMYT­

NIKÓW KATOWICKICH
(a) Funkcjonarjusze S traży granicz­

nej obserw ow ali od dłuższego czasu 
trzech pasażerów , którzy ciągle odby­
wali podróże pomiędzy Katowicami, a 
Lwowem, objuczeni zawsze pakietam ;. 
W dniu wczorajszym  znów wszyscy 
trzej przybyli z Katowic do Lwowa, w io­
ząc duże dwa pakiety, deklarow ane ja ­
ko bale flan e ll Po poddaniu pakietów 
dokładnemu przeglądowi, okazało się, 
że każdy z nich zawierał w ew nątrz fla- 
neli rodzaj prostokątnej skrzynki, za ­
wierającej 7 jednokilowych paczek sa­
charyny.

W szystkich trzech przemytników, za­
mieszkałych stale w Katowicach: Józefa 
Senensleba, Rachmiela Karpfa 1 Józefa 
Skór.ilckiego aresztowano.

TRAGICZNY WYPADEK W  PIAS­
KOWNI PRZY UL. JANOWSKIEJ
(a) W piackowni przy ul. Janowskiej

1. 134, wydarzył się wczoraj o godz. 10 
przed południem trag.czny wypadek. — 
Skutkiem podebrania ziemi runęła ścia­
na piaskowca, która przysypała robotni­
ka S tanisław a Janusza, którego równo­
cześnie ugodził duży głaz kamienny w 
głowę. Po wydobyciu robotnika okazało 
się, że doznał on złamania podstaw y 
czaszki i w strząsu mózgu. W stanie 
beznadziejnym przewieziony został przez 
Pogotowie Ratunkowe do szpitala po­
wszechnego.

GROŹNY POŻAR PIWNICZNY
ja ) O godz. 11 -tej przed południem 

wybuchł wczoraj groźny pożar piwnicz­
ny w realności M ojżesza Oraubarta, przy 
ul. Panieńskiej 1. 26. Spow odow ała go 
służąca Franciszka Seńkowska, która 
z płonącą świecą zeszła do piwnicy, nie 
zważając, na  łatw o .oalny. m ateriał’ jaki

w nich byi złożony. W  krótkim czasie 
wszystkie p : .vnice objął pożar, płonęły 
oale, wióra, drzewo opałowe. Straż po­
żarna przy pomocy motopompy i hy­
drantu ogień stłumiła.

POSTRZELONY PRZEZ TOWARZYSZA 
W  ZŁODZIEJSKIM ZAWODZIE

(a ) Komenda pow iatow a P. P. otrzy­
mała wczoraj wiadom ość z Rudaniec, 
w pow iece lwowskim, o niesamowitej 
scenie, która rozegrała się w tej wsi 
ubiegłej nocy. Dwaj złodzieje, Stanisław 
Mazurkiewicz i Antoni Wr<>->a usiłowali 
w łam ać się do zagrody S.efana Czer­
wińskiego, a spłoszeni przez niego, rzu­
cili się dc ucieczki. Czerwiński ścigał ich 

w ów czas W rona usiłował postrzelić 
go, strzał jednak trafił Mazurkiewicza. 
O ęzko rannt go w głowę złodzieja przy­
wiezione .do tutejszego szpitala powsz.

P o ń c z o c h i « , l l l l ( i fZ'!i s w e t e r k i

„ A R C 0 “  S JU łg ą
W piwnicy pokąsany 

przez szczura
(a) Na Pogotowiu Ratunkowem zgło­

sił się wczoraj Aleksander Karwacki 
z prośbą o opatrzenie mu rany, gdy bo­

wiem przebierał w piwnicy kartofle, o- 
grom ny szczur pokąsał go dotkliwie 
w rękę.

! Kapelusiki dziewczęce 
| i chłopięce

w olbrzymem wyborze1360

J  c R T A S T A R K
Uroczyste złożenie zwłok 

lotników lwowskich
W  niedzielę, 24 bm. o godz. 16-fej, 

odbędzie się we Lwowie, z głównego 
dwo ca kolejowego, uroczyste przewie­
zienie na Cmentarz Obrońców Lwowa 
zwłok pierwszych lotników polskich: śp. 
m ajora-pliota Mz. Stefana S teca i ś. p. 
ppłk. p iloh -obserw ato ra  W ładysław ? 
Torunia. Zwłoki będą złożone we w spól­
nym grobowcu, łącznie z ekshumowar.e- 
mi zwtokami ś. p. kpf. pilota Stefana 
Bastyra, pierwszego dowódcy wojsk lot­
niczych we Lwowie.

Okręg W ojewódzki L. O. P. P. we 
Lwowie wzywa Zarządy Obwodów Miej­
skich L. O. P. P„ Kół M iejscowych oiws

członków L. O. P. P. do gremialnego 
udziału w pogrzebie pierwszych lotni­
ków lwowskich. Punkt zborny: lewa
strona placu przed dworcem głównym 
kolejowym o godzinie 15.45.

no i Koło Lit.
przypomina, ie

T r a d y c y j n a

Art.

Wesoła Katarzyna
rozpocznie aię w sobotę, dnia 23 Łji. 
o godz. 21. Lekcje tańców ro z it—żęte. 
Wpisy na drag i k u ra  p rz y jm u je  S e k re ­

ta..} a t  Kasyna. 1635
1 SwMgwBajjgwSSgBjjwgaBBgSy^5

Wypadek na cegielni 
w Winnikach

(a ) Do szpitala Ubezpieczalni Spo­
łecznej przy ul. Kurkowej, przywieziono 
wczoraj z W innik robotniak Stanisława 
Szewczuka, który w czasie p iacy  w tam ­
tejszej cegielni przysypany został zw a­
łami gliny, skutkierr czego doznał zała­
mania podstaw y czaszki. S tań  Szew­
czuka beznadziejny.

Pp*vJjóiach reumatycznych
i arfreiycznych stosuje się 
tab letk i Togal, przynoszące 

lulgę w  tych cierpieniach 
1 Przy grypie i przeziębię 
niu stosuje się również

KRONIKA KRAKOWSKA
PO ŚMIERCI SWEGO BRa TA - 

KSIĘDZA POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO
26-letnia S tanisław a Prokwin. Z zaw od u  
byia fryzjerką, jednak ostatn io  z oowodu 
ciężkich warunków życia pracow ała ja ­
ko posługaczka. W idocznie przejścia ży­
ciowe tak podziałały na słabą konstruk­
cję nerw ow ą Prokwinówny, ze powiesiła 
się na strychu domu.

ZACZADZILI SIĘ NA ŚMIERĆ DWAJ 
ROBOTNICY odlewni metali Pstrastóp 
skiegc — 21 -letni Józef Gąsiorek i 22-łet 
ni Józef M alada Zwykle po pracy szl* 
piecnolą do swych domów w pobliskiej 
wsi, jednak ostatnio z pow odu niepogo­
dy nocowali w fabryce. W czoraj zamknę 
li piec zawczesnie a dobyw ający się czad 
przypraw ił obu o śmierć.

OFIARAMI NIEUCZCIWOŚCI LUDZ­
KIEJ padła Łucja Różewska, k tóra przy­
jęła w charakterze sublokatora 17-let- 
niego M ieczysława Kolarczyka, prakty­
kanta fotograficznego. Podpatrzył ort 
gdzie Rożewska trzym a pieniądze ' 
skradł jej blisko 5900 zł. Z kw otą tą 
uciekł do W ilna, gdzie go aresztowano. 
— Podobnie Helena Karelus wyrobnica 
skradła swej gospodyni '*.130 zł. Przy­
trzym ano ją  i skierow ano do sądu.

MORDKĘ LEIB PIASECKI oto  na­
zwisko pom ysłowego kupca ctóry wy­
łudzał tow ary  od hurtow ników  płacąc 
im wekslam i bez pokrycia. Ody naduiy* 
cia wyszły na jaw  ukrył tow ar i c a 'e 
urządzenie domowe przed egzekucją. —* 
O dpow :e za to w krótce przed sądem.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD KUPIEC*
TWA odbędzie się w niedzielę 24 btn- 
w Krakowie. Poruszane będą najaktua j  
niejsze spraw y z zakresu handlu p ó l  
siriego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA: Dzień Wielkiej Przygody 
APOLLO: Epizod
BAGATELA: Poszukiwaczki złota i rewja 
MUZEUM PRZEMYSŁ.: „Ala w krainie 

cudów",
PROMIEŃ: Kocham wszystkie kobiety 
STELLA: Zamach na gen. Skałłona 
ŚW IT- Karjera (M. Eggerth)
SZTUKA: Kozak i Słowik 
UCIECHA: „llonka".
WANDA: „Sen nocy letniej"
Z O R /.':  ..<łubv ułańskie".

M U N D U R K I
i fartuszki szkoiue

w wielkim wyborze

B E R T *  S T A R K
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NABOŻEŃSTWO Ł k  DUSZĘ fi. P. 
PROK MARJI SOŁTYSOW EJ. W  dniu 
21 bm. odbyło się w  Katedrze obrz. łać. 
uroczyste nabożeństw o za spokój duszy 
śp. M arjl Sołtysowej —  prof. K onserwa­
torium P. T. M. i w dow y po śp. Mie­
czysławie Sohysle, zasłużonym polskim 
muzyku -  kom pozytorze. Mszę św. o d ­
śpiewał ks. Stuglik — a chóry Polsk. 
To w. Muz. pod b atu tą  prof. W, Haus- 
mana w ykonały M szę żałobną Dubois. 
Piękne sola wykonał! p. prof P . Sterna- 
łów na (sop ran ), p. Inasińska (a lt) i. p. 
p. R. Prokopow icz (bary ton).

Duży udział publiczności świadczył o 
uznaniu i poważaniu, jakiem cieszyła się 
w e Lwowie śp. Zmarła, w ybitna pianist­
ka i pedagog.

W  I-sZ Ą  ROCZNICĘ ŚMIERCI fi. P . 
MICHAŁA W OJTOW A b dyrek tora Pań 
stwowej. Szkoły Zawód. Żeńskiej we 
Lwowie odbędzie się dnia 24 bm. o  go­
dzinie 11 -tej przedpoł. w budynku szkol­
nym przy ul. Zielonej 8. odsłonięcie tab ­
licy pam iątkow ej w połączeniu z uro­
czystą Akadiemją ża ło b n ą  urządzoną 
staraniem  Grona Nauczycielskiego, Kota 
Rodzicielskiego ; Koła Absolwentek Pań­
stwowej Szkoły Zaw ód, żeńskiej.

LW OW SKIE KOŁO NAZARETANEK 
zaprasza  koleżanki na uroczyste nabo­
żeństwo i obchód ku czci poległych 
koleżanek —  w niedzielę 24 bm o godz. 
8-mej. —  Unji Lubelskiej 9.

NOMiNACJE W  SĄDOW NICTW IF.
P M inister spraw iedliw ości zam ianował 
egzam inowanych aplikantów : Kazimie­
r a  Langa, Romana Barszaka, Jerzego 
Pełza, Adam a Nowosielskiego, Józefa 
Romanowicza i Ju ljana M aksymowicza 
R esoram i sądowym i w  okręgu Sądu A- 
pelacyjnego we Lwowie.

W  SOBOTĘ, DNIA 30 BM. o godzinie 
®-ttj pop. odbędzie się posiedzenie Rady 
Stowarzyszenia Kupców i Przem ysłow ­
ców  Polskich w  lokalu w łasnym przy 
■ul. 3-go M aja 2, Ii p. 2 schody.

POSIEDZENIE NAUKOWE WYDZ. 
M a te m . - PK Z\ R. odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 25 bm. o  godz. 6- rej 
■wieczorem w  Instytucie Zoologicznym
U. J . K.

SALA COLOSSEUM. Dyrekcja Kina 
Jeatru „Colloseum" zaw iadam ia, że z 
dfl. 30. 11. 6 r. nastąpi otw arcie kino-re- 
wjl „Colosseum " z zespołem W ielkiej 
fewji W arszaw skiej pod kier. znanego 
humorysty Czesław a S koniecznegojz u- 
uzjałem pp  Ireny Różyckiej, Popielew- 
®k-ej, Idy Lackiej, B oruńskitgc, baletu 
wifcjzyńskiego i diunyo.h. A więc zespół 
|akiego byw alcy „Colosseum " się spo­
dziewali. Bliższe szczegóły w afiszach.

(x)
SZYBOW NICTW O NA TERENIE 

W O JcW . LWOWSKIEGO. O negdaj od­
byto się zebranie detegatów  O bw odów  
Pow iatow ych i Kół Szybow cow ych L. O. 
P. P. lw ow skiego Okręgu W ojew ódzkie­
go L. O. P. P. Zebranych imieniem Za- 
rządu O kręgu W ojew ódzkiego pow itał 
Prof. anż. Łukasiewicz, kierownik naczel­
ny I .T. S. Przew odniczącym  zebrania 
Wybrano pułk. T adeusza Procnera, do-

ó icę V p. a. 1. R eprezentow ane były 
Koła szybow cow e w  Borysławiu, D ro- 
hooyc^u, Jarosław iu, Przemyślu, Rze­
szowie i Sam borze. Po obszernej dys­
kusji ustalono program  i plan p racy  dla 
Kół, jak  też pow zięto szereg uchwał, ty­
ją c y c h  dalszego rozwoju szybow nictw a

TOR ŚLIZGAWKOWY 19 p. p. „O .L .“ 
Podobnie, jak  w  latach ubiegłych, tak i 
w tym roku kierownictwo toru łyżw iar- 
skiego na Cytadeli urucham ia ślizgawkę 
(bez toru hokej.) na swem pięknie po­
n to n em  boisku sportowym . Na pełne u- 
znanie zasługuje fakt, że 19 p. p. „O. L.“ 
R ządza  tor we własnym zakresie, oraz 
że kierownictwo ślizgawki ze względu 
na ciężkie położenie finansowe obniża 
Znacznie ceny sezonówek, umożliwiając 
w ten sposób szerokim w arstw om  lud­
ności korzystania z tego zdi rw ego i tak 
Pięknego sportu. Zaznaczyć należy, że 
na torze znajduje się bufet .ani i obficie 
toopatrzony, garderoby, centralne ogrze­
wanie oraz codziennie będzie zapeun to - 
nv koncert orkiestry wojskowej, bądź 
koncert z płyt gram ofonowyć . Ceny 
‘,fzonówek ustalono: dla osób starszych 
® złotych, dla młodzieży szkolnej 3 zł. 
Garderoba sezonowa 2 zł.

„ORLE GNIAZDO", historyczny dra­
mat w 6 obrazach znanego autora Hie- 
r°nima Zaleskiego, zostanie odegrany 
^  hiedzietę dnia 24 listopada 1935 r., 
brzez zespół Sceny „Gwiazdy" w sali 
Stow. Polskich Rękodzielników i P rze­
mysłowców „Gw iazda", Franciszkańska
■ *! ku .uczczeniu roczr.:cy Obrony Lwo- 

„Orle Gniazdo" utw ór poetyczny,' 
Pl?kny i barw ny, ilustrowany anuzycz-

M  Lwów uczcił wczoraj 17-iecis Obroni Lwowa?
(a) w 17-dą rocznicę kiultiiinacyj- 

nego dnia „Obrony Lwowa“ odbyły się 
wczoraj podniosłe uroczystości, które w 
głębokim kulcie pamiętnego dnia wy­
zwolenia zgromadaiły nieprzebrane za­
stępy publiczności.

O godiz. 10 przedpołud nem 
w kościele Matki Boskiej Ostro­

bramskiej
odbyło się nabożeństwo dziękczynne, 
odprawione prze:z Ks. - Kan Dziurzyń- 
sikiego. Wzięli w niem udział reprezen­
tanci władz cywilnych i wojskowych z 
Komendianitem Dowództwa O. K., geu 
Litwinowiczem i naez. woj. Tęysairśftiim, 
oraz prezyd. Drojanowskiim na czele. 
Przybył licznie korpus oficerski, zjawi­
ły się zastępy Obrońców Lwowa i in­
nych związków kombatanckich. Po 
nabożeństwie odśpiewali zebrani „Bo­
że coś Polskę“. Wartę honorową pełnił 
szwadron Ułanów Jazłowiecklch, które­
go orkiestra odegrała Hymn Narodowy. 

Uroczyste odsłonięcie herbu. mia­
sta z  orderem „Virtuti Militati" 
oraz Krzyża „Obrony Lwowa“ na 

murach ratusza 
odbyło się o grraz. 17 tej. Południowa 
strona Rynku już wcześnie poczęła za­
pełniać się uczestnikami podiftjósłej u- 
roczystości. Wieczorne mroiki ustąpiły 
przed blaskiem reflektorów, zalewają­
cych światłem fronton > lluszowego 
gmachu. Honorowa kompanj-a 19 p. p. 
z orkiestrą zajęła m iejsc na skraju 
Rynku przed chodnikiem. Obok stanę­
ły licznie zgromadzone zastępy Obroń­
ców Lwowa, szereg innych związków 
kombatanckich ze sztandarami. Całą 
południową połać Rynku zajęły nie­
przebrane dumy publiczności.

Do zebranych przemówił najpierw

w Kiótkich, żołnierskich słowach gen. 
Litwinowicz, który dokonał odsłonięcia 
obu zaszczytnych znaków, poczem or­
kiestra wojskowa odegrała Byron Na­
rodowy.

imieniem Kapituły Krzyża .Obrony 
Lwowa“ zabrał następnie głos dr. Le­
sław W ęgrzynowski, który przed oczy­
ma ztbranych przesunął dnu listopado­
wej chwały. „Zatrząsł się od grozy sta­
ry polski Lwów — mówił — ocknął się 
L,ew lwowski, chwyciły za broń Orlęta 
Lwowskie, dzieci i kobiety i rozgorza­
ła w?Iks na śmierć i życie. Duch mia­
sta „Wiecznie wiernego" natchnął sza­
łem męstwa i pogardą śmierci obroń­
ców. Lwów ma ten honor, iż th w jego 
murach walczył i zginął pierwszy żoł­
nierz już Wolinej i Niepodległej Rzeczy­
pospolitej." Wskazawszy na hasło „za 
naszą i waszą wolność", mówca za­
znaczył <Jalej, — „że te rzeki przela­
nej świeżo krwi w obronie tej ziemi 
stanęły zaporą przed zalewem bołsze- 
wizmu, rozwfoć muszą wszelką złud*; 
możliwości zaistnienia innej rzeczywi­
stości na tych ziemiach od wieków pol­
skich, tu na tych ziemiach wypływają­
ce z woli mocarnej narodu tetnidje i 
istnieć będzie po wieki właaztwo naro­
du polskiego tak, jak w prastarej ko­
lebce w Poznaniu i Gnieźnie". W imie­
niu Kapituły mówca wręczył wkoricu 
prezyd. Drojanowskiemu nadany mia­
stu Krzyż i dyplom.

Wkońou zabrał głos prezyd. Wa­
cław Drojanowski, który zaznaczy*, 
iż „z diumą i radością przyjmuje pod 
wdzięczną piecze miasta oba te za­
szczytne znaki żołnierskie, które przed 
chwilą odkryto ma frontonie Ratusza. 
Szary Krzyż Obrony Lwowa jest histo-

P Ł A S Z C Z E ,  K A P E L U S Z E ,  S W E T E R Y
bielizna, rękawiczki i t. p pe znacznie m iżonycb cenach poleca
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SKARGI I ZALE

Apel Bofidanówki do M .Z i ,
Już w b. r. była na Radzik Miejskiej 

poczekalnia na końcu linji tram w ajow ej 
nr. „8“ na B ogdanów ce przedm iotem  o b ­
rad z tern, że w skutek wysokich kosztów 
budow y m ającej w ynosić około 3000 zł., 
odroczono jej postaw ienie ad catendas 
graecas. Poniew aż znaczna ilość pasaże­
rów wędrujących, czy to z Lewandówici, 
Sygniówki musi czekać na przyjazd w o­
zów „nr. 8“ przyjeżdżających co 8 mi­
nut i to  pod golem niebem narażając się 
na różne przeziębienia i choroby, p rze­
to  w miejsce tak kosztownej poczekalni, 
należałoby postaw ić tymczasem drew nia 
nn coby pociągnęło za sobą koszty nie

przenoszące parędziesiąt złotych. Składy 
zaś drzew a są na miejscu.

Podróżująca publiczność, płacąca sło­
ne optaty za bilety wozami .  klekotami 
— rzucającymi na lewo i prawo, ma prze 
cież jakieś uprawnienia do żądania o- 
chrony przed deszczem i śrieglem — 
Tembardziej, ze na innych końcowych 
stacjach, z wyjątkiem „4- k!“ są schro­
niska. l Tprasza się p. dyrektora o w yda­
nie odpowiednich zarządzę" i to • / jak 
najszybszym czasie „dla dobra podróżu­
jącej publiczności!"

Mieszkańcy Bogdtuiówki 
1 Lewandówkl.

PREN UM ERATĘ „K U R JER A " rozpocząć 
można każdego dnia. Wystarczy 

zawiadomić nasz kantor
przy ul. Zimorowicza ID

telefon 246-34.

nie przez prof. Kaz. Abratowskiego, re­
żyseruje M arjan Lech.

Uroczyste przedstawienie poprzedzo­
ne zostanie przemówieniem ra tc y  M arja- 
na Dziędzielewicza. Bilety wcześniej w 
Sekretarjatach: Stow. „Gwiazda", Kapi­
tuły Krzyża Obrońców Lwowa oraz w 
sklepie kafla^skim L. M arksa, Łyczakow ­
ska 1. 15. Początek o godz. 7 wieczorem 
punktualnie.

POLSKIE TOW . EKONOMICZNE. 
Dnia 27 bm. odbędzie się o godz. 18-tej, 
staraniem  Pol. Tow. Ekon. we Lwowie, 
w wielkiej sali Izby Przem.-Hr.ndl. (ul. 
Akademicka 17), odczyt p. to „Nasza 
sytuacja finansow a na tle położenia mię­
dzynarodowego", który wygłosi Dr. W a­
cław Fajans, prezes Zw. Banków, b. wi­
ceminister Skaibu, narz. dvr. Pow. Ban­

ku Związkowego. — Goście mile wi­
dziani.

REPREZENTACYJNA W YSTAW A 
ZWIĄZKU ARTYSTEK POLSKICH W S 
LW OW IE. W. Salonach Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych we Lwow;e w gmachu 
Muzeum Przemysłowego (u'. Dziedu- 
szyckich 1. 1, 11 p.), o tw artą  jest w ysta­
wa Związku Artystek. Składaj? się na 
nią w ystaw y pośmiertne śp Dolińskiej 
Marji i Korzeniowskiej W a n d y ,  wystawa 
zbiorowa prac Chybińskiej Marii, znanej 
m iniaturzystki oraz Salon ogólny.

W y sta w -  w zbudziła  auże  zaintereso­
w a n a  w śródticznych zw olenników  praw­
dziwej sztuki, a dow o d em  tego liczna { 
bardzo  frekwencja zw iedzających  ją. —  | 
W y s t a w a  o tw artą  jest codziennie od 10 
do 15-ej popołudniu.

rycznym znakiem braterstwa, tączącytTt 
w jednolitą, seraeczną gromadę tych 
nieulękłych, którzy przed 17-ia laty 
miłość ala Polski ofiarnym zadokumen­
towali czynem. Order „Vinójt- Milita- 
ri“ — to odznaczenie rycerskie i najza- 
szczytniejsze, jakie przypadło zbioro­
wemu bohaterowi w nagrodę za onotf 
żołnierska, za zasługi bojowe za ołŁ?ir- 
ny czyn symbolizowany przez Krzyż 
Obrony Lwowa 

Przez Krzyż Obrony Lwowa do­
szedł zbiorowy żołnierz do Krzyża 

„Virtuti Militari”.
Mówca nawiązując do pamiętnej chwili, 
gdy przed 15-ui laty Naczelnik Pań­
stwa udekorował herb rączego miasta 
orderem „Virtuti MłtótorS", zaznaczył, 
że te„ histoiyczmy moment z przed łat 
15 jest n aj dumniej szem wspomnieniem 
dziejów Lwowa. Przytoczywszy na­
stępnie słowa N ze mik a Państwa, ja­
kie wypowiedz' a-f on pooówrzas w salt 
ratuszowej o roli i zasługach Lwowa 
dla Rzeczypos;X»Jttoj, zaznaczył wkoń- 
cu, że „oba te znaki chwały, symboli­
zujące wielkość duchową Lwowa, bę­
dą difa i ego m ieszkańców- drogowska­
zem życia w pochodzie ku wielk iej, buj­
nej i kwitnącej przeszłości".

Po wzniesieniu okrzyku na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej przez 
zebrane tłumy, orklefera odegrali 
Hymn Narodowy, — piękna, podniosła 
uroczystość była skończona.

Wieczorem odbyto się w Teatrze 
Wielkim uroczyste przedstawienie 
„Zemsty". Popołudniu Teatr - WleHd 
wystawił również „Zemst?“ <Ma garm* 
zon u lwowskiego.

Otwarcie wystawy 
„Obrony Lwowa“

W rocznicę osw obodzenia Lwowa, 
22 listopada b i„  o godz, 11 w południe, 
odbyło się uroczyste otw arcie w ystaw y 
pam iątek z czasów Obrony Lwowa. W 
pięknie odnowionych salach pałacu Bie- 
siadeckicn zgromadzili się licznie repre­
zentanci społeczeństw a i wojskowości 
Do zebranych przemówił w iceprezydent 
m iasta pos. dr. S tanisław  Ostrowską w i­
ta jąc  przybyłych i dziękując instytucjom 
oraz osobom  prywatnym , które dostar­
czyły eksponatów .

Z kolei dyr. Czol-owski objaśnił układ 
wystawy, zw racając uw agę na najbar­
dziej interesujące pam iątki i dzieła sztukł

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.

Na giełdzie ob-oty, w życie, owsie 
rzepaku, ziaMiniakach, pestkach dyni, na­
sieniu słoneczn!ka, fasoli, mące i otrę­
bach. Sytuacja naogół beż zmianjr.

T endencja utrzym ana, usposobienie 
spokojne.
Geny foce w a g o n  L w ó w  o d  dc
Ziemniaki * 4 10 4.20

Inne kursy niezmienione

Giełda pieniężna.
Obroty w listach zastaw nych 4%  

Akc. Banku Hipot. po kursie zł. 4 ’. J ' 
421,4 oraz sprzedaż egzekufywna m a­

rek niemieckich po kursie zł. 141.
Dolar około zł. 3.31.25
T endencja spookjna.

Giełda nab iałow a
M asło deserowe w bloku za 1 kg. w 

hurcie 2.70 zł., w detalu 3.0v zL
M asło 11 sorty w hurcie 2.50 zł., w 

detalu 3 00 zł.
Masło kuchenne w hurcie 2.50 zł., w 

detalu 3.00 zł.
Mleko w hurcie litr 18 gr., detal 2C 

gr., pasteryzow ane w butelkach 23 gr' 
z dostaw a 25 gr.

Jaja w hurcie 4.8o zł. kopa, s z tu k a  
*¥i gr.

U s p rzBdPwrf i p  g a z e t
ś ą d a j c l e
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Krt>noka s ta n is ła w o w s k a
KOLEJOWA DRUŻYNA HARCERSKA , 

IV STANISŁAWOWIE. W Standsławowte 
pow sta ła  kolejow a koedukacyjna dru­
żyna siarszo-harcerska. Eto drużyny tej 
należą harcerze pracow nicy Dl<rP. oraz 
dzieci funkcjonarjuszów  kolejowych. — 
Komendantem drużyny jest Franciszek 
Łoziński, a lokal drużyny mieści się w 
Stanisławowie przy ul. Grunwaldzkiej w 
domu mieszkalnym urzędników kolejo­
wych

LROCZYSTE OTWARCIE lOKALU 
ZWIĄZKI7 URZĘDNIKÓW MAGISTRA­

CKICH. Dzięki staraniom  prezydenta 
m iasta Stanisław ow a, zośtał otw arty  i 
oddany do użytku urzędników miejskich 
lokąl Zw Zaw oa, Prac. Miej. przy ul 
Karpińskiego w gmachu miejskiego Ba­
zaru. Uroczystość otw arcia nowego lo­
kalu urzędników miejskich rozpoczęła 
się przemówieniem prezesa Związku rad 
cy dr. Silberbacha, poczem p. prezy­
dent m iasta pos. dr. Z. Stroński doko ■ 
nał otw arcia. W  uroczystości tej wziął 
udział również p. w iceprezydent mia­
sta' » g r .  Kotlairczuk.

OKGANIZACYJNE POSIEDZENIE 1 
WOJEW. RADY FUNDUSZU PRACY.
W  Stanisławowie odbyło się organiza­
cyjne posiedzenie .W ojew. Rady Fundu­
szu Pracy, w sali konierencyinej tut. U- 
rzędu wojew. Posiedzenie zagaił p. wo­
jewoda Jagodziński — jako przew odni­
czący, następnie dyrektor wojew. biura 
Funduszu Pracy  inż. Gruca wygłosił re­
ferat pt. „Cel i zadanie Funduszu P ra ­
cy", następnie zdał spraw ozdanie z do­
tychczasowej działalności F. P. oraz na­
kreślił wytyczne działanie na przyszłość 
i w spółdziałam  a w W . B. F. P. Po re­
feratach w yw iązała się ożywiona dy­
skusja, w  której m. m. zabierał gros pre­
zydent m iasta  pos. Stroński. W końcu 
inspektor dr. Unger zaproponow ał wy- 
Pó, komisyj F. P., a to: i )  komisję za­
trudnienia, 2) pomocy społecznej. 3) dla 
spraw  młodzieży i 4) ekonomiczną. Na 
tern posiedzenie zamknięto.

NOWY CENNIK NA MIĘSO I TŁU­
SZCZE Prezydent m. Stanisław ow a za­
twierdził nowy cennik maksym atoy na 
mięso wołowe, cielęce, wieprzowe i tłu­
szcze, oraz w yroby m asarskie. Nowy 
cennik przedstaw ia się następująco: Mię 
so w ołow e: za 1 kg. m ięsa wołowego 
tylnego 0.85 gr., przedniego 0.95 g- : 
Mięso cielęce. 1 kg. mięsa ciel. tylnego 
1 jtf. au przedniego 1 zł.. 20 g r  Do mięsa 
w ilości 1 kg. m ożna dodać kości wzglę 
dnie innych dodatków  w wysokości 20 
dk. Mięso wieprzowe. W ieprzow ina za 
1 kg. '1 15 zł. polędwica za 1 kg. — 1.30 
zł. Tłuszcze 1 kg słoniny —  1,80 zł., 
sa jło  — 2 zł. smalec —  2.20 zł. W ędliny 
za ’,1 kg .: szynki krajanej gotow anej, po­
lędwicy lub karczku 3 zł., kiełbasy k ra­
janej krakowskiej — 2 zł., kiełbasy po­

lędwicowej 2.€0 zł., k z łb asy  siekanej
1.60 zł., kiełbasy do smażenia 1.50 zł., 
kierbasy mazurskiej 1.90 zł parów ek 
(chrzanow ek) 2.60 zł., wędzonid goto­
wanej 1.80 zł., kiszek pasztetow ych 1.80 
zł., salcesonu 1.40 zł., kiszek specjalnych 
80 gr, M ieszaniny 1.00 zł. Cennik powyż 
szy powinien być umieszczony w skle­
pach na widocznem miejscu. W inni po­
bierania wyższych cen będą karani bez- 
względnem aresztem do 6  tygodni Iu d  
grzyw ną do 10,000 zł., oraz konfiskatą 
towaru. W szelkie wykroczenia odnośnie 
do pobierania wyższych cen. przez sprze 
dawców, w interesie Kupujących powin- 
ne być bezwzględnie doniesione do S ta­
rostwa, biura targow ego orzy oddzielę 
społecznym, ewentualnie PP. a miano­
wicie każdemu posterunkowem u pełnią­
cemu służoę.

K ro n ik a  tarnopolska
POW. ZJAZD DELEGATEK KÓŁ GO­

SPODYŃ WIEJSKICH. W  ub. niedzielę 
odbył się w T arnopolu pow . zjazd dele­
gatek  Kół Gospodyń W iejskich O rgani­
zacja ta, jak  wiadomo, pow stała pier­

wotnie jako sekcja ośw iatow o-gospoaar- 
cza przy Małoip. T -w ie Rolniczem, póź­
niej jednak rozszerzyła swą działalność 
na trzy wojew. połudn.-wsch.

Na zjazd przybyłe 400 delegatek z 
powiatu tarnopolskiego, który posiada 
53 Koła z liczbą członkiń przeszło 1500 
osób. Na czele Zarządu powiatow ego 
tychże Kół stoi p Malicka, zona starosty  
tarnopolskiego w raz z ośmiom? człon­

kiniami: p. Oarapichdw ą i siedmioma go­
spodyniami wiejskiemi. Instruktorką jest 
p. M ałachowska. Koła czerpią fundusze 
z wkładek członkowskich, które wynoszą 
i zł. 2U gr. na t o k . O rganizac:a wypełnia

Kromka przemyska
KONCERT. W sali XX. Salezjanów  

odbył się koncert na dochód Tow. „Ca­
ritas". Produkcje stały na odpowiednim 
poziomie, a frekwencja publiczności rów ­
nież dopisała. Z wykonawców należy 
wyszczególnić: śpiew p. Pileckiej, forte­
pian prof. p. Z. M areschówny oraz prof. 
Birnbacha.

SESJA WÓJTÓW. Pod przewodnic­
twem starosty  Remiszewskiego odbyła 
się w tut. S tarostw ie sesja wójtów w 
związku z nowemi ustawam i, dotyczą- 
cemi oddłużenia rolnictwa oraz spraw  
administracyjnych i podatkowych. Refe­
raty  wygłosili: starosta Remiszewski,
naczelnik II. Oddz. Urzęou Skarbow ego 
p. Tarnaw ski .referendarz S tarostw a 
Mgr. Biłogan, seK^etarz Raay Pcw, p 
radca Keller i inspektor p. Zagórski.^ 
p?erwszvch dniach stycznia 1936 r.

MANIFESTACYJNY POGRZEB RO­
BOTNIKA. Pogrzeb robotnika śp. Be- 
reski, który zmarł zasypany gliną w ce­
gielni w Buszkowiczkach — o czem do­
nosiliśmy — odbył się przy udziale tłu­
mu robotników, przyezem na errfentarzu 
jeden z przywódców Związków Zaw odo­
wych wygkisi! okolicznościową moAję 
pogrzebową, skierowaną przeciw nie­
dbalstw u kierownictwa cegielni. .Strajk 
robotników w .tejże cegielni trw a nadal. 
W ładze prow adzą energiczne dochtdze- 
dzenła w związku z ocłuowiedzialhośoią 
za powyższy wypadek.

SENSACYJNE PROCESY. Przed tut. 
sądem okr. odbędzie się w tych dniazn 
proces przeciw sekrrtarzow i sądu grodz, 
w Jarosław iu Mich. Bzdoniowi, oska-żo- 
nemu o nadużycia w 295 wypadkach. — 
N adużycia te popełniał oskarżony jako 
sekretarz wydziału karnego zmieniając 
wyroki sędziowskie w ten sposób, że u- 
walfiiał poszczególnych zasądzonych, 
stosm ąc do n !ch nieprawnie amriestję,

wzg'ędnie warunkow e zawieszenie kary, 
biorąc za to wynagrodzenia, zaś akta 
składał do regisfratury. Pozatem  w strzy- 
wal tok rozpraw z oskażenia pryw atne­
go ', pobierając składane przez strony 
zaliczki na koszta procesów, do własnej 
kieszeni. Prócz tego manipulował dru­
hami i pieczęciami sadowemi dla zysKU, 
w końcu urządzał w sądzie libacje ze 
swymi znajomymi, sprow adzając na or 
gje aresztantki sądowe.

Również przeciw aresztowanym  w 
swoim czasie: b, naczel. sądu grodz, w 
Jarosławiu Galikowi i sekretarzow i Zie­
lińskiemu odbędzie się rozpraw a w 
pierwszych dniach stycznia 1936 r

wielką lukę w  pracy ośw iatow o-gespo- 
darczei na terenie wsi.

Po nabożeństw ie w kościele parafial­
nym, udanb się do sali Sokoła, gdzie gor 
rąco witali zjazd: W ojew. D ziew anow ­
ski, S tarosta Malicki, lnsp. Błoński — 
imieniem Zarządu pow. i okręg Kół T eL ., 
Dr. K. Swirski imieniem tarnopolskiego 
Koła TSL., Inż. Dołęgowski imiemierr. 
T -w a ftotn. i in n .  Przewodnictwo objęła 
p. W olska, delegata „Zarządu Główne­
go Stow arzyszenia Gospodyń W iejskich' 
ze Lwowa.

Nastąpiło wygłoszenie spraw ozdania 
za okres ubiegły. Związek Kót Gospodyń 
Wiejskich w roku sprawozdawczym  u- 
rządził: 21 połkolonij, w których znalazło 
pomieszczenie około 1.U09 dzieci: 14 kur­
sów (4—5 tyg.l gospodarstw a wiejskie­
go; 1 kurs — 6-cio miesięczny — przo­
downic wiejskich w Dułżance oraz 2 kon­
kursy higieniczne przy w ydatnej pomocy 
fizyka pow. p. Dr. St. Zielińskiego. Stow. 
współpracuje ze wszystkiemu polskiemi 
organizacjami, stara  się o podniesienie 
gospodarczo kulturalne wsi polskiej oraz 
dba o odpowiednie ujęcie kwestii ooieKi 
nad matka i dzieckiem. Bardzo silny na­
cisk kładzie sie także na umiłowanie ję ­
zyka ojczystego.

Po ożywionej dyskusji i nakreśleniu 
program u pracy na przyszłość:, wybrano 
nowy za>zad z o K atarzyną Malicka na 
czele. Je; to należy się jaknajw iększe u- 
znanie za pracę w tymże Stowarzyszeniu 
gdyż ona jest ieeo duszą. Po odśpiew a­
niu ..Boże coś Polskę", zjazd zamknięto

TEATR PODOLSKO-POKUCKI ode­
gra w niedzielę w sali Sokola po-połu- 
an:u Biizińskiego: „Pana Damazego",
wieczorem Ki-edrzyńskiego „Ten i T am ­
ten".

W śród w y d a w n ic tw
W ładysław Juszkiewicz. LU. ZCzyt.

Nr. 84. Pow iastka, doskonale odm alow u­
jąca  tło egzotyczne, przenosi czytelnika 
w raz z rodziną doktora, Polaka, aż na 
wschodnie kresy Azji do Chin. Bohate­
rem jest mały Chińczyk Lu, ocalony i 
przygarnięty przez doktora. Chłopiec 
przywiązuje cię dc swego w ybaw cy i ca­
lem sercem i całem swem postępowaniem  
stara  mu się odpłacić za drobrr dziejstw o.

Jan Bożewsid. W  WALCE Z zY W Iu. 
LEM. ZCzyt. Nr. 85. Jest to żywe opo- 
v/iaaanie z życia młodzieży na tle o sta­
tniej powodzi. Głównym motywem akcji 
jest ciekawa psychologicznie przem iana 
ociężałego a rozpieszczonego i tchórzli­
wego jedynaka w dzielnego chłopca, k tó­
ry bohaterstw em  swem ratuje wieś od 
zalania. Bardzo udatne są z dużym rea­
lizmem odm alowane sceny powodzi.

Mieczysław Krzepkowskl. 40.000 KI­
LOMETRÓW NAD ZIEMIĄ. ZCzyt. Nr.

86. Jest to fantazja naukow a przyszłość. 
—  opow iadanie o wielkiej wiedzy i wiel- 
kiem sercu i poświęceniu. Nadzwyczaj' 
ciekawej pracy nad stacją komunikacji 
m iędzyplanetarnej tow arzyszy .praca wiel 
kich mózgów i serc nie w ahających się 
przed ofiarą życia w łasnego, kiedy chc 
dzi o ocalenie życia innych. < :

ZAJMUJĄCE CZYTANKI Serja IV 12 
tomików w barw nycn okładkach, 384 
stoony. W ydaw nictw o M Arcta. W ar­
szaw a 1935. Cena każdego tomiku, zł. 
— .5U, 12 romiKów zł. 5.—.

Już dzisiaj nikt m e wątpi 
o tero. Zbyteczne d ługie są 
w y w o d y : Powietrzna podróż 
s a m o l o t e m  to szczyf 
szybkości - szczyt w ygod y '
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W puszczy nad Salatrukiem
POWIEŚĆ

Ale od togo czasu już nie zaznał spokoju. Ludzi 
f psów  przybyw ało z każdym dniem coraz więcej w jego 
regjony. N astępow ano mu tak  zaciekle na pięty, że mu. 
a a ł  wciąż uciekać. Psy dopuszczał do siebie naw.et bli­
sko, szarpiąc od  czasu do czasu najzuchwalsze, ale pil­
now ał z zadziw iającą dokładnością, by miedzy nim 
a ludźmi zostaw ała przestrzeń co najmniej kilkuset kro- 
ków. W iedział, źfe na taką odległość żelazo nie dosięga; 
że nieraz chciało ukąsić, o  tem świadczyły ustawiczne 
grzm oty, jakie słyszał za sobą.

Ścigany i przepędzany z miejsca na miejsce, Turul 
szedł w świat. C zarna Połonina i pobliskie hale stały się 
od niejakiego czasu bardzo niewdzięczne. Odchodził 
z żalem, gdyż znał tu każdą ścieżkę, nieledwie każde za­
głębianie. Precz pędziła go niedźwiedzia dola. sm utniej­
sza w tej chwili, niż każdego innego m ieszkańca lasów 
I gór.

Od jaktogoś czasu nie spotykał na połoninach bydła. 
Żli ludzie okazywali mu i w tem swą-.śmiertelną niena­
wiść. Słyszał copraw da ryki, ale z zam kr?'ętjch stajen. 
Naw et bydło przed mim pochowano. Lecz dobrze zapa­
m iętał jeszcze z Ustronia, którędy się wchodziło d -' 
środka takich bydlęcych gaw er Czyniono to przez otwói 
w  ścianie, zatykany słabą taflą z desek. W ięc głodny 
w padał nieraz w śród nocy do zabudow ań, w yw ala1 drzwi 
w raz z futrynami i ubiw szy krowę lub wolu, umykał 
z jigro -od osłoną ciemności ku wierchom, lub za-
sz się w bór, jeśli rósł w  pobliżu, tu raczył swe
wvgfodniatę pooniebienie. Zdarzało się, że podczas na­

padu wybiegali ludzie, czyniąc w stręty. Dziś nte miat 
już dia mich daw nego sentymentu. Bez w ahania obalał 
najbliższego łapą i gdy dawniej jeno na tem poprzesta­
w ał teraz, dając upust złości, obijał leżącego z całej siły 
łapą, ciężką niby buław a. Nie mścił się, tylko odpłacał 
wet za wet. t

Od czasu dc cza*>u niedźwiedź zaw racał zpowrotem. 
Niedziwota. Żal mu było odchodzić od stron sercu bli­
skich, choćby na krótko W szak w yganiano go z ziemi 
ojców gdzie tyle lat panow ał. Tu spędził swój wiek 
szczeniaczy, tu przeżył piękną młodość, tak bogatą  we 
wspomnienia. Miał też w owyęh stionach liczne potom ­
stwo. Schodząc się rok rocznie z umiłowaną w czasie 
rui, oglądał na własne ślepia małe. kudłate czworonugi 
w ędrujące z m atką naw et w okresie ich weselnych go­
dów. Ń? umówione miejsce przychodziła sam ka w coraz 
liczniejszej' asystencji'. Dla pilnowania szczeniaków 
wtedy, gdy miała usobiste konszachty z Turulem , przy­
prow adzała dwu lub trzech dorosrycł synów i oni obej­
mowali obowiązki piastunów  na czas^ jej nieobecności. 
Szczeniakom przykazyw ała w niedźwiedzie] 'Twarze 
wspiąć się wysoko na drzewo i poczekać, ooki nie 
wróci, zaś starszym  pilnować na dole. b y 'a n i kłak nie 
spadł ze łba jej nieletnim pociechom.

Na skutek onych wspomnień, Turul niejednokrotnie 
zaw racał, Juta kołując,, zmylał pogoń i zachodził ^pow ro­
tom na miejsca dawno opuszczone N a/w szystkich zna­
nych ścieżkach i przełęczach napotykał miesne przynęty. 
Znał się dobrze na takich kawałach. Głupi ludzie nie wie­
dzieli, że ukryte obok pod gałęziami żelaza, miało won 
tak dobrze znaną. S tarą  metodą unieszkodliwiał szczęki 
i zjadał każdy taki kąsek, jako dobrze zasłużony posiłek. 

Zdarzało się także, iż znajdow ał zairute padło. 
Niedźwiedź nie rozumiał się copraw'da na tak zdradziec­
kich wynalazkach, mimo to, naw et głodny miał zwyczaj 
pedantycznego kontrolow ani-3 jadła nosem. Nos. znawca

w szechstronny i życiowy ekspert, odradzał w takich w y­
padkach. Tnicizna miała sw o;sty, nieznośny fetor. rfj£ 
dający się pogodzić w żaden sposób z wyrobionym sm a­
kiem. Raz zakosztow ał w prawdzie dla próby, ale uczuw - 
szy palącą gorycz w pysku, wypluł ją czem prędzej 
przekonany instynktownie, że owo mięso kryje zdradę.

Jednego razu Turul natknął się w lesira na dzi­
w aczną budowlę. P rzystanął i oglądał ją  zdaleka. Nigd? 
tu podobnej nie było znał prze-cie dobrze te strony, N3 
wysokim słupie spoczyw ała wielka ilość ciężkich, z*- 
sobą powiązanych belek, spierających się końcami na 
pokracznych konarach jodły. Co jednak najciekawsze- 
przyw iązany do słupa na oowrozie, leżał spory barafl- 
W pobliżu nie było ani siadu woni -żelaza, nigdzie się tez 
nie natknał na tropy ludzkie, choć okrążył budowlę kib<3 
razy. To aaw ało  do myślenia. Sm aczny kąsek zjeść ko­
niecznie należało, zw łaszcza że od rana nie miał w pY 
sku nic posilnego, ale kw estja w ym agała n a m y s ł 
W szak niczego nic czynił bez rozsądnego rozważania

Usiadł tedy na kudłaty-ch portkach i chwilę się źaj 
stanaw iał, pomrukując pólpyskiem, jakby sobie chci3 
w ten sposób w myśleniu dopomóc. Nie wątpir że prze 
ślepiami miał nową. nieznaną zasadzkę na swoje tuto 
W szak każdy kęs, leżący bezwładnie, krył jakiś nodst?P 
jedynie żywe mięso, jakie czasem upolow , .
gw arancję bezpieczeństw a. O bserw ując wtelką 1 
belek spoczywających na jednym tylko słupie, med.zw' 
dziowi strzeliło do łba, że gdyby ton ogrom ny cię 
spadł mu na grzhiet, naoew noby się więcej nte podn» 
Znał się dobrze na ciężarze, sam nieraz i nie dzie ^  
podnosił w łapach niiebytejakit kłody, a tutaj leża 
Kilkanaście-

\_c. d. n-1
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ZŁOTO. SREBRO, ZEGARKI
p o le c *  ta n io

Wi .b u s z e k  Lwóff, Akademicka 6
N*prawa tŁs ark.lw  i  U i n t n j l ,  —  T eL  218-48

R a d j o w e  p r z y b o r y
po okazyjnych cenach

w y  s p r z e d a j e  f-m a

Jsn B U J A K ,, .  ,™ S .
     lt

Jo t nadasz 7 na zezon jezienny I zimowy

k a p e l u s z e i  . 'w r i

KO N RA D  K A I M  .* SYN
Lwów, Kopernika 11.

FORTEPIANY. PiANINA, GRA- 
MOFONY, PŁYTY.

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B 4 R .
128*

FUTRA NOWE
w s r e i k i e  p r z e r ó b k i

SICIILER Lwów, ul. Halicki

SVE »■■■ »j
r ó b k i  |
licki 14 T p- I

do w s z e lk ic h
p o k o i Meble

najkerzyłtniej 
nabyć można

ff WjlwUrn; Mulili 
. U  Fr a Z1EL3WSKJEGO
v' ° w, Kołłątaja 5 (w podwórzu). St.*le na 

składzie. Oryg. meble antyezae, 1836

5* A n n s  OLE,  P A R A S O L K I
V*,0 >  ogrodowo 1 a, ern *zt, naprawy. p»- 

>vcia p e e e a  jedyna K. .toKoka Firma 
* r J k & A £ n f e I M MAR jA  B E M O W A  

t 4 . „ H t U n  Luow 1 a Ł O W ; , 9  
^  12"3

ORYGINALNA PROSZKIMami
s .  środkiem KOJACYM BOIB

\r.K ' f  Ą S TOS O W A N I E: ' •
B(StĘ jtOWYiZĘBOW.MiGREHA NEWRAlGjA.GRYPA

^ u d s r n t c z R i ; i "AT.i
r»i rozpylacze kieszonko w. i k ryszta- 

°w« ozdobne w wielkim wyborze poleca

B. Bohosiewicz
530

SPORT J WYCh FIZ
HOKEJ

Przed meczem hokeistów w Katowi­
cach. J a k  ju ż  dono s i l i śm y , w  d n iach  28 
l i s to p a d a  —  8 g ru d n ia  w  K a to w ica ch  
o d o ę d z ie  się p rzed o l im p ij sk i  o b ó z  w  h o ­
k e ju  lo d o w v m . K ierow nik iem  o b o z u  b ę ­
dzie  inż. T u p a isk i .  P rz y p o m in a m y ,  że 
d o  o b o z u  z a k w a l i f ik o w a n o  n a s t ę p u ją ­
cych 16-tu  z a w o d n ik ó w :  S to g o w sk i  z 
P o z n a n ia ,  P rze źd z ieck i  (L e g ja ) ,  L u d w i-  
c z ak  (A Z S ) .  S o k o ło w s k a  ( L e c h ia ) ,  K a ­
sp r z a k  i L e r n i s z k o - ( C z a r n i ) ,  M a rc h e w  
czyk , K ow alsk i .  W o łk o w s k i  i MichaJik 
(z  C rac o v i i ) ,  S tu p n ic k i  ( C z a rn i ) ,  S a b :ń -  
ski ( P o g o ń  —  L w ó w )  Zieliński (A Z S ) .  
S ta n i s z e w sk i  (O g n is k o ) .  G ło w a c k i  (Le­
g j a ) ,  P rz e d p e łsk i  ( W a r s z a w i a n k a )

WIADOMOŚĆ- ZAGRANICZNE
Zakończone zostały jesienne rozgryw­

ki piłkarskie o mistrzostwo Austrji. T y ­
tuł m is t rz o w sk i  z d o b y ła  A d m ira  p rzed  
R a p idem , V i e m 3 . F. C. L ib e r ta s ,  W ie n e r  
S p o r tc lub .  W a e k e r  itd .

Turniej hokeja lodowego o puhar 
Europy środkowej n ieco  się k o m p lik u ie  
N a  p o d s t a w ie  lo s o w a n ia  do  g r u p y  B. 
w e sz ły  d ru ź v n v  W ę g ie r  i R um uni i .  D r u ­
ży n y  te nie m o g , r o z e g r a ć  m eczu  w o b e c  
o b o w ią z u ją c e g o  na  W e g rz e c h  z a k a z u  
r o z t r v w a n i a  s p o tk a ń  s p o ro w y c h  z R u ­
m unia .

W ódz sportu niemieckiego, von 
Tschammer u. O s ten  o r az Dian, gen e ra ł  
ny  S e k re ta r z  O o rg a n iz a c y ^ n e g o  K om ite tu  
N iem iec k ieg o  Ig rz y sk  O lim pijsk ich  b a w ić  
b ę d a  w  P a r y ż u  w  ko ńcu  bm . W iz y t a  fco- 
zo s ta je  w  z w ią z k u  z p o d ró ż a m i  p r o p a -  
g a n d o w e m i ,  j a k ;e o d b y w a ją  po  całej 
E u ro p ie  p rz e d s ta w ic ie le  o r g a n iz a to r ó w  
Ig rz y sk  O lim pijsk ich .

LEKKOATLET/KA
M ę ż o w ie  tautania P. Z. L. A. Z a rz ą d  

P o ls k ie g o  Z w . L e k k o a t l e ty c z n e g o  o b d a ­
rzy ł m a n d a te m  sw oich  m ę ż ó w  z a u fa n ia  
w  o k r ę g a c h  n a s t ę p u ją c e  o s o b y :  L w ó w
—  p. C h ig g e r ,  Ś lą s k  p. O ska ,  P o z n a ń  —  
p. S z w arc, K ia k ó w  —  p. L u b ac zew sk i ,  
W a r s z a w a  p. C z e s ła w  F o ry ś ,  B ia łys tok  
p. Ż m u d z iń sk i ,  D o  u s ta le n ia  p o z o s ta je  
o s o o a  m ęża  „ a u fa n ia  n a  o k r ę g  łódzki 
P rz y p o m in a m y ,  że z a d a n ie m  m ę ż ó w  za­
u fa n ia  j e s t  o p ie k a  n a d  k a n d y d a ta m i  ohm  
p i j sk ’mi w  dan y m  o k ręg u .

Olimpijskie przygotowania lekkoatlę- 
tyków. P rze d o l im p i j sk i  obó z  z im o w y  o 
c n a r a k te r z e  t r e n in g o w y m  d la  m o ta c z y  

sk o c z k ó w  le k k o a t le ty c z n y c h  o d o ę d z ie  
się w  dn iach  od  2 0 -g o  s ty czn ia  do  1 -g o  
lu te g o  1936 r. O b o z e m  k ie r o w a ć  będ z ie  
t r e n e r  Cejzik. B ie g a c z e  nie b e ć ą  mieij 
o b o z u  z im o w e g o .  K ażdy  z nich p r o w a  
dz ić  będ z ie  t r e n in g  in d y w id u a ln y  pod  
k ie r u n k o m  P e tk iew icza .

Unifikacyjny kurs dla trenerów, za  
rz ą d  P. Z.  L. A. o rg a m z u ie  w  C en tra ln y m  
In s ty tu c ie  W .  F. od 1 6 -g o  do  2 1 - g o  g ru -  

{ d n ia  br. k u r s  un if!k a c y in o - p r o g r a m o w y  
d la  t r e n e ró w  i in s t ru k to ró w  - e  w s z y s t ­
k ich  o k rę g ó w .

ŁYŻWIARSTWO
Przed wyjazdem Kalbarczyka do Osio

t A K I E R l i f t : P A li101*4-r> . (Cl1 0& = ilO 3 | L i

' 1Y'?

ROK ZAŁOZ.'19 0?
W Y  D Ó ŻN IO N Y  
NA D.rf.K.W POZNANI U 
WIELKIM IJfcBRNYN

WYTWÓRNIA ME3LI 7ELAZNYCH i M05IEZ.

MM. WOZACZYWKI bżóiSS®

N o w o u t w o r z o n y  ^ ■ ■ a t r a z y  U  m ę s k ic h
i cLłopiąeych poleca wykwintną garderobą d 'r  naiwybrcdniejezych Panów

po cenach niebywale n iłk ich  15 9

M. STREIT Lwów, ul. Kopernika
( r ó g  Szaja it -chy)

B ielizna me?ka
l e n o m o w a n e j  jakość?  p o  n is  
k ich  c e n a c h .  P u l l o w e r y  k o ­
sz u le  s p o r t o w ,  k r a w a t y ,  

sz a le ,  r ę k a w ic z k i

A L A  VILLE DE F-ARIS

GABRYEL SIARK
LV/ÓW  PL M A R JA C K 1 11. 

Viitfiiiiiiiiithiiiiiiiiiuiiiiiii.iiiii)iiitiiiiiiiiitiiiiiiimiiiiiiin^
Z a rz ą d  P o lsk ieg o  Z w ią c k u  Ł y ż w ia r s k i e ­
go  o t rz y m a ł  w  tych dm a ch  w ia d o m o ś c i  z 
Oslo, że n o w y  s lad jo n  lo d o w y  w H ol- 
menKolien z n a jd u ją c y  się o 5Ó0 m e t ró w  
p o w y że j  Oslo, b ę dz ie  ju ż  w k ró tce  g o to ­
w y, p oczem  Po isk i Z w ią z e k  Ł y ż w ia rsk i  
z o s ta n ie  n a ty c h m :as t  z a w ia d o m io n y  o da  
cie, w  k tó re j  K a lb a rczy k  będ z ie  m ógł 
p rz y je c h a ć  d ia  p rz e p r o w a d z e n ia  sw e g o  
frjń m a u  n a  n o w y m  stad io n ie .

Polska — Niemcy w łyżwiarstwie. 
Z a . -. ą d  P o lsk ieg o  Z w ią z k u  Ł y /w ia r s k ip -  
go  p ro je k tu je  z o rg a n iz o w a n ie  m ecz u  P o l ­
s k a  - - N i e m c y  w jeździe  szybk ie j  n a  
lodzie .  M ecz  o d b y łb y  się w  G a rm isch  
P a r te n k i rc h e n  w  s tyczn iu .  Z rea l iz o w an ie  
teg o  m eczu  za leżeć  będ z ie  od m o ż l iw o ś-

Ogłoszenie
„Na podstaw ie R o zp o rząd zen ia : Prfe 

„zydenta -Rzeczypospolitej Foiskie z 
„dnia 12. czerw ca  1934 Dż. U .R .P  
„N r. 59 p ó ż .,5 0 9  przystępujem y d o ,  
„w ycofyw ania z obiegu naszych S- 
„procentow ych, dolarow ych listów  ł t -  . 
„staw nych, d rogą  w ym iary  tychże  na 
„now e lis ty  zastaw ne zlotow e 4 i p ó ł 
„procentow e 55-:etnie.

„N iniejszem  w zyw im y w szystkich 
„posiadaczy  dolarow ych listów  zastaw  
„rv ch  (8  procentow ych 1R I .pół -  let- 
„nich o raz  33-letmich) do ich wymm- 
,,ny na n w -t listy z a s ,a w n t złptowe 
„4 i pół -  procentow e 55-letn ie  z tern 
„nadm ienieniem , że  ooczaw szy - od 
„ d ria  31. grudmia 1935 r knpony ho- 
..r-orowa-ć będziem y żyłko' ód nowych 
„listAw zastaw nych, opiew ających na 
.-.walutę złoTOwa.

T ow nrzustw o k m iW ows Z im sK  g
we Lwów5* 1FS3

"p iK rn o w tr ZoKłrti P og fzsb d w y

ELIZJUM
p p iie d f e m  J- K ui^kowtłkit

Lwćw, ul. S o b lu k l ip  9.
Teiefen k ura 289.40. dyżur -<»cay 292 9 

p o le c j :
•we newoczesne urządzeaie p ijfrzehe- 
we, trunifcy pezneńfk.e i tu t# i«e  
Urządza ek*hum»cje i przywó* zwłok. 
Wszelkie t orma lneśei załatwia we 
vł«-evm zakrejie. —  Ueiugo pełna  
pietyzmu. C e a y  naiaiżsże — rlyi 

w spłaci® 15ft

ci d o p r o w a d z e n ia  d o  forn ,y  Ń e h r in g o -  - 
wej, S u ty ń sk ie j ,  K a lo a rcz y k a  i Ł.isTeckie- 
go.

°azenia niehandlowe do 10 »ł<5w 
dalaTe wy^aty p* 5 gr. Ola = =

B°9*uk. oracv do 15 słów 30 gT. dal- =  
Wvraxv po 3 grosze. Ogłoszenia = =  

kupieckie po 10 gr. słowo ===
" O g ł o s z e n i a  t c «

ź K u p j n a :

„ ^  te j ru b ry ce  zarr7e.’.zczamv
e* °> ren ia  do 10 słów  po 30 gro- 

 ̂ — d a 'sz c  w yrazy do B gr

* r ą
-w  W i«ck ł) kupię 

„N iedro- 
riTRO

F ortep ian y  kró t 
kie, najnow sze mo 
dele, w ielki wybór! 
tan io  sprzedaje 
HANAK, Lwów, 
P iłsudskiego Zl. 
I  p. 1111

s m -.k k o s k o p
y P e r s j ą  i wagą analityczna 
tj ^°brym  stan ie  kupią. Inż 

Zei Burysław, sk ry tk a  260.
2773

t y i z e W a z e -

0„, tej rubryce zam ieszczam)

6io°SZen‘a I -. 0 ,ry — dalsze wyrazy po 
kupieckie oo 10 groszy

SPRZEDAM 
a Jadainiany, lu stro  salono- i 

L 'j .barom etr, smyczek nuty , 
s,^ n ' Sze i. książki — ul. K ra- 
0(1 Ŝ ię°-° 33 m. 6. codziennie 

e’ do 11-ej. 27719

* *  OGł.APZAĆ —  
t o  w

stól

Koszule ra
rPBSłtiP

o d  zł. 3*95 do 
10*50 p e leca

P k itan le i
t ZYGBIUNT

ZOlEJKI
Lwi*. Boimńw 4

ForlGDianj
pionina św iatu  
wych w ytw órn1 

na składxic

Marecki
Lwów, Bst-v 

rego  7, 1891

Jeano ogłoszenie nie może przekreezee 
50 słów. Ogłoszenie reklamowe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr  
Ogłoszenia drobi.e przyjmuje Kanter 

od godz. 9—19 bez przerwy.

W GODNE MRŚZTY ZIMOWE 
płócienne polec? i wykonuje 
wytwórnia „IBISU. Lwów, Ha­
licka 5 mezanin.

Piękny zabytek starorzymskiego budownictwa, „Porta Nigra“,
w Trewirze

UBRANIA 
robocze, d lr iczniów  
szkół techn., m undury 
studenckie przepisowe, 
Trzysp. W o jsk , ha er- 
skie, kom oinezony, wis- 

l '-w k i, n a jtań sze  źródło i w r- 
-wórnia „PALLIUM”’ Lwów. -1. 
H etm ańska 22, obok MiP.eum

J 134

R-»iIepsse 
tjtań sze
s u w ie

naj
OBI

poleca
nsjstarsza Hrma katblieks 

L- T. bKRZYPEJ 
.wów. Halicka 4, tel. 844-gc 

Specjslnoići Obuwie ezkolaa



'Yjrr. Ti.

AUDYCJE RADIOWE
Radjostac*a Lwowska

Sobota, dr.ia 23 listopada 1935 r.
6.?0 Aud, poranna. 6.50 (Lw) Muzy. 

ha lekka (pryty). W przerw!. o godz. 
7.20. Aud. poranna cd, 7.50 'Lw) Pro­
gram la dz. blei. 7.55 (Lw) „Parę infor- 
macyj". 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 Syg­
nał uzasu i hejnał. 12.03 Dziennik po- 
iudniowy. 12.15 Koncert. 13.00 Koncert. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego. 
13 30 (Lw) Koncert życzeń. 14.30 Polscy 
a*tyćcl (płyty). 15.00 Odczytanie frag­
mentu ł powieści Pawła Szumilasa „Ha. 
nusire serce" pt. „Ukochana, gdziekol- 
wiek Dędziesz". 15 15 „Nasz handel mor- 
ski“> 15.2 I Giełda. 15.30 Koncert Orkie­
stry Straży Więziennej. i

Nr. 324.
16.00 Lekcja języka francuskiego. —  

16.15 Utwory na cytrę w  wykonaniu Zofji 
Zdziennlcklej - Bergerowej. 16 30 Sxrzyn 
ka techniczna. 16.45 „Cała Polska śpie­
wa" 17.00 „W plecku Krutyńskim" — re­
portaż z Prus Wschodnich wygiosi 
Melchjor W ańkowicz. 17.15 Nowości z 
płyt. 17.45 „św iat naszych zwierząt":—  
„Padalec" pogadanka, wygł. prof. St. 
Sumiński. 17.50 „Nasze miasta i mia­
steczka": „Rawa 3 szubrawcy" —  wygł. 
Jan Grabowski. 18.00 (Lw) „Pcdwó- 
rzanki" aud. dia dzieci. 18.30 (Lw ). —  
Przegląd wydawnictw. 18.40 (Lw) Sil. 
va Rerum. 18.45 Mało znane utwory no­
woczesne (płyty).

19.00 (Lw) „il-gi tom materjałów do 
listopadowych dni" felj. wygł. dr. Ste­
fan Mękarski. 19.10 (Lw) Program na 
dz. nast. 19.20 (Lw) Koncert reaiamo- 
wy 19.35 W iadomości sportowe. 19 50

Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert. —
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obraz­
ki z Polski współczesnej". 21.00 Audycja 
dla Polaków z zagranicy poświęcona Sta 
nislawowi Moniuszce. 21.30 Humor re. 
gjonalny. 22.00 Koncert Orkiestry P R.
23.00 Wiad. meteor, dla komunik, lot. 
23 05 „Spacer po Europie" —  retrans­
misje z rozgłośni europejskich.

17.30 Moskwa (Kom.) „M azepa" ope­
ra Czajkowskiego.

20.10 Kolonja. „Chopin - W agner - 
Verdi“ koncert orkiestrow y

21.45 Radio Paris. „Flet czarodziej­
ski", op^ra M ozarta.

Radjostacla Krakowska
Sobota, dnia 23 listopada 1935 r.
6.30 T r z W arszaw y. 6.50 Muzyka

z płyt. W przerw L  o g. 7.20 T r. z 
W arszaw y. 7.50 Program  na azteń bie­
żący. 7.55 Parę informacyj. 8.00 Tr. z 
W arszaw y. *1.57 Sygnał czasu. Hejnał. 
12.03 Tr. z W arszaw y.

13.30 Południowy koncert popularny 
z płyt. 14.30 Piękne głosy z płyt. 15 00. 
Tr. z W arszaw y. 17.15 Najnowsze na. 
g rania na płytach. 17.45 Tr. z W arsza­
wy. 18.30 „Z ż y r a  literacko-kulturalne- 
go“ omówi dr. A. Bar. 18.40 Chwilka 
społeczna. 18.45 K w adrans muzyki for­
tepianowej. 19.00 Colette: ,,Korka" — re­
cytuje J. Romowicz. 19.10 Program  na 
dzień następny. 19.20 Koncert reklam 
19.35 W iadom spoit. 19.40 Tr. z W ar­
szawy.

1 Znajdziesz
5  SXvhko 1 hftr U nnn-szybko i bez kłopo­

tów  mieszkanie, pokój 
umeblowany, dobrego  
lokatora, sublokatora 
przez o g ł o s z e n i a  
d r o b n e  ale samiesz- 

czone tylko

K u r j e r z e

DO WYNAJĘCIA 
Pełnokom fortow e tan ie  m iesz- 
icania w różnych azieinicach 
m iasta , 1, 2, 8, 4 i więcel po­
kojowe, oraz lokale  sklepów t  
W iadomośó; A dm in istrac ja  Nie 
ruchom ości ZUS — Lwów — ul 
B rajerow ska 16, p a rte r , w go­
dzinach od 8—18-ej i od 16 — 
18 ej. Tel. 233 34. 1622

Magazyn Pap ierń .
SCHEX I S iE N Z E L  

Lwów, Sy k stu s1 i 2, tel. 34-89 
poleca P ap iery  i p rzybory  te ­
chniczne. 102

FUTRO
w dobrym Sianie na średniego 
mężczyznę do sprzedania. Mo- 
cbnac iicgo  10 p a rte r  praw y.

27722

DWA
pokoje k u e h n 'i, Lwów, Chrobri 
go 15. boczna Potockiego. 27713

SPRZEDAM 
fu tro  męskie, pianino, różne 
rzeczy — Lwów Nowy Św iat 8. 
p e r te r  27745

I

W te j rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio- 
wep rzy 3 razach ao 10 słów 
2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 

w yrazy po 6 gr.

DO WYNAJĘCIA 
p iękny pokój kucnnia  Łycza­
ków. Zgłoszenie rano Św ider­
ska. Pełczyńska 28. 27749

2 SŁONECZNE 
pokoje kuchnia, przedpokój pół 
(tom fort bezdzietnym  rządow- 
com L istopada 64 27748

5 POKOI
* kom fortem  do w ynajęcia. 
Wiadomośó u dozorcy Blelow- 
skiego 6. 27746

JEDNOPOKOJOW E 
kuchnia, zpn. do w ynajęcia 
Badenich 7, Dozorca wskaże.

27708

POKÓJ
nieum eblow any lu b  częściowo 
Technicka 10. II p ię tro  prawo.

27715

3 POKOJE 
słoneczi.e kuchnia pełny kom­
fo rt III p. zaraz do w ynajęcia 
M odrzejewsl ej 16. 27717

3 POKOJOW E 
kom fortow e m ieszkanie tanio 
do w ynajęcia M ączna 20. 27720

PEŁNOKOMFORTOW E 
2 lub 8 pokoje z kuchnią  do 
w ynajęcia Tarnow skiego 55.

27721

3 POKOJE 
z kcchnią, słoneczne, p a r te r
Friedrichów  12. 27725

MIESZKANIE
4 lub  5 pokoi. N abielaka 49. pai 
ter, pełny kom fort. 27666

CZTEROPOKOJOW E
kom fortow e m ieszkanie odnowie 
ne zaraz  do w ynajęcia. W incen­
tego Pola 8. 27689e

B ezpłatnie zam ieszczamy w lej 
rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukujących pokoi 
przy i  j-azach 2 razy  do 10 słow

dalsze wyrazy d o  5 , groszy.

BALKONOWY
pokój frontow y Potockiego 9. II  
p. drzwi 7. 27784

Ogłoszenia w te j  rubryce 
zam ieszczamy po 80 g r. od 15 
słów — dalsze w yrazy po 8 gro­
sze.

STARSZA 
kucharka sm acznie g o tu je  zgo- 
diiwa, cicha, szu k - m iejsca do 
wszystkiego od zaraz  „K u rje r“ 

Staranna* 27751

SŁU1ACA 
do wszystkiego potrzebna, Pol 
ka, dobre św iadectwu, dwa po­
koje, trzy  osoby, Pełczyńska 5. 
o a rte r  prawy. 27706

MŁODA
in te lig en tn a  z m atką i bratem  
za skrom ne m ieszkanko zajm ie 
się przypilnow aniem  willi, ka 
m ienicy, chę'cnie również go­
spodarstw em  itp . Łaskawe lis ty  
do K u rje ra  pod „ In te lig en tn a1 

27742

W t t e l k i  w y b ó r  f u t e r
gotowych i  na miarę, eony przystępie, 
p i e r w s z o r z ę d n e  w y k o n a n i e
MAGAZYN i PRACO YNrA FUTER ,

S t a n  : W R O Ń S K A
L w ó w ,  R u t o w s k i e g o  1®. 1607

*I«J r m i

W te j rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 słów “ rzy 3 
razach 2 razy  BEZ PŁATN' 7 — 
dalsze w yrazy po 6 groszy

NAPRAWY 
zegarków, zegarów i biżuterfl 

w ykonuje  ee lid a ie . KjT 
p u ię  z ło to  i s re b ro  Alb*# 

; MUTKA — Lwów, pls«
B e r n a r d y ń s k i  

zabudowania OO. Bernardynów
671

PIŁECZKI 
do robót szkolnych polec- f 'f* 
ma F r CHLADEK, Lwow. RY‘ 
nek 45.

ł ZUKASZ
DOBROBYTU i SZCZĘŚCIA 
w MAŁŻEŃSTW), ZWR„C 31Ę 
L CALEM ZAUFANIEM DO 
lEDYNEGO CHRZEŚCIJAN. 
SK1ECO BIURA MATRYMO 
NJALNEGO L W óW , AKADE 
MICKA n  I.  2 ]7 i1

GARSONIERA 
2 pokoje um eblowane łazienka 
telefon , dla zam ożnych, F rie ­
drichów 8 m ieszkanie 6. 27724

POKOJ
um eblowany tan io  do w ynaję­
cia, Panienkom , S tudentkom , 
Kozłowska, O rm iańska 85 I pic 
tro . 27727

ELEGANCKI 
pokój p e łn o k o m fu rto „ j v|6n- 
troogrzew anie w illa  ogroduwa 
Kochanowskiego 98 27697

APLIKANT 
adwokacki Polak z dw uletn ią  
p rak tyką  szuka p a tro n a  w t 
Lwowia : lub na prow incji. L i­
sty  do K u rje ra , Zimorowicza 10 
dla „Wbuie umowy** 27732

POKÓJ
fron tow y: um eblow any, ciepły, 
wschód, n iekrępu jący , odnajm ę 
Zyblikiewicza 41 m. 4. 277f>r

STECZKOWSKIEGO 12 
(Filipów kaj 3 pokoje z kuchnią 

przedpokojem  — pełny kom­
fo rt zaraz do w ynajęcia. 
W szystkie pokoje frontow e — 
słoneczna od wschodu, południa 
i zachodu W iadomośó u dozor­
cy- 27736

KORALNiUKA 6. 
p a r te r  oficyny, 8 pokoje kuchnia 
do w ynajęcia. 27694

NOWY DOM 
1 i 2 pokojowe kuchnia  pełny 
k im fo rt, słoneczne z balkonem 
zaraz do w ynajęcia p rzy  Snop- 
kowskięj 7. W iadomośó Puław ­
skiego 10. m. 3. 27703

WIATRAKOWA 6 
(boczna Łyczakow skiej) 4 po­
koje kuchnia, kom fort, słonecz­
ne 2 balkony, ogród, wynajmę.

27788
4 POKOJE

kuchnia, kom fort, odnowione, 
wynajm ę solidnym  za miesięcz 
nym czynszem, niskim  ustawo 
wym. Kochanowskiego 64 I p. 
m. 4. 27762

ŚRUDMIESCIE 
Fodzielne m ieszkanie 5 poko­
jowe kuchnia kom fort 1 p iętro  
odpowiednio też dla dwóch ro­
dzin, Asnyka S 27716

2 POKOJE
piękne dla dwóch Panów z cał- 
kowitem  u trzym aniem  za 150 
z t  Kordeckiego 17/p, m, 6. od 
zaraz. 27701

GARSONIERA 
2 pokojowa, pełny kom fort, Se­
nato rska  11. Dozorca wskaże.

27705

6 POKOI
kom fort, zrem ontow ane, ul. Bn 
torego 32/111. bardzo tanio .

27224

POSZUKIW ANE 
4 do 6 pokojowe słoneczne mis- 
Szkanle z p e łry m  kom fortem  
tylko w nowym uomu. O ferty  
z podaniem  ceny składaó w Ad- 
m in is traę jl K u rje ra  pod „Punk­
tu a ln y  czynsz zapewniony**.

1,602

W te j rubryce zam ieszczamy 
wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we przy 8 razach do 10 słów 
2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 
w yrazy po 6 gr.

LOKAL
frontow y, odnowiony przeplso 
yym  portalem  w najlepszym  
punkcie rynku  do odstąp ien ia  
L is ty  K u rje i „Zw rot inw esty­
c ji-  i i  ;2s

OSOBA
viel> średn i gospodyni in te li­
gen tna , b a r lz r  dobre posiada 
św iadectwa i p j  ecenia szuka 
pf-.ady do jednej osouy, iub na  
wieś d<i dworu od zaraz  L isty  
K u ije r  _>od , Sub te lna  praca**

PIEBV rSZORZĘDN \  
krawczyni .izyje po domach ele 
ganckie suknie płaszcze, p rze­
rab ia  według najnow szych żur- 
nali, ceny reklamowe. L isty  do 
K urj : ra  Zim orowicza 10 pod — 
„3 ii. dziennie." 27731

TOREBKĘ 
z leg itym acją  kolejową (M arja 
Sawczak) zgubiono 20. 11. zna­
lazca po zatrzym aniu  gotówki 
zechce zwróció W łasna S trze­
cha 18. I p. 2772S

STUDENT PRAW . 
z m atką zwraca się ao P. T. 
Czytelników z prośbą o jak ie ­
kolwiek zajęcie. M atka zajm ie 
się domem, -yn  zaś udzielaniem  
lekeyj za Dardzo małem  wyna­
grodzeniem . Łaskawe L is ty  do 
K u rje ra  pod „Bezwzględnie 
uczciwy**. 27696

GOSPODYNI 
panna służąca dworska in te li­
gen tna, uczciwa, zna się  dobrzr 
na gospodarstw ie, krawleczy- 
in le , szuka posady. Zgłoszenia 
K u rje r  Lwowski Zim orowicza 
10. pod „Uczeiwp Marla**. 27698

POSZUKIWANY 
lokal prsem ysiow y, w którym  
możnaby wybudowaó piec dc wy­
palan ia  o w ysokiej tem p era tu ­
rze. L la ty  z podaniem  warunków 
do Adm. „ In ży n ie r  chem ik".

27608

KRaW CZYNIE 
b le liżn ia rk i polees K atolickie 
Stow arzyszenie Krawczyń im. 
św. Jó ze fa , Lw ów , Sokoła 1 II d 
n r. te* I0T-3S 11122

Og ło szen ia
w  „KURJERZE"

SA SKUTECZNE I TANlE

KURS
m odniarski koncesjonow any na 
sty l w iedeński. Ceny um iarko 
wane. Zgłoszenie od 8—10 i od 
3—8 G lin iańska 10 u I I  p. m 
5. Jo anna  K ess.er. 27714

TANGO (V 
scenicznych, narodowych, salo 
nowych. Nowości, wyucza Loda 
C iesielska b. p rim ab a le rin a  
teatrów . W pisy Batorego 28.

27712

V) te j rub ryce  zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 80 
grouzy — dalsze w yrazy po ? 

g r„  kupieckie po 10 gr.

NOWOCZESNA 
T a n i a  W y t w ó r n i a

F i r a n e k
i kap oraz wszelkich robót rę 
cznych, Pick, Lwów, Jag ie lloń ­
ska 11 a. 1573

OBICIA MEBLOWE
brokaty , n a rzu tk i, kapy stołowe 
W ank. plac M arjackl 6, 1167

PRZYBORY SZKOLNE 
torby , tek i, zeszyty, cyrkle, kred* 
k! n a jta n ie j  u  A. Jamińskieg**
Lwów. Szajnochy 2. 417*

nowoś«*
■ajwy** 

szej
akości pniaca kato lick i Magazy*

JM NA SCHRAMA ,
Lwów, R utow ikiogo 7 (dawz!*) 

„JOT-ES" 130.

G R I F F I N
NAJLEPSZA PASTA AMERYKAŃSKA

Magazyn papierń  
SCHEX I STENZEL 

Lwów, Sykstuska 2, te le f. b4 * 
poleca księgi handlowe różnyCB 
system ów. ^

luk
PRACOWNIA OBUWIA 

„NOWY STYL" wykonuje 
śusow e męskie, dam skib i orf^  
petyczne, według najnorfszy5  ̂
fasonów b u ty  z cholewkami nS* 
przem akalne. gumowe szwed**,^ 
sportowe, narciarsk ie . Przyjn"*J 

szelkie reperacje . Robota 1 
war 1 wykonanie solidne. * 
zniżone.

JAN F U S  DA
Lwów, ul. Ossolińskich 1®'

Z i e l e  na wł osy
po użyciu któreyo w łosy nie siwieią, ani nie wyp',  ̂
dają, lecz rosną bujnie. Jest to cudowne z ie le , 
zawiera żadnych chemicznych substancyi, C e n a : d® 
lara z przesyłka. A dres: John Zrada, 172Ł W. 1 # ^  
O l r . k l i - n t r n  l f H n n t n  TT S  A. , U--

millllll C EN N !'€  O G Ł O S Z E Ń  -W
Reklam y w tekście :
N a 1-ej e tron ie  . ,  , , ,  i zł. 1.50

Różne rek lam y:
K om unikaty 1 a rty k u ły  reklam ow e i zł. 1.—

Cala l-sza  s tro n a  t . t » » ł .  1.200.— N a stron ie  k ro n ik arsk ie j . w i i « 0.80
Na 2-giej i S-clej s tro n ie  ,  > a a  0.80 W dodatku literacko-naukow ym  , i ■ 1.—
Ca*a 2-ga lub  8-cla s tro n a  i » > a  8 0 0 .- Nekrologi do 200 mm. » . » » i a 0.50
Na dalszych stronach  tek s tu  i • > •  0.70 Nekrologi do 800 mm. t » t « • 0.80

Cała r t re n a  , » * . ; i , » * 6 0 0 .- N ekrologi powyżej 800 mm. » f z * k —

Ogłoszenia drobne;
Ogłoszenie za tekstem  za mm. . .zł. 0.80 
N a ost. s tro n ie  i w śród drob. (6 łam .) „ C.80 
Ogłoszenia drobne za iłowe , . „  0.10
M atrym onialne  ..........................  0.20
Dla poszukujących pracy za słowo . „  0.03 
Drobne ogłosz. p rzy jm uje  się tylko za gotówkę

Podstaw ą obliczenia je s t  1 mm. w 1 lam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może n ts tąp ló  w każdym czasie 1 obowiązuje także te  ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a  n ie były zg ó ry  zapłacone. — Za zastrzeżen ie  m iejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny doli­
cza się  50 proc. Ogłoszenia w num erach św iątecznych i niedzielnych kosztu ją  o 20 proc. drożej.

UW AGI:
Omyłki, k tó re  zasadn iczo  n ie  z m ie n ia ją  t r * 
og łoszen ia ,  n ie  u p o w a ż n ia ją  do ż ą d a n ia  z *  
tu  go tów ki ,  ani też  nie  o b ow iązu ją  Admini®

Kon"1'
Zni*

cji do bezpłatnego pow tórzenia anonsu, 
m katów  bezpłatnych nii umieszcza atę. -  
nie udziela się. R eklam acje m iejscowe 
n ia  się do dni S-ch. zam iejscowe do dni 
od daty  ukazania się ogłoszenia. Za dg* 
plarze dowodowe liczy sił 1F gr. Ogłe‘ zet>ej4 
do num eru  bież. p rzy jm uje  się do godz. I®'

W ydawca: Mer. D. Maciejka, Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów. M.ochnackieeo 4ii Odoow. red. Stanisław  S f a r z e w s k i -


